
.

ROK XV. Nr 104 (4472) WILNO, piątek 15 kwietnia 1936 r
Pismo nie Jest datowane naprzód

Cena 15 gr

KURIER WILENJKI
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński

Port kłajpediki i lego
konkurenci

L i t w i n i  otenifijcf iMoif w*£ o b y  d a l  części
z a m o r a& A i e g o  e l f S f io W w  P o l s k i

W  l i t e w s k im  p iś m ie  „ T a u to to s  
U k is“ u k a z a ł  się rz e c z o w y  a r ty k u ł ,  o 
c ę n ia ją c y  m o ż l iw o śp i  e k s p o r tu  części 
to w a r ó w  z P o lsk i  p rze z  L i tw ę  !. p o r t  
k ta jp e d z k i ,  A r ty k u ł  ten  b ę d ą c y  z n a ­
m ie n ie m  r e a l iz m u  l i tew sk iego ,  w ob  
s z e r n y m  s tre sz c z e n iu  b r z m i  ja k  n a ­
s tę p u je .

P rz e z  n a w ią z a n ie  z P o l s k ą  d y p lo  
m a ty c z n y c h  i ew . g o s p o d a r c z y c h  s to ­
s u n k ó w  p o r t  k ł a jp e d z k i  o d z y s k u je  
sw e  n a t u r a l n e  z a p le cz e :  W i le ń s z e z y z  
nę  i B ia ło ru ś .  O czyw iśc ie ,  o d z y s k a n ie  
ta k ie  n ie  je s t  id e n ty c z n e  z tym , co na  
s t ą p i ło b y  p rz e z  c a łk o w i te  zn ies ien ie  
g r a n ic y  ce ln e j  i f o rm a ln o ś c i  o ra z  
w łą c z e n ie  d u ż e j  części z a p le c z a  do  
w s p ó ln e g o  l i te w sk ie g o  o r g a n iz m u  go 
sp o d a rc z e g o ,  j a k b y  to  b y ć  p o w in n o  
p r z y  r e s p e k to w a n iu  p o g w a łc o n e g o  
t r a k t a t u  su w a lsk ie g o .  J e d n a k  ju ż  to  
co  m a  je szc ze  n a s tą p i ć  w y s u w a  d la  
p o r t u  k ł a jp e d z k ie g o  p r o b l e m y  n ie c ie r  
p ią c e  zw łok i ,  gdyż  p r a s a  p o ls k a  p L z e  
ju ż  o p r z y s z ły m  t r a n z y c ie  p o l s k i c h  to  
w a r ó w .

P o  u r u c h o m i e n i u  k o m u n ik a c j i  ko  
tujOw ej, r o z p o c z n ie  się k o n k u r o n e y j  
:ia w a l k a  o w s p o m n ia n e  z a p le c z e  m ię  
dzy K ła jp e d ą ,  L ip a w ą  i K ró le w c e m .  
•W obec i s tn ie j ą c e j  o b e c n ie  l in i i  Tel-  
sze  —  K ła jp e d a ,  n ie  t a k  t r u d n o  b ę ­
d z ie  w y g r a ć  w a lk ę  z p o r t e m  l ip a w -  
-skint, gdyż  L i tw a  m o ż e ,  n a w e t  r.ie 
S to su ją c  s p e c ja ln y c h  t a r y f  i n ie  b u ­
r z ą c  s to su n K ó w  p r z y ja z n y c h  z Ł o tw ą ,  
d a ć  t r a n z y to w i  p o l s k i e m u  p r z y c h y l  
h ie j s z e  w a r u n k i .  O cz y w iśc ie  n ie  t rze  
1-a się sp o d z ie w a ć ,  b y  Ł o tw a  u p i  :ra 
ła  się p r z y  u z y s k a n iu  od  L i tw y  ta k ic h  
t a r y f  t r a n z y to w y c h  d o  Lijiaw-y, k t ó ­
re  b y  d a ły  p o r to w i  k ł a jp e d z k ie m u  g o r  
S7 t: w a r u n k i  od  p o r t u  l ip o w s k ie ­
go, a  n a w e t  o d e b r a ły  n a t u r a l n e  p ie rw  
s z e ń s tw o  K ła jp ed z ie .  \  ty m  w zg lę ­
dz ie  p o z a  u ło ż e n ie m  o d p o w ie d n ic h  
t a r y f  p r z e w o z o w y c h ,  n a le ż y  n a t y c h ­
m ia s t  s ię  z a ją ć  u p o r z ą d k o w a n i e m  od 
c in k a  k o le jo w e g o  K o sze d a ry  —  Gaj 
ż u n y  i w łą c z e n ia  go do  sieci K ła jp e  
d a  —  W d n o ,  co s k ró c i  c a łą  l in ię  o 
k i lk a d z i e s ią t  k m  i n a d a  w ę z ło w e j  sta  
cj i  K o s z e d a ry  p r z y n a j m n i e j  częśc  te  
go z n a c z e n ia  ( jm n k t  rozdz ie lczy )  ja  
Zje p o s ia d a ły  o n e  p r z e d  w o jn ą .

J e d n a k  l in ia  K ła jp e d a  — W iln o ,  
z p o w o d u  sw eg o  b a r d z o  d u ż e g o  o d c h y  
1 *nia się od  l in i i  p o w ie t r z n e j ,  zdo ła  
k o n k u r o w a ć  ty lk o  w o d n ie s ie n iu  do 
p ó łn o c n e j  i w s c h o d n ie j  części z a p ie  j 
cza.  W  o d n ie s ie n iu  zaś  do  j io łudn .  
części p o s ia d a  o n a  sw ego  k o n k u r e n t a  
— p o r t  k r ó le w ie c k i .  Na k o r z y ś ć  tego  
k o n k u r e n t a  p r z e m a w ia j ą  n ie  ty lk o  do 
s k o n a ł e  u r z ą d z e n ia  p o r to w e  i d o ś w ia d  
c z e n ia  w ie lu  10-leci,  lecz ró w n ie ż  w ięk  
sza b liskość .  J e s t  r z e c z ą  j a s n ą  sa m o  
p r z e z  się, że b. t r u d n o  jest k o n k n r o  
wać, jeżeli w a g o n y  z to w a r a m i  z Grod 

. n a  do  K ła jp e d y  m u s z ą  iść p rz e z  K o w ­
no, S zaw le  i Telsze . T u  m o ż e  b y ć  tyl- 
k o  j e d n a  o d p o w ie d ź :  n a le ż y  p o r t  k ia j  
p e d z k i  zb l iżyć  do  p o łu d n io w e j  T iiw y 
(po jęc ie  to  o b e j m u je  r ó w n ie ż  część  o 
k u j io w a n ą  p rz e z  P o lskę) .

W  z w ią z k u  z t y m  l a z  jeszcze p o ­
r u s z y ć  n a le ż y  s p r a w ę  n o w e j  li ni k o le  
jo w e j :  K oz łow a  R u d a  —  S zak i  —
J u r b o r k  —  T a u r o g i— K ła jp e d a ,  lu b  
też l in i i :  J u r b o r k  —  S m o le n ik i— W ie 
szw ile  —  P o g io g ie  —  K ła jp e d a .  Zna 
czen ie  te j  l in i i  d la  S u w a lsz c z y z n y  i 
W sch o d n ie j  części L i tw y  d a w n o  ju ż  zo 
s ta ło  w > s u n ię te  i p o d  w ielu  w zg lę d a ­
m i  u z a sa d n io n e .  W y d a je  się, i “ n ik t  
się o to n ie  sp ie ra .  O becn ie  do  -daw­
n y c h  a r g u m e n tó w  d o ch o d z i  a r g u m e n t  
now y p rz y b l iż e n ia  p o r ln  k ła jp ed z k ie -  
gu.

Na p o g r a n ic z u  L itw y  nie m a  w ięk 
s z y ch  m ia s t  p o lsk ich  ze zd o ln ą  do  za

k u p  Ów m a s ą  spożyw ców , zaś s topa  
źyrc io w a  po  obu  s t r o n a c h  p o g ra n ic z a  
ró w n ie ż  n ie  z a p o w ia d a  te n d en c j i  do 
w ięk szy c h  z a k u p ó w .  W p r a w d z ie  nie 
k tó re  części dzis ie jsze j P o lsk i  od  cza 
sow  przedw  o je n n y c h  im p o r to w a ły  c o  
syć  d u ż o  zboża,  lecz o b e c n ie  n ie  jes t  
•o ju ż  a k tu a ln e .  T a k  w ięc  od  m a łe g o  
m e n u  g ran ic zn e g o ,  j i r z y n a in n ie j  na 
raz ie  nie p o d o b n a  o cz ek iw a ć  \viełk:ch 
su k c esó w  w s to s u n k a c h  g o s p o d a r ­
czych .  C z te ry  czy p ięć  w ię k s z y c h  
jn in k tó w  p rz e jś c io w y c h  c a łk ie m  w y ­
s ta rc z y  d la  u t r z y m a n ia  p o g ra n ic z n e  
go ru c h u .

Do r o z w o ju  i u t r z y m a n ia  s t o s u n ­
ków  g o s j io d a rcz y ch  najwięcej m o /e  
p r z y c z y n i ć ^  «ię geo g ra f ic zn e  po ło /o rne  
o b u  k ra jó w .  M im o iż P o lsk a  to w ary  
sw e k ie ru je  w  s t ro n ę  D u n a ju  i G d a ń ­
ska ,  w sc h o d n ie  części jej t e ry to r iu m  
m a j ą  b a r d z ie j  n a lu ra lr -e  w y jśc ie  na 
św ia t  p o p rz e z  k r a j e  b a ł ty ck ie .  P rzez  
ta k ie  sk ie ro w a n ie  sw ego  im p o r tu  i eks  
p o r tu  ze w s c h o d n ie j  P o lsk i  p rze z  L i t ­
w ę i K ła jp ed ę ,  P o lsk a  m o g ła b y  s tw o 
rzy ć  t rw a ls z ą  b a z ę  d la  w spó łp racy  
gospodarcze j, gdyż M k o  w len s p o ­

sób  m o g ła b y  P o l s k a  na raz ie  z r e k o m  
p e n s o w a ć  się L i tw ie  za je j  e w e n tu a m e  
z a k u p y  z a n im  b liższa  czy dalsza  przy  
szłość p r z y g o to w a ła b y  szerszą  b a z ę  i 
w y m ia n ę  to w a ró w .

Nie w d a ją c  się w  szczegółową oce­
nę tego r o z u m o w a n ia ,  w a r to  p o d k re ś  
lić to, cc je s t  n iew ą tp l iw ie  s łu szne  już 
w  s a m y m  z a ło ż e n iu  a  m ianow ic ie  wy. 
sun ięc ie  n a  p l a n  p ie rw szy  w  sp raw ie  
s to s u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  z P o lsk ą  
z a g a d n ie n ia  t r a n z y t u  i e k s p o r tu  p rz e z  
L i tw ę  i p o r ty  l i tew skie

T en  t r a n z y t  d la  L itw y  w obec j e d ­
n o s t ro n n ie  ro ln iczego  c h a r a k te r u  te  
go k r a j u  m o ż e  się o k a z a ć  w  p r z y s z ­
łości j e d y n y m  s p o so b e m  z a o p a t r z e n ia  
się w  w a lu tę  p o ls k ą  i z ró w n o w a ż e n ia  
b i e r n y c h  p o z y c y j  b i la n su  h a n d lo w e g o  
z P o lsk ą  Bez t r a n z v tu  b o w iem  p rz y  
sy s tem ie  h a n d l u  k o m p e n sa c y jn e g o  
m im o  n a w ią z a n ia  stosunków-, g ran ic a  
p o lsk o  l i t e w sk a  n a d a l  p o zos tan ie  p ia -  
wie m a r lw a .  i

W5B

Wojska powstańcze
co raz bliżej morza i granicy franruiklej
SALaMANKA (Pat). Przednie stra 

że wojsk gen. Franco znajdują się w 
odległości 7 km od morza.

SALAMANKA (Pał). Oddziały gen. 
Aranda .nacierające w kierunku nio 
rza zajęły dziś miejscowości Łajana. 
San Matco i Cerycra dcl Maestro.

S4RAGOSSA (Pat). Havas dono­
si: Wojska powstańcze posunęły się 
dziś, od świtu do godz. 10 rano, o 12 
km w kierunku morza. Atak rozwinął 
się na froncie szerokości około 20 
Lot, przy czym jego ośrodkiem byfo 
skrzyżowanie się drogi z San Małeo 
do Vinaroz z inną drogą położoną bar 
dziej na południc i przechodzącą 
przez w icś Cervera dcl Anicstrc. Przed 
r.ie straże wojsk powstańczych znaj 
clowały się o godz. 12 w odległości 14 
kin od Yinaroz. Wojska rządowe czy 
nily rozpaczliwe, lecz bezskuteczne 
wysiłki stawienia oporu na lewym 
Skrzydle.

M ORELLA. (kał.) Łamiąc opór przeciw­
nika oddziały generała Aranda posuwały 
>lę dale) naprzód I straże przednie dotar­
ły już wczoraj wieczorem do punktów, 
znajdujących się w bezpośrednim sąsiedz­
twie z San Mateo I Fuenlens,

Tymczasem, gdy legioniści toczą dal­
sze walki z najlepszymi oddziałami rzą.

dowyml, zmuszając je ciągle do odwrotu, 
kolumna gen. Garcia Vaiino posuwa się 
w kierunku Rio Cenią, doKonując śmiałe­
go manewru, mającego zmusić wojs.ia rzą 
dowe bądź do cofnięcia się, bądź też do 
przyjęcia walki.

Wojska rządowe prowadziły przedwczo 
raj i wczoraj gwałtowne kilaki na przyczó­
łek mostowy w Lerida, ponosząc przy tym 
wielkie skaty bez żadnej dla siebie ko­
rzyści.

W  go nej Aragonli wojsKa gen. Sol- 
chago wypierając oddziały 43 dywizji 
przeciwnika zbliżają się do grcnlcy fran­
cuskiej w punkcie Ponf du Roi. Lotnictwo 
powstańcze bombardowało Tarragonę. 
Dwa samoloty nieprzyjacielskie, które usi­
łowały zaatakować aparaty powstańcze, 
zostały strącone przez eskortującą eskadrę 
bombową samoloty myśliwskie.

A n d o m  p r u t a t a  dosUrctad 
Swatfo B w l o n i *

PARY/- (Pat.) Z Perpignon donoszą, 
ie  wojska gen- Franco iajęłv m Tor w 
północno-wschodniej Katalonii.

EleKfrownie w repubFce Andorra za­
wiesiły pracę, pozoawlaiąc Katalonię I Bar 
celonę ostatniego źródła energii elektrycz 
nej

Min. Munters odbył Konferencją 
z min. Łozorajtisem

K O W N O  (Pat) .  Ł o te w s k i  m in i s t e r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  M u n te rs  po  kii 
k u g o d z i n n y m  p o b y c ie  w- K o w n ie ,  w 
czas ie  k tó r e g o  o d b y ł  k o n f e r e n c j ę  z

m in i s t r e m  s p r a w  zagr .  Ł o z o i a j t i s e m  
i k i l k u  in n y m i  c z ło n k a m i  r z ą d u  Ii 
te w sk ie g o ,  o d je c h a ł  w  g o d z in a c h  w ie  
c z o r n y c h  do  Rygi.

Dziś bęńzte padaissne porozumień e
w ł o s k d i - ^ ^ j s k i e

LONDYN (Pat), Podpisanie poro 
zumienia włosko - brytyjskiego wy­
znaczone zostało definitywni# na 
Wielką Sobotę w-połudiiie w Rzymie, 
w pałacu Chigi. Podpisy złożą: mmi 
ster spraw zagranicznych hr, Ciano 
i ambasador brytyjski lord Perth. Po 
rozumienie wraz z aneksami stanowić 
ma dokument 24 stronnicowy.

7 .000  S łó w
RZYM (Pat) .  M usso l in i  j j r z y ją ł  w 

p a ł a c u  W e n e c k im  w  o b ec n o śc i  m in l s t  
r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  h r .  C .a n c  a m  
b a s a d o r a  b r y ty j s k ie g o  w  R z y m ie  lo r  
d a  P e r th a ,  z k t ó r y m  o d b y ł  d łu ż sz ą  
ro z m o w ę  P o  r o z m o w ie  te j ,  b ę d ą c e j  
z a k o ń c z e n ie m  r o k o w a ń  a n g ie ls k o  - 
w ło sk ic h ,  p r z y s t ą p io n o  do  o d c z y ty w a  
n ia  t e k s tu  u k ła d u .  U k ła d  te n  p o d p i  
s a n y  b ę d z ie  w  so b o tę  w  p o łu d n ie  w 
p  i ła c u  Chigi.

U k ła d  w ło s k o  - b r y ty j s k i  z a w ie r a ć  
b ę d z ie  7 tys, s łów  i b ęd z ie  m ia ł  c h a  
r a k l e r  u r o c z y s te j  d e k la r a c j i  S k ła d a  
się o n  ze w s tę p u  i 9 a r ty k u ł ó w ,  d o ły  
c z ą c y c h  s p r a w ,  o m ó w io n y c h  w czas ie  
r i k o w a ń .

O g ło sz en ie  u k ł a d u  n a s tą p i  j e d n o  
cz eśn ie  w  R z y m ie  i L o n d y n ie  w sobu  
tę  w p o łu d n ie .

ff  i iy ta  angielskiego mtoistra 
wojay * o  Wło&idcb ma M e u m *  

DGlitycwe
L O N D \ TN (Pat).  M in i s te r  w o jn y  

I ło r e  - B e l ish a  o d le c ia ł  dz iś  na  M al­
tę

N a  z a p y ta n ie ,  czy  z a m ie r z o n a  w i 
zy la  H o re  - B e l ish a  w  R z y m ie  m a  z n a  
c j e n i e  p o l i ty c z n e ,  p r e m i e r  C h a m b e r  
lui-n odpow -iedzia ł tw ie rd z ą c o .

Schuschnlgg wyjedzie do Niemiec
aslzie pozostawać będzie pod dozorem

PA R Y Ż . (Pat.) K o ce ip cn d en t Havasa 
w W ie a iu  d on o s1, że b. kancle rz Schusch- 
n igg  p o  opuszczen iu  swej w illi w  Ba lve- 
dere, znajdu je się jeszcze  w W 'edn iu . 
Ja-k się zdaje, Schuscnm gg będ z ie  musiat 
się o s ied lić  n iebawem  w jednym  z rmaif 
n iem ieck ich , gdz.e  pozostaw ać b ęd z ie  
pod  nadzorem  nie krępującym  zbytn io  
jego  sw obody  o ile  p odp isze  p rzed  tym 
zobow iązan ie , że n ie b ęd z ie  się w yda la ł 
poza  oew ien  okreś lony  rejon.

W  W iedn iu  p rzypuszczają , że p o d o b ­
ny reżim  zastosowany b ę d z ie  równ,eż do 
szeregu innych osoD isfości austriackich, 
znajdu jących się obe cn ie  w areszcie.

Pog ło sk i, które ob ie g a ły  zagran icę  o 
m ałżeństw ie Schuschn lgga z hr Fugger 
są jauoby p rzedw czesne. N ie  jest jednak­
że rzeczą w y łączoną , iż  ślub Schuschnlgga 
o d b ę d z ie  się p rzed  jego  w yjazdem  do 
N iem iec

Wojew. Józewski przeniesiony do łudzi t ic Is tn i d z ień  w t7vtv  m iti i l l r v fh a
WARSZAWA (Pat). D otycliczaso-I wojew odą w ołyńskim , zaś dotyelicza I I  1 Łi J l l l l l l a  U L l  j  V  I I MWARSZAWA (Pat). Dotychczaso­

wy wojewoda łódzki p. Aleksander 
liau k e  - Now ak został m ianow any

y ojt wodą woły ńskim, zaś dotyelicza 
sowy wojewoda wołyński p. Henryk 
Józewski — wojewodą łódzkim.

T r * F s p o r t y  w o j s k  s o w ie lA r c h  
dożą na Daleki Wschód

w Jugosławii

SZANGHAJ. (Pat.) Tutejsze biura po- 
dróźy otrzymały zawiadomienie z konsu 
latu sowieckiego, że zostało wstrzymane 
udzielanie wiz tranzytowych przez Sybe­
rię. W edle opinii kol dobrze poinformo­

wanych, zarządzenie to słoi w związku 
z nowymi transportami wojsk sowieckich 
na Daleki Wschód na skutek pogłębiają­
cego się pogorszenia siosunków pomię­
dzy ZSRR a Japonią.

"  Al ( )GRL'D (P a t) .  M in U l r y c h  
w c z o ra js z y  d z ień ,  t. j. o s ta tn i  o b ję ­
ty p r o g r a m e i r  je g o  o f ic ja ln e g o  poby 
tu  w J u g o s ła w i i ,  s p ę d z i ł  z m in i s t r e m  
S p a l i  o w  S a r a je w ie .  W  d r o d z e  z B ia  
ł o g r o d u  do  S a r a j e w a  lu a n o ś ć  m ie jsc o  
w a  u r z ą d z a ł a  m in i s t r o w i  Ulrycbow-i 
n a  d w o r c a c h ,  p r z y s t r o jo n y c h  f laga -  

1 m i p o ls k im i ,  s e rd e c z n e  o w a c je ,  m a n i

f c s tu j ą c  w  p r z e m ó w ie n ia c h  n a c z e ln i  
k ó w  g m in  i okręgów- s w o je  s y m p a t ie  
dla P o lsk i .  D ziś  w ie c z o r e m  p o  ob ie  
dz ie  galowym i, za m y k a ją c y -m  szereg  
p r z y ję ć  o f ic ja ln y c h ,  m in i s t e r  U l ry c h  
w ra z  z m in i s t r e m  S p a h o  w y je ż d ż a  z 
S a r a j e w a  p o c i ą g ie m  s p e c j a ln y m  do 
D u b r o w n ik a
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Referendum będzie decydowało
e strajkach w fabrykach francuskich

PARYŻ (Pat). W czwartak po po­
łudniu obradował po raz pierwszy 
ścisły komitet ministerialny, ooejir.u 
jaey premiera Duiadicr, wieepremie- 
Ciiauteiiips, ministra spraw zai*r. Bon 
net, ministra spr. wewn. Sarraut, mi 
nistra finansów Marchandcau oraz 
sprawiedliwości Paul Rcynaud.

Komitet ten odtąd bidzie się zbie 
rat codziennie celem podejmowania 
zasadniczych deeyzyj rządu

Pierwsze posiedzenie poświęcone 
było opracowaniu dekretów z mocą 
ostawy, jakie będą wydane na zasa­
dzie uzyskanych przez rząd pełno 
mocnictw.

Jak informują, jednym z pierw­
szych dekretów nowego gabinetu nę 
ilzie dekret, regulujący z punktu wi­
dzenia prawnego sprawę strajków t. 
zw. „statut strajkowy**. W ten spo­
sób rząd Daladier zamierza zrealizo­
wać w drodze dekretu jedną z bardzo 
istotnych ustaw, wchodzących w 
skład t. zw. kodeksu społecznego, o- 
pracowanego przez gabinet CI.au- 
tenips i obejmującego 6 oaręnnyeh u 
staw’ z dziedziny społecznej.

Pierwsza z tych usiaw, dotycząea 
arbitrażu, koncyliarji i umów znioro 
w’j eh, została przeprowadzona przez 
parlament pizy wielkim wysiłku po 
wielogodzinnych naradach i dyski.s 
jach, odbywanych w Izbie Deputowa 
nyeh i Senacie.

Nauczony doświadczeniem swego 
poprzednika Chaiitemps, premier Da 
ladier podcjimiii realizacje projeklu 
slatutu strajkowego w drodze dekre­
tu pozostawiając jedhakżo dalsze pro 
jchfy ustaw. wchodzących w skład 
kodeksu społecznego w zawieszeniu.

Dekret o legalnym statucie strajko 
w vm, takie bowiem miano nosi pro 
jokt ustawy, opracowanej za czasów 
gabinetu Chautopms i obecnie przy 
jęły przez rząd Daladier, opiera się w 
g imeie rzeczy na zasadach projektu, 
którj ujrzał światło dzienne jeszcze 
w 1900 roku, za czasów Wuldeek - 
Ronssemi i który do tego czasu nic 
m ó g ł się doczekać realizacji

Podstawą t(go projektu jest zasa 
da, iż każdy straik musi być w jak 
najkrótszym czasie poddany pod gło 
suwanie ogółu pracowników i to w 
ten sposób, aby uniknąć, jak to miało 
miejsce dotychczas, całego szeregu 
nadużyć, będących wynikiem togo. iż 
garstka agitatorów politycznych na­
rzucała straik wbrew’ woli większoś­
ci robotników’.

Artykuł .3 projektu dekretu prze­
widuje. iż natychmiast po wybuchu 
strajku prefekt deleguje ne miejsce

słra jk u  u rzędnika adm in istracji pań 
slwowej, k tóry  zarządza i przeprow a 
dza ta jne  głosowanie w śród robotni 
ków O ile głosow anie przyniesie więk 
szośe zw olenników  s tra jk u , to wów­
czas autom atycznie zostają zawieszo 
ne um ow y o pracę i konflik t zostaje 
poddany procedurze arb itrażow ej. O 
iic więKSzość robotników  wypowie 
s>ę przeciw  stra jkow i, a m iino to 
m niejszość będzie usiłow ała przeszka 
dzać wT podjęciu pracy, to wówczas

! dekret o statucie strajkowym przewi 
duje surowe sankcje, zarówno za pod 
burzanie do nielegalnego strajku, jak 
również za ewentualne usiłowanie ob 
sadzenia tei.nów  fabrycznych.

Poza statutem strajkowym ścisły 
komitet ministerialny opracował szt 
rog dekretów z dziedziny gospodar­
czej, jak również przygotował tcclini 
czne warunki do wypuszczenia wici 
kiej 15 miliardowej pożyczki na cele 
obrony narodowej.

Daladier wykazuie swoją energię
Zarządzenia «v sprawie strajków  w fabrykach m eta!urjic2iiych

FARY2. (Pat.) Minister pracy skierował 
wczoraj wieczorem list do organizacji pra 
codawców i robotników przemysłu meta­
lurgicznego oktęgu paryskiego. W  liściu 
tym poakresiono, iż rząd uważa za swój 
obowiązek porozenie kresu konfliktowi 
którego przeciąganie się zagraża żywot­
nym Interesom kraju I obrony narodowej 

Rząd wzywa pracodawców I robotni

ków, by praca została wznowiona we wto­
rek, 19 kwleinia, rano. Zajęte przez ro­
botników zakłady przemysłowe powinny 
być niezwłocznie ewakuowane, W  obo.e 
ma się odbyć posiedzenie delegatów pra­
codawców i robotników pod przewodnic­
twem ministra pracy w celu załatwienia 
przed końcem kwietnia kwesty) spornych

Scotkan e r a e r ó w  i minislńw spr.zagr.
/%I t a l i i  J frurac/i

LONDYN, (Pat). Dzienniki londyńskie 
zapowiadają w bliskim czasie sputkanle 
premierów i miiiislrów spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii I Francji.

Ambasador brytyjski w Paryżu Sit 
Erfck Phlpps widział się wczoraj z min. 
Bonnet, omawlrjąe z nim ewentuclną datę 
spotkania- Wątpliwe jednak, aby ministro 
wie francuscy przybyć mogli do Londynu 
już w przyszłym tygodniu. Raczej spodzie 
Wane jest, źe wizyta nasłąpi po debacie 
budżetowej w Izbie Gmin Aanclerz skar­
bu Sir John Simon wniesie budżet od Izby 
26 kwietnia I następne dwa dni poświę­
cone zostaną na debatę, W  okresie tym 
rząd brytyjski jest tak zaabsorbowany bu­
dżetem. ż t  wizyty francuskiej należy ra­
czej spodziewać się około 28 lub 29 
kwietnia Jest również możliwe, że kon­
takt ograniczy się na razie do wizyty mi­
nistra wojny Hote-Beflsha, który odwiedzi 
premiera Daladier w Paryżu 24 kwietnia, 
wracając z Rzymu oraz do wlzyiy lorda 
Haiifaza w stolicy Francji.

W  każdym jednak razie oba rządy 
pragną dać dobitny wyraz zacieśnieniu 
stosunków między Paryżem i Londynem, 
zwłaszcza w dziedzinie współpracy woj­
skowej. Dzienniki londyńskie przewidują, 
że wznowiona zostanie współpraca szta­
bów i niebawem nowa misja francuskie­
go lotnictwa wojskowego przybędzie do 
Anglii.

W ą g d G c & B ś i
cfo S F in B w n r iiB  i  D ta nB S

W ileń sk a  Izba Rolnicza p oda je  do wiado 
mości, że Spółdzie lnia  Turystyczno  Wyjio- 
czynkow a „G ro m ad a"  (W arszaw a,  ul. Wa^ec 
ka 11-a) wzorem  ro k u  ubiegłego organ izu je  
wyc eczki zagraniczne.

I. Łotwa — 6-dniowa wycieczka w cenie 
itS zł od osoby T erm in  wyjazdu  — pierw sza  
połowa maja .  Uczestnicy wycieczki z az n a jo ­
m ią  się szczegółowo z p racam i społdzielczoś 
ci, o rgan izac j i  rolniczych, izb rolniczych, a 
tekże i ośw ia tą  rolniczą.

K osztam ę objęte  są nas tępu jące  świadczę 
r.ia: pa sz p o r t  zagran iczny  i wizy, p rze jazdy  
kolejowe od gran icy  po lsk ie j  i z pow rotem , 
wszystk  e  p rze jazdy  i wstępy przewidz ane 
p ro g ram em  wycieczki, życie w ciągu 5 dn. 
na Łotw ie  i hotele.

Osoby zam ierza jące  wziąć" udział w wy­
cieczce obow iązane  są  n a jpóźn ie j  do dn ia  15 
b u wpłacić 2 zł. wpisowego oraz  25 zł zalicz 
k,, p ozos ta łą  sum ę należy wpłacić na jpóźn ie j  
do 1 m aja  rb. Ilość miejsc w wycieczce ś.-.- 
sb ogran iczona .

D okum enty :  celem wpisania na paszport  
zbiorowy należy nadesłać  do Spółdzielni 
„G ro m ad a"  n as tępu jące  dokum en ty :

1) dow ód osobisty z pośw iadczen iem  oby 
y a lc ls tw a  lub legitymację  urzędn  ka p a ń s t ­
wowego, lub stary p aszport  zagraniczny,

2) mężczyźni w wieku do 50 lat  — d o k u ­
menty wojskowe,

3) 3 fo tograf ie  na  b ia łym  tle,
4j pośw adczenie  zam ieszkania ,  w ydane  

j rzez W ydział  Ewidencji  Ludności przy  7 a 
rządzie Miejskim lub Gminnym

5) zezwolenie ze swego S taros tw a na wy­
jazd  za gran  cę i na w ys taw ian ie  paszportu  
w W arszaw ie

II. F inlandia, — 4 dniowa wycieczka 
t a t k i e m  „B a to ry "  w d n iach  od 18 c ze ru ca  
g ł 21 włącznie  koszt  wyc, czki 115 zł od 
osoby. W ycieczka,  poza zwiedzaniem  stoimy 
1 inlandii,  zapozna się ze spółdzie lczością  i 
ro ln ic twem  .

Kosztami objęte  są n a s tępu jące  świadczę 
n ;a. bi let okręgowy, życie przez cały czas 
wycieczki, paszport  zagraniczny, wizy, wilę-

py i wszystkie przejazdy lądowe w F i n ’an- 
d i, p rzewidziane p ro g ram e m  wycieczki- 

Zgłaszający się na  wycieczkę wpłaca 2 zł. 
wj.isowego i 25 zł zalićzki,  pozosta łą  sumę 
można wpłacić w dow olnych  te rm inach  z 
lym, że cała su m a  za wycieczkę musi być ure  
gu low ana  do dn ia  15 m aja  rb.-

III . — D an ia  — koszt  wycierzki 105 zł nd 
osoby. W ycieczka  odbędzie się sla tk"em 
. .K ościuszko"  w d n iach  od 21 lipca do 24 
lipca włącznie. Uczestnicy zwiedzą stoi.cę 
Danii, gospodars tw a  chłopskie  i spó łdz ie l­
cze.

Kosztami objęte są te sam e  świadczenia,  
co i przy  wycieczce do Finlandii .

Zgłaszający  się na  wycieczkę wpłaca 2 zł 
wpisowego i 25 zł zaliczki, pozostałą  zaś su ­
mę w dow olnych  te rm inach ,  z tym, że ca­
li ść tj. 105 zł za wycieczkę musi być urągu 
lew ana  do dn ia  20 czerwca rb

Zniżki kolejow e: Uczestnicy wycieczki Ił 
> II będą  korzysta l i  z 50 proc. zniżek ko le ­
jowych od mie jsca  zam ieszkania  do Gdyni 1 
z pow rotem

Dokum enty .  Zgłaszający  się na wyciecz­
kę do F in land ii  i Danii  obow iązany  jest 
mieć dowód osobisty  z pośw iadczeniem  oby 
watelstwa polskiego, zezwolenie na  wyjazd 
za gran icę  w ydane  w S tarostw ie  lub Koimsa 
n a c ie  Rządu. (Zaświadczenia  nic po trzeb u ją  
urzędnicy państwowi).  Oficerowie rezerwy 
muszą mieć zezwolenie na  wyjazd ze swego 
PKU. Szczegółowe p ro g ram y  wycieczek zo­
s taną  rozesłane  uczes tn ikom  wycieczki w od 
pnwiednim  czasie.

W p ła ta  gotówki.  Na wyżej wym ienione 
wyc.eczki na leży  w p łacać  pieniądze na  r-ki 
Spółdzielni „G ro m ad a "  w C en tra lne j  Kasie 
Sj.ółek Rolniczych w W arszaw ie  luk W arce  
ka 11-.;) konto czekowe w P  K O. Nr 520 
lub w R anku  Spółdz elczym „Społem ", W a r  
szawa, Krakow sk ie  P rzedm ieście  lfi/18, kon 
lo P. K. O. nr. 81800. P rzekazu jąc  pienią 
aze r.ależy w yraźn ie  pisać nazwisko, adres 
z pocztą  oraz nad m ien ić  za k tó r ą  wycieczkę 
go tówka jest p rzekazaną .
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różnych m arek, na wyjątkowo dogodnych  warunkach, 
po cenach najtańszych sprzedaje

Radio-Motor
Wilno, W ielka 10, tei. 24-01

U

Ulgi inwestycyjne
o d  I . B . B 0 3 9

„Daily Ezpress” twierdzi nawet, że w 
opracowaniu są plany całkowitego połą­
czenia brytyjskich i francuskich sił lotni­
czych oraz poddanie Ich pod jeano współ 
ne kferowntcrwo, oczywiście brytyjskie.

LONDYN- (Pat.) Rząd bryty jski za po- 
śiednicfwem swego an.Lasadoia w Paryżu 
skierował do premiera Daladier i ministra 
spraw zagranicznych Bonneta oficjalne za­
proszenie, prosząc ich o przybycie do Lon 
dymu w środę 27 kwietnia Rząd brytyjski 
pragnąłby z premierem oraz ministrem 
spraw zagranicznych Francji omowlć sy­
tuację międzynarodową, zwłaszcza w zwią 
zku z nadchodzącą sesją Rady Ligi Naro­
dów Ponadto piemler Chamberlain i lord 
Haiifaz pragna poinformować ministrów 
francuskich o zawieranym obecnie poro­
zumieniu włosko-brytyjskim I o jego skul 
kach, o ile chodzi o współpracę moca-stw 
na rzecz pokoju. Wreszc>e tematem roz­
mów będą wszelkie Inne sprawy, wcho­
dzące w zakres współpracy pomiędzy W  
Brytania a Francja w Europie. Aczkolwiek 
rząd francuski nie udziećf jeszcze osła 
tecznej odpowiedzi, uważają za rzecz 
przesądzoną, że ministrowie francuscy 
przyjmą zaproszenie I przybędą do Lon­
dynu w środę 27 kwietnia Pobyt ich po­
trwa zapewne trzy dni.

Tqon
Piotra stachie*ic?a
KR AKÓW (Pat). Dzisiaj zmarł w 

Krakowie znakomity malarz ś. p. 
Piotr Stachiewicz.

S. p S tach iew icz u rod z ił się 29 paź 
d z iem ika  1858 r w N ow os ió łkach  Gościn , 
nych w M a ło p o lsc e  Po  ukończen iu  P c li 
techn ik i Lw ow skie j ws*ąpii w  r. 1877 do 
ów czesnej S zko ły  Szłuk P ięknych w Kra­
kow ie , którą u kończy ł w  r 1883 Nasięp- 
nie, jako  zapow iada jący  s ę  p ię kn ie  fa len i 
malarski u zupe łn ia ł swe studia przez 2 lata 
w m onach ijsk ie j A k a d e n r i Sztuk P ięknych 
pod  kierunkiem  pro f Se.łza- W  r. 1886 
odbyw a  d łuższą  pod ró ż  p o  W łosiec.h. po 
czym e s ird a  w K rakow ie  ! tu tw orzy w ięk- 
szość swych d z ie ł. D o najw yb itn ie jszych  
za liczyć  na leży „Le g e n d ę  o M a łce  Bo 
sk ie j", „G u o  V ad is '‘, „P o g rzeb  gó rn ika " 
i in. oraz w ie le  m istrzowskich ilusłracyj

S. p. zm arły u rządzał liczne  wysfawy 
zarów no w  kraju jak i za granicą, zd oby ­
wając w ie lk i sukces d la  sw ego tale-ntu. 
M  in. w r. 1891 w Be rlin ie  o fr:vm uje 
„M en tio n  H o no rab le "

Ś. p. P io łr S tach iew icz w  ciągu  swej 
d łu g ie j kariery artystycznej okazyw ał zaw 
sze wybitną żyw otność zarów no na po lu  
szłuki, jak i pracy spo łeczne j i narodo­
wej.

N a leża ł d o  znanych i charakterystycz­
nych posfaci Krakowa, c e s zą c  się o g ó l­
nym pow ażan iem  i sympa ią zarów no sfer 
artystycznych, jak i  społeczeństw a krakow  
sk iego.

Pog rzeb  od b ęd z ie  s ę  w Krakow ie, 
data jeszcze n ie została ustalona

Hipiena— to zdrowie
W ielu h ig ienistów twierdzi,  że jedynie  

m echaniczn ie  w ykonane  opak o w an ie  p ro sz ­
ków da je  g\\’a ra n e ję  całkowite j  higieny.

MASZYNOWO ■ BEZ DOTYKU RĄK 
\ v \k o n a n e  proszk i  „Migreno - Nerwosin"  
Z KOGUTKIEM W TOREBKACH nowe o p a ­
kowanie) D \ J E  T Ę  GWARANCJĘ.

Dba jąc  więc o własne zdrowie,  żądajcie  
p re szk ó w  Z KOGUTKIEM tvlko w MECIIA- 
O C ZNIE  WYKONANYCH TOREBKACH, —  

gdyż dzięki tem u unikniecie  n a rażen ia  z d ro ­
wie na  p rzy k re  niespodzianki .

W A R S Z A W A . (Paf.) Now a u sbw a  o 
ulgach inw eslycy jnycn  w prow adza z dn 
1 stycznia 1939 r. pew ne zm iany « o b o ­
w iązu jącym  dotychczas system ie, przew i. 
du je bow iem :

1) zw o ln ien ie  od  podatku  od  n ieru­
chom ości lub  budynkow ych  na rze c t pań­
stwa i sam orządów  p rzez lał 10. a w G d y ­
ni p rzez  lat 15, jeśli zaś now ow ybudow a. 
ny dom  zaw iera w y lączn  e  lo ka le  jerlno- 
i dw u izbow e , okres zw o ln ien ia  p rzed łuża  
się d o  la l 15, w zg lędn ie  25 w  G d y .ii.

1) Zw o ln ien ie  od  w sze lk iego  'od za ju  
danin pub licznych , a la  którycn podstawą 
wym iaru są poda tk i od  n ieruchom ości lub  
budynkow e  —  z wyjątk iem  op ła f i fw  ad 
czeń d .o gow /ch .

3) Zw o ln ien ie  od  podatku od  lo k a l’ 
p rzez  laf 10 ,w zg lędn ie  15, o iie  chod z i
0 lo ka le  n ie  w ięce j n iż 3-1zbowe.

4) Potrącen ie z dochodu  poda tkow e ­
go  ko sz iów  b udow y  dom ów  m ieszkalnych 
lub garaży

e) w  Centra lnym  O kręgu  Przem ysło­
wym i w  G d y n i p e łn eg o  kosztu bu do w y ’

b) r<a pozosta łym  obszarze  —  o ile  
chodz i o osoby  fizyczne  —  nie w ięcej niż 
15 łys. z l na p ie rw szy loka l m ieszkalny
1 po  5 tys. z ł r.a każdy następny- O  ile  
chod z i o osoby  p iaw ne  —  d o  łej samej 
w ysokości, lecz poc ’ warunkiem , że z d u -

dow any dom  zaw iera m ieszkan ia wyłącz* 
n ie  jedr.o- i dw u izbow e . C z ło n k o w e  spół 
d z ie ln i m ieszkan iow ych  m ogy potrąc ić X 
d ochodu  nie w ięce j n iż 5000 z ł na każdy 
loka l, a w W arszaw ie  7000 zł

5) Zw o ln ien ie  od  podatku  dochodo< 
w*»go dochodów , p łynących z lo ka li jed ­
no- i dw u izbow ych  na okres lat 10 od  > 
chw iłi ukończen ia  budow y. Ponadto wtaś 
c ic ia le  dom ów , k tórzy w  istn iejących już 
dom ach p rzeorow adzą  d o  końca 1942 r 
w o d oc iąg i ! kana lizacje , maja D raw o p o ­
trącić sumy, w yddfkow ane na ten ce l i  
ogó ln eg c  dochodu  poda tkow ego  Ponad­
to ustawa p rzew idu je  szereg u lg  w  op ła­
tach stem p low ylch  i sądowych.

U lg i d la  now ow znoszonych  budow li 
s łużyć będą  z m ocy sam ego prawa w  po­
datku dochodow ym  z d z ia łu  1 ustawy, a 
w  podatku  dochodow ym  od  uposażeń o- 
raz podatku  specja lnym  —  na podan ia , 
p rzyczym  p o trącanie sum, w ydatkow anych  
na budow ę  dom u, m oże być  dokonane 
najwyżej w  ciągu  5 lat.

Jak w yn ika  z porów nan ia  u lg, obow ią ­
zujących dotychczas, z u lgam i, które wej­
dą w  życ ie  na podstaw ie  nowej ustawy, 
zakres ich u legn ie  pew nem u og ran icze ­
niu, charakteryzują się na'om iast wyraźną 
tendencją d o  pop ieran ia  budow n ictw a o 
m ałych m ieszkan iach, jako pos.ada jące 
najw iększe  znaczen ie  społeczne .

Anglia przyśpiesza 
tempo zbro)eń powietrznych

I ONDYN. (Paf-) Oznaimioita wczoral 
w Izbie Gmłn przez ministra Winterlone 
decyzja rządu brytyjskiego rozparrzenla 
czy istnieje możliwość zakupu w Stanach 
Zjednoczonych większej tloścl samolotów 
bojowych i zabezpieczenia stałej dostawy 
materiałów wojennych wywołała w uondy 
nie powrzechne zainteresowanie. Na razie 
nie ma co prawd? pewności, że tranzakcja 
ia dojdzie do skutku, ponieważ najnow­
szego typu amerykańskie samoloty bojo­
we znajdują się na tzw. liście —jne i nU 
wolno Ich wywozić, trudno zaś przypusz­
czać, aby W  Brytania Interesowała się 
samolotami sprzed dwóch lał, któ'e już 
nlewątphwle są przestarzałe. O  Ile rząd 
waszyngtoński przychyli się do propozy 
cjl brytyjskiej I zgodzi się na aprobatę tej 
dostawy, to spodziewać się należy, że od­
powiednie zak.ady amerykańskie urucho­
mią na terenie Kanady specjalne t»brykl, 
które będą wyrabiały za Ucencją amery­
kańską najnowszego typu amerykańskie 
samoloty bojowe I będą Jo dostarczały do 
W . Brytanii.

W  przyszłym tygodniu wyjechać ma 
do St. Zjednoczonych I Kanady delegacja 
rzeczoznawców brytysjkiego ministerstwa 
lotnictwa, celem zbadania konkretnych 
możliwoścf przeprowadzenia powyższej 
łranzaketi- Na razie rząd brytyjski zamie­
rz. zakupić 500 samoiotow. Ambasada 
bryiyjsk -w Waszyngtonie pozostawać ma 
już od miesiąca w kontakcie z głównymi 
fabrykami samoiofów w Ameryce. Dojście 
do skutku tego planu przyczyniłoby Alę 
do barazo szybkiej i wydajnej rozbudowy 
brytyjskiego programu dozbrojenia lot- 
niczego.

Pierwotnie plan ter przewidywał do­
prowadzenie poziomu liczebnego brytyj-

Zacwast życzeń
M a rs z a łe k  S e n a tu  A le k s a n d e r  P r y  

> tor z a m ia s t  ży c z e ń  ś w ią te c z n y c h  i 
p o d z i ę k o w a ń  za ż y c z e n ia  o f i a r o w a ł  
k w o tę  100 zł. n a  rze cz  K o m i te tu  P o ­
m o r y  Z im o w e j  B e z r o b o tn y m  w  W p  
nie ,  ja k o  d a r  w ie lk a n o c n y  d la  dzieci
b e z r o b o tn y c h  m ia s t a  W i ln a .

*  *  *

Z a m ia s t  ż y c z e ń  ś w ią te c z n y c h  i p o ­
d z i ę k o w a ń  za  o t r z y m a n e  ż y c z e n ia  p 
m in i s t e r  J ó z e f  B eck  p r z e k a z a ł  100 zł 
n a  d a r  w ie lk a n o c n y  d la  dzieci b e z ro  
b o tn y c h  do  d y sp o z y c j i  s to łec zn eg o
K o m i te tu  P o m o c y  Z im o w e j  

* * * *

M in is te r  o p ie k i  sp o łe c z n e j  M ur  i ł u  
K o ś c ia lk o w s k i  p r z e k a z a ł  z a m ia s t  ż y ­
c z e ń  ś w ią te c z n y c h  o r a z  p o d z ię k o w a ń  
za o t r z y m a n e  ź j c z e n i a  k w o tę  zł 100 
r.e d a r  w ie lk a n o c n y  d la  dz iec i  b e z ro  
b o tn y c h  do  d y s p o z y c j i  O b y w a te ls k ie  
go K o m i te tu  P o m o c j  Z im o w e j .

sklego lotnictwa wojskowego w pierwszej 
linii bojowej do stanu <750 samolotów 
bojowych. Obecnie jednak rozważany jest 
projekt powiększenia lego stanu liczeb­
nego do 2300, do czego przyczynić się 
ma dostawa z Ameryki. Zarówno koh  
wojskowe, jak I rząóowe w Waszyngto­
nie, są zdania, że <ab./ki amerykańskie 
bez sikody dia wlanych pofczab mogą 
produkować ilość samolotów, Jakiej po­
trzebuje W> Brytania. O  Me Kongres ame­
rykański nłe zainterweniuje, rząd St, Zjedn. 
ze swej strony nie zamierza wysuwać 
obiekcyj przeciwko dostawie amerykań­
skich samolotów bojowych dla W. Bry­
tanii- •

Dunikowski pracuje
B tR N  (Pat.) Prasa szwajcarska donosi 

z Rzymu, że Dunikow sk., wynalazca szłucz 
nego  z io ła , opuśc ił nag le  San R-rmo 
g d z ie  p rzyb yw a ł od  d łu ższego  czasu i o d ­
daw ał się swoim  eicspeiymenłofT.. Przy­
czyną w yjazdu  ma być zakaz w łosk ch 
w ład z ce lnych  im portu urzędzen nsłala- 
cyjnych, które be lg ijsk ie  “ow arzysłw ó „M e  
fa lux" o d d a ło  Dun ikow skiem u d c  d yspo ­
zycji. W o b e c  tego  postaoow  lo  łow. „M e - 
ta lux", zeby eksperym enty kon lynuow ał 
w ynalazca  po lsk i w Szw ajcarii, d okąd  urza 
d zen ia  łe mają b y ć  p rzen iesione.

Reprezentacji} plłi&rska Warszawy 
w Mwco -

K R Ó LFW IE C . (Pał.) W  czwartek po 
p o łudn iu  p rzyby ła  d o  K ró lew ca le p ie ze n  
łacje p iłka rska  W arszaw y która rozegra 
dziś, w p iątek, m ecz z reorezen łac ią  Kró­
lew ca. K ie row n ik iem  drużyny warszawskiej 
jest p ik  Rudolf.

Na dw orcu  pow ita li d iu zyn ę  polską 
Dnedsfawiciele konsulatu genera lnego  R. 
P., n iem ieck ich  w ładz sportow ych  oraz 
prasy.

Po p rzybyc iu  d o  K ró lew ca Po lacy  uaa- 
li się autokaram 1 na zw ied zen ie  m ie jsco­
w ości nadm orskiej Rauschen. W ieczo rem  
konsul genera lny R. P. w K ró lew cu w yda l 
p rzy ję c ie  w jednym  z h istorycznych loke li 
K ió lew ca  d la  drużyny po lsk ie j oraz p rzed 
sfaw ic ie ii n iem ieck ich  w ładz spo-towych. 
p rzeds law ic ie li miasta i prasy.

G £ł&8 warszawska
i  dn 14IV 1938 r.

B e lg i be lg , 85.67; do la ry  amer 525 
pó l; do la ry  kan. 527; flc-reny hol. 295.54 
fr. franc. 16-90; fr. srwajc. 122.35; funt) 
ang, 26.51; gu ldeny  gd. 100.25; kor cze  
skie 14.00; kor. duńsk ie  1 lf?35; kor. norw 
233 23; kor. szw edzk ie  136 64; liry  włoskie 
24.10* marki fińskie  11.72; marki n iem  
107.00 (waluta), marki niem- 216.07 (de 
w izy); Teł A v iv  26.20
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Hymn średniowieczny
Ś re d n io w ie c z e !  E p o k a  w y k lę t a  

p r z e z  d z ie ń  d z is ie jszy ,  e p o k a ,  k t ó r ą  
się s t r a s z y  w g a z e ta c h ,  j a k  n ia ń k i  s t ra  
Szą dziec i s t a r y m  d z ia d e m ,  p o r y w a j ą  
c y m  n ie g rz e c z n y c h  d o  w o r k a .  Ś r e d ­
n io w ie cz e!  N ie b ę d z ie  p r z e s a d ą ,  je ś li  
p o w ie m ,  że je s t  to  n a j b a r d z i e j  z n i e ­
n a w id z o n a ,  e p o k a  ze w s z y s tk ic h  epok 
d z ie jó w  lu d z k o śc i .  E p o k a  c ie m n o ty ,  
a 'e  i e p o k a ,  o k t ó r e j  c i e m n o ś ć  zupe ł-  
n<i p a n u j e  w  g ło w a c h  lu d z i  d z i s ie j ­
szych .

I  k tó ż  wie o ty m ,  że Ś w ię ta  I n k w i  
z j i j a  za c z ę ła  n a j s r o ż e j  sz a le ć  w  e p o ­
ce s ło d k ie g o  r e n e s a n s u  i w w ie k u  r e ­
f o r m a c j i .  K tóż w ie  o ty m ,  że wiele  
g rz e c h ó w ,  p r z y p i s y w a n y c h  b a r b a r i i  
ś r e d n o w ie c z a  je s t  d z ie c ię c ie m  c z asó w  
nowszy-ch. I  k tóż  o ty m  p a m ię t a ,  że 
ś r e d n io w ie c z e  w ła ś n ie  o k r z e s a ło  w 
c ią g u  sw e j  ty s ią c le tn ie j  p r a c y  p r a w -  
u z iw y c h  b a r b a r z y ń c ó w ,  j a k i c h  n a  l a ­
dzie  E u r o p y  p o  w ę d r ó w c e  lu d ó w  z a ­
s ia ło  i że ci w ła ś n ie  lu d z ie  tw o rzy l i  
e p o k ę ,  w z n o s z ą c  się c o ra z  w yże j,  i 
■Wreszcie c z y m  b y ś m y  dziś byli  g d y ­
by  t a  p o g a r d z a n a  e p o k a  n ie  r z u c i ła  
p o d  n a s z ą  k u l t u r ę  p o d w a l in  n ie  m n ie  j 
n io c n y c h  i t r w a ły c h ,  niż G re c ja  i 
K /y m .

Ż y je m y  w  e p o c e  r e w iz jo m z m u .  Nic 
leż d z iw n e g o ,  że ow e  są d y  u j e m n e  o 
ś r e d n io w ie c z u ,  z a c z y n a j ą  b y ć  p o w o li  
i c w i d o w a n e .  Z a p e w n e  j e d n a k  p r z e j ­
dzie  je szc ze  czas  ja k iś ,  z a n im  ta  r e ­
w iz ja  s ta n ie  się p e łn a ,  a  p r z e d e  w szys t  
k jm  z a n im  d o t r z e  d o  św ia d o m o ś c i  
ogółu .

W  ty m  fe l i e to n ie  n ie  o to  chodz i.  
W  o k r e s ie  W ie lk ie g o  T y g o d n ia  w ięce j  
niż w  j a k i m ś  i n n y m  czas ie  s ty k a m y  
się ze s t a r y m i  h y m n a m i  ś r e d n io w ie ­
cza. H y m n y  te  p r z e ż y ły  sw ą  ep o k ę ,  
do ta r ły  do  nas ,  w y w a r ł s z y  z re sz tą  
o g r o m n y  w p ły w  n a  l i t e r a tu r ę  —  zna  w 
c \  na  p r z y k ła d  d o w o d z ą ,  że G oe the  
n ie je d e n  p o m y s ł  z a w d z ię c z a ł  w ła ś ­
nie  h y m n o m  ś r e d n io w ie c z n y m .  K im  
byli a u t o r z y  ty c h  h y m n ó w .  -Takież b y ­
ło ob l icze  ty c h  p i s a r z y ?  P. J a d w i g a  
G a m s k a - Ł e m o ic k a  k tó r a  z e b ra ła  i 
P rz e t łu m a c z y ła  sz e reg  h y m n ó w  ś r e ­
d n io w ie c z n y c h  *). t a k  p isze  o ich  a u ­
to r a c h .

N a p r z e s t r z e n i  w ie lu  w ie k ó w  ' w 
o d d a le n iu  w ie lu  w ie k ó w  i n d y w id u a l ­
ne  ich  r y s y  z l e w a ją  się w je d n ą ,  u n i ­
w e r s a ln ą ,  r o z m o d l o n ą  tw a r z  cz łow ie  
l a. p o ś w ię c o n e g o  Bogu, T a  t w a r z  ła  
g o d n a  i u f n a  w c h w il i  n a r o d z in  k o ś ­
c ie lne j  h y m n o lo g i i ,  m r o c z n ie j e  w  m i a 
ve j a k  czas  o d d a la  j ą  od  p ie rw s z y c h  
s tu lec i  g m in y  C h r y s tu s o w e j .  Z n ie k ­
sz ta łca  ją s t r a c h  p r z e d  z a g a d k ą  życ ia  
p rzy sz łeg o ,  u p i o r n ą  b la d o ś c i ą  p o w le ­
ka t w a r d a  i m a ło  s k u te c z n a  w ą lk a  z 
P o n ę ta m i  św ia ta .  R az  p o  r a z  u p a d a  
cz łow iek ,  b u d u j ą c y  m o z o ln ie  p a ń s tw o  
b o ż e  na  z iem i.  A g d y  r o z ja ś n i  się w re  
szcie je g o  w z ro k ,  to  ty lk o  p o  n a d lu d z  
k ic h  u m ę c z e n ia c h  c ia ła  i d u szy ,  w  
c h w il i  p ło m ie n e g o  w z lo tu  p o n a d  ro- 
Z!1m , p o n a d  rz e c z y y  is lość ,  p o n a d  p r a ­
wo n a t u r y J‘.

I  to  w ła ś n ie  są  h y m n y .
D o  z r o z u m ie n i a  d u c h a  ś r e d n io w ie  

cza, d o  z r o z u m ie n ia  ludz i  ó w c z e sn y c h  
p o p r z e z  h y m n y  n a j b a r d z i e j  m o ż e  
p r z y d a t n e  są  w ła ś n ie  h y m n y  o Męce 
f a ń s k i e j .  C h o ć b y  p rze z  n o w o c z e s n ą  
c i e k a w o ś ć  ludz i ,  g r z e b ią c y c h  się w 
duszy b l iź n ic h  d la  p o z n a n ia  ich  o d c z u  
Wania, w a r t o  je s t  ze jść  do  o w y c h  r o ­
m a ń s k ic h  czy  g o ty c k ic h ,  a le  za w sze  
m urow ych cel i p o n a d  s z e r o k ą  k a f l ą  
ks ięg i  z a j r z e ć  w  tw a r z  cz łow dekow i,  
k ió r y  m o d l i ł  się h y m n e m

M ę k a  P a ń s k a  b y ła  d la w ie r z ą c e ­
go c z ło w ie k a  ś r e d n io w ie c z a  ty m  p u n k

*) W szystk ie  cy tow ane  w tym felietonie 
Ryrany są je j  t łum aczenia .

C ic h o s z a

Dobry przykład
M jed n y m  z m iast p ro w in c jo n a ln y c h  Pol- 

4'k', R odz ina  W o jsk o w a  u rządziła  wycieczkę 
j  M toch. Nie byto by w tym  nic dziwnego, 

gdyby nie to, że s to sunkow o duży koszt wy­
cieczki o rgan iza to rzy  rozłożyli  uczs tn ikam  
>■113 11 rat.

P rz y k ład  godny  n aś ladow an ia .  Podróż  
dobrze  zo rgan izow ana ,  poprzed zo n a  lek tu rą
0 d a n y m  k r a ju  jest da leko lepszym  środkiem
1 ształcąeym  niż m odne  obecnie  wszelkiego 
k a l ib ru  przeszkalania .

Myślę o nauczycie ls tw ie  Ziem Wschorl- 
1 ich- Zbliżają się już  wakacje,  a my mamy 
pcjl bok iem  k ra je  o tak  wysokie j  cywiliza- 
ck i ku ltu rze ,  jak  F in lan d ia  i Szwecja

M ycieczka ze sp ła tam i,  roz łożonymi na 
* r nt, byłaby  chyba zupełnie  możliwa przy  
ajm n ie j  dla . 'samotnych, czy trochę  lepiej

U ra b ia jąc y c h .
W ięc m oże  ktoś z nauczycie ls tw a o tym 

P JIllyśli. D obry  p rzyk ład  godzien jest zaw
n iś ladow nic tw a.  N. N. Ń.

te m  k u l m i n a c y j n y m  n a jh a r d z ie j  
w s t r z ą s a j ą c y m  i n a jw ię k s z e  r o b ią ­
c y m  w ra ż e n ie .  B y ła  z d a r z e n ie m ,  za 
k l ć r e  się czu ł  o d p o w ie d z ia ln y  ze 
w zg lę d u  n a  sw e  g r z e c h y  i za k tó r e  
b y ł  g łę b o k o  w d z i lę c z n y  ze w z g lę d u  na 
o tw a r c ie  d ro g i  d o  n ieba .  S tą d  p łyn ie  
u z a s a d n ie n ie  t a k  ty p o w e j  d la  ś r e d n io  
w iec za  a scezy ,  s tą d  też z j a w ia j ą  się 
w h y m n a c h  n a jg o rę ts z e  s ło w a  i u c z u ­
cia.

Ale n ie  s y m p l i f i k u jm y — lu d z ie  ś red  
n io w ie c z a  by l i  lu d ź m i,  a  w ięc  r ó ż n i ­
li się m ię d z y  sobą ,  a z re s z tą  e w o lu c ja  
lal ty s i ą c a  n ie  m o g ła  d a ć  n a m  g a le r , i  
p o s ta c i  id e n ty c z n y c h  P rz e c ie  ś r e d n io  
w iecze  to  je szcze  s c h y łe k  ś w ia ta  k l a ­
sycznego ,  to  p ó ź n ie js z a  e w o lu c ja  w łas  
n a ,  to  w a lk i  sc l io la s ty c zn e ,  a le  i P io t r  
A b a i l a rd  i B e r n a r d  z G la i rv a u x  i F r a n  
c iszek  z A ssyżu  i B o n a w e n t u r a  i T o ­
m a sz  z \ q u in o .  W s z y s c y  oni są p o ­
s ta c ia m i  ta k  c a łk ie m  r ó ż n y m i ,  że t r u ­
d n o  je s t  m ię d z y  n im i  o d n a le ź ć  w sp ó ł  
ne rysy .

O to  w p o ło w ie  \  I w ie k u  p r z y b y ­
w a  do  T o u r s  W ło c h  z S a n  S a lv a d o re ,  
Y e n a n t iu s  F o r t u n a t u s .  N ie b y ł  b y n a j ­
m n ie j  c z ło w ie k ie m  k t ó r y  b y  m y ś la ł  od  
>ut n a jm ło d s z y c h  o ascez ie ,  s u r o w e j  ce 
li k la s z t o r n e j  i o tw ó rc z o śc i  r e l ig i ine j .  ■
0 h y m n a c h .  W ięzy łą c z ą c e  go z ż y ­
ciem  w ca le  n ie  b y ły  s łabe ,  a  g a s n ą c a  
k u l tu r a  s ta ro ż y tn e g o  .R z y m u  m ia ła  
d la ń  w ie le  p o n ę t  i u r o k ó w .  Ale oto 
zd a rz y ł  się w y p a d e k ,  k tó r y  n im  
w s t r z ą s n ą ł  g łę b o k o .  Z a c h o ro w a ł  p o ­
w aż n ie  n a  oczy. W  R a w e n n ie  m o d l i ł  
s ię  p r z e d  o ł ta rz e m  śwdętego M a rc in a
1 p o s m a r o w a ł  sob ie  oczy olTwą z la m p  
ki,  p a l ą c e j  się  p rz e d  o ł ta rz e m .  O zdro -  
wiał.  Z ro b i ło  to  na  V e n a n t iu s z u  
w s t r z ą s a j ą c e  w ra że n ie .  P o p rz y s ią g ł  
sob ie  o d b y ć  p ie lg r z y m k ę  do  g ro b u  
św ię tego  M a rc in a ,  k tó r e g o  k u l t  ro z ra  
s ta ł  się w  on  czas  c o r a z  s i ln ie j  n ie  p r z y  
p u sz c z a ją c ,  że n ie  w róc i  ju ż  do  s ło d ­
k ie j  I ta l i i .  W  ten  sp o só b  t r a f i ł  do  
T o u rs .  A b y ł  to  czas , g d y  k ró lo w ie  
f r a n k o ń s c y  o ta cz a l i  s p e c ja ln ą  o p ie k ą  
szkoły śp ie w a c z e  w T o u r s  i P o i t ie rs .  
V e n a n t iu s  z o s ta je  n a j p i e r w  m is t r z e m  
-szkoły ś p ie w a c z e j  wr T o u rs ,  p r z y jm u  
je ś w ię c e n ia  s ta ie  się ja jm u ź r t ik ie m  
k la s z to ru .  Całe życ ie  zm ien ia  się w 
n im  r a d y k a ln ie ,  j a k  ty lk o  w o w e j  ep o  
ce k o n t r a s t ó w  b y ło  to  m oż liw e.  W r e  
szcie z o s ta je  b i s k u p e m  wT P o it ie rs .

R yć  m o ż e  p o p u la r n o ś ć  swTą na 
d w o rz e  m o r o w iń s k im  zaw d z ię cz a  wda 
śnie h y m n o m .  Z re sz tą  je g o  sp u śc iz n a  
p o e ty c k a  jes t b a r d z o  o b f i ta ,  o b e j m u ­
je b o w ie m  jed en a śc ie  k s iąg ,  yv k tó -  
l y c h  z n a jd o ic m y  róyynież h y m n y .  Nie 
z a p o m n ia ł  je d n a k  na sur* woj p ó łn o  
cv c z a r u  k u l tu ry  r z y m sk ie j ,  j  tka  
p r z e s ią k ł  w o jc zy ź n ie  —  w h y m n a c h  
jego z n a jd z ie sz  r v fm ik ę  i zd obycze  
f o r m a ln e ,  z a c z e r p n ię te  z poefóyy s t a ­
ro ż y tn y c h .  D ueli  je d n a k  m łk i o m  jest 
noyyy, a jego  h y m n  . .P a n g u e  l in g u a  
g lo r io s i"  w yyyarł o lb rz y m i  wnłyyy na 
p o to m n y c h .  N u ta — zyvycięsfyvo p rz e z  
śm ie rć  —  ta k  ty p o w a  d la  ś r e d n io w ie  
cza rozb rzm ieyya  w ty m  h y m n ie  z ja ­
kąż  siła i w ia ra :

Głoście, wargi,  chw alby  pienie.
św iętej  zinogi głoście cześć.

CH RYSTU S  U K k z Y Ż O W A N Y .

i n s  Krzyża wyniesienie 
t r iu m fa ln ą  piejcie pieśń, 
j a k r  zbawca całej  ziemi 
wziął zwycięstwo przez swą pieśń.

Ale s t a r o ż y tn o ś ć  o d chodz i  c o ra z  
da le j ,  życ ie  z m ie n ia  sw ój ton ,  g łosy  
d/yvonóyv p rz y k ry y y a ją  Kraje c h r z e ś ­
c i ja ń s k ie  spiżoyyą k o p u łą  d ź w ię k ó w ,  
n a w o łu j ą c y c h  d o  p a m ię c i  o T am tym  
św iecie .  P ły n ą  l a ta  i w ieki,  a  d u sz a  
człoyyieka ś redm oyy iecza  c o ra z  w 
siraszliyyszej yyalce o t a m te n  św ia t  
ro zd z ie la  s z tu c z n ie  n ieb o  od z iem i,  a 
c h c ą c  d o t r z e ć  do  yvieczności z a p r z e ­
cza docz esn o ść .  J a k  p isze  c y to w a n a  
już  p rz e z  n a s  a u t o r k a  - - . .m ro c z n ie ją  
d u sz e  lu d z k ie .  Z w a r te  w sobie , o d w ra  
c a ją  się  od  s ło ń c a  n a  z iem i,  a b y  sp o ­
g lą d a ć  yy m is ty c z n e  śyyiątło n ie b ie sk ie  
W y s o k o  s t r z e la ją  w ie r z c h o łk i  kośc ie l  
nVc.h wież S t ro m e  i n ie d o s tę p n e  s ta ją  
s,ę m i i ry  k la s z to ró w  i d o m ó w  m ie s z ­
k a ln y c h .  O k n a  zyyężone nieyyiele p rze  
[m szc zą ją  św ia t ła ,  k tó r e  p r z e m ie n ia  
s !ę yv yy jtrażach  na n i e r e a ln ą  lęczę  ko  
Iorósy, rozsn u y y a jąc ą  sie p o  śc ia n a c h  
i s t r o p a c h " .  .

P a r y ż  s ta je  się te ra z  ty m  o g n isk ie m  
n a t c h n io n e j  poez ji  h y m n ic z n e j .  Po- 
C7ąyvszv od  yv. X II  k l a s z t o r  św. W i ­
k t o r a  i S o rb o n a  s k u p i a j ą  n a j tę ż sz e  
ta le n ty  i n a jg o rę t s z e  du sz e ,  S ą  to l u ­
dzie, k tó r y c h  m is ty k a  c h c e  z m ien ić  
św ia t ,  a  yyystarczy p r z y to c z y ć  c h o ć ­
by B e r n a r d a  z 0 1 a irvaux ,  k t ó r y  r z ą ­
dził  ś w i s t ę m  c h r z e ś c i j a ń s k im  b a r ­
d z ie j  n iż  za leżn i  od  p a n ó w  f e u d a ln y c h  
! róloyyie, k tó r e g o  wpłyyy duchoyyy b y ł  
r iaonczas  s i ln ie jszy  n iż  s a m e g o  p a p ie  
ła .  J e g o  h y m n  , .0  C h r y s tu s ie  u m ie  
r a j ą c y m "  o d d a je  w sz y s tk ie  u c z u c ia  
te j  g o rą c e j ,  f t t łk o w ir ie  o d d a n e j  Bogu. 
n a m ię t n e j  du sz y :

W ita j ,  Głowo okrwawiono ,  
c iern iem  wkoło uwieńczona, 
l i l rapiona, poran iona ,  
ińzgą  k rw aw o  posieczons,  

o p in a n a  bezbożnie!

W itaj,  k ió re j  twarz  k o ch an a  
odm ieniona,  w brudzie , w ra n ac h ,  
odm ieniwszy kw ia t  piękności  
pe łna  tak ie j  jest  bladości , 

że się niebo irwoży.

W szystka  Cię już  moc żywota 
opuściła  —  nie dziwota  —  
śmierć  już  widać w T w ym  spojrzen iu ,  
caiy zwisasz w rozcindlenlu,  

m ęką  wyniszczony.

(Juliusz Sch u o rr  z Carolsfeldu).

C ałą  d u sz ę  c z ło w ie k a  ś r e d n io w ie ­
c z a  yvi<_ać w ty m  h y m n ie ,  ca łą  p r z t -  
s.idę je g o  a sce zy  z a c z y n a m y  r o z u ­
m ieć,  c a łą  ro z p a c z  yv p o c z u c iu  o d p o  
w ić d z ia ln o śc i  za m e k ę  i k rzy ż .

W  ty m ż e  P a r y ż u  tw o r z y  m is t t  k 
J d e m ,  k tó r e g o  i w a ż a j ą  n ie k tó r z y  za 
r a j n a r d z i e j  n a t c h n io n e g o  p i s a rz a  ś re  
dnioyyiecza o ra z  k a n c le rz  k a p i tu ły  p a  
ry sk ie j ,  b i s k u p  F d ip  d e  Grćves,  a u ­
to r  w s t r z ą s a j ą c e j  ,,R o z m o w y  M ary i  
P a n n y  z K rz y ż e m "  i ,Żalów u m i e r a ­
jącego  C h r y s tu s a " :
Patrz ,  człowiecze 
na m ęki moje  
Jestże boieść 
rów na  krzyżowej?
Cii bie wołam, 
dla ciebie mrący, 
pulrz na  karę, 
k tó rą  m wziął chcąi-y, 
patrz  na  gwoździe, 
co mnie  przybiły  —  
znalżeś taki 
hói ponad  siły?
Dasza boli, 
lec/ sroższe żale 
gdy cię widzę 
n iewdzięcznym wcale.

Hiada, ezteeze, przecz/*- duszne  mljasc
sp raw y ?

Oblicze twoje  czemu bez p o p raw y ?
Czemuś w swym sercu  n a  m nie  nieloskawy? 
Tyś błędy swoji  
nade m nie  postawił.

Stworzyłem cienie 
w ybrańeem  stworzenia ,  
dałem ci piękność, 
r c /u m  do rządzenia ,  
łagodne serce 
bys p rzy jaźń  oceniał,  
w D obru N ajw yższym  
d a r  uczestniczenia.

A tyś wężową 
zwiedzony pokusą ,  
w śm ierci  się sidła 
uwikłałeś  duszą, 
więc z ra jsk ich  byłeś 
w ygnany  kwietn ików.
A potem  wpadłeś
nii srogicii ło trzyków.
co odartego
z świętości pozbytej
ranil i  celnie
w pros t  w ciało odkryte.
A gdy nie było 
kio by  cię wybawił  
z r ą k  śm ierr i ,  a lbo 
z okupem  się stawił 
zszedłem do ciebie 
z Ojcoweęo i ronu ,  
ok ry ty  l icha 
cielesną zasłoną,  
by  cię wykupić ,  
nie k ruszcu  okupem , 
lecz —  ja k o  widzisz —  
krw ią  m o ją  i t rupem .

W  ty m  n ie p o k o ju  i s z a r p tu r n i i  w 
ty m  p a m ię t n y m  p o s z u k :w an iu  p r a w d y  
m o g ło  się ś r e d n io w ie c z e  z a ła m a ć  i  ń n f

je d e n  f a k t ,  n ie j e d e n  p r z e r o s t  z d a w a ł  
się w s k a z y w a ć ,  że z a g u b ie n ie  to  j e s t  
b i isk ie .  B y ły  to  j e d n a k  ty lk o  p o z o r y ,  
b y ły  to  o w e  j a s k ra w o ś c i ,  k t ó r e  w t a ­
k ie j  g o r ą c e j  epoce ,  j a k ą  ś r e d n io w ie ­
cze b y ło ,  m u s i a ły  się  z jaw ić .  Że j e d ­
n a k  w  g łęb i,  w  is to c ie  ro z w ó j  b y ł  sp o  
k o jn y  . k o n s e k w e n t n y  m im o  sz a rp . iń  
się z e w n ę t r z n y c h  d o w o d z i  tego  f a k t ,  
że b l is k o  ju ż  s c h y łk u  z d o b y ło  się ś re  
d n io w ie c z e  n a  sy n te z ę  z a r ó w n o  r o z u  
m o w ą ,  j a k  u c z u c io w ą .  Św. T o m a s z  z 
A uu in o  ze s w o ją  „ S u m m ą "  i św . F r a n  
r i s z e k  z A ssyżu  ze s w y m  „ H j m n e n i  do  
s ło ń c a "  b y h  ty m  s z c z y to w y m  w y k w i  
tero ś r e d n io w ie c z a ,  z a r ó w n o  w  jego  
fo rm ie  te o lo g ic z n o - f i lo z o f ic z n e j ,  j a k  
m is ty c z n e j .  J a k ż e  c h s i  a k t e r y s ty e z n e ,  
że o b a j  m o a l ą  się h y m n a m i  tą  fo rm ą ,  
j a k i e j  u ż y w a l i  w sz y s c y  w y b i tn ie j s i  
lu d z ie  ś r e d n io w ie c z n i .  H y m n y  św. 
T o m a s z a  n ie  z n a j ą  tego  n ie p o k o ju ,  
lej m ę k i .  i a k ą  cz u ć  w  h y m n a c h  do p ie  
r o  co cy towanych-.  F r a n c i s z k a n i z m  
p rz y  c a łe j  sw pj p o k o r z e  b y ł  o b cy  d u  
cliow i ow eg o  r o z d a rc ia ,  j a k i e  u d e r z a  
nas  w  w ie k a c h  u p r z e d n ic h ,  a k tó r y  
w y c z u w a m y  je szc ze  n Fd ip a  de  Grć- 
ves. J a k ż e  in n e  to n y  b r z m i ą  w  h y m ­
n ie  n a jw y b i tn ie j s z e g o  h y m m s t y  f r a n ­
c isz k a ń sk ie g o .  św. B o n a w e n tu r y .

św ię tość  Krzyża  rozpam ię tu j ,  
k tó ry ś  ob ra ł  drogę  św iętą  —  

serce  n u  n ak łan ia j !
R ozpam iętu j  Krzyża  dary ,  
w  Krzyżu m yślą  toń  bez m iary ,  

bez  upam ię tan ia !

„B ez  u p a m i ę t a n i a ! "  —  t a k  to  są 
s łow a ty c h  m is ty c z n y c h  w z lo tó w  du  
cha ,  g d y  d u s z a  s t a p ia ła  się w  p o r y ­
wie e k s ta z y  z B o g iem . A lbo ta  p ie śń  
k r z y ż o w a  ró w n ie ż  B o n a w e n tu r y :

Czym tyran ie ,  czym m nie  trwożysz, 
jak ich  to r tu r  twoich  kres?
Co przec iw ko m nie  ułożysz? —
Kto m iłu je  mocny jest.

Słodkie ml to krzyżowanie ,  
m a ła  moc boleści tej.
W ole j  ginąć, niż się p lam ić  — 
większa moc miłości mej.

Gotuj stosy, w h a ń b ę  podaj,  
b iczem —  jak i  jest  —  każ  siect 
P o m n ó ż  cęgi, k rzyżów  d oda j  —
Kto m iłu je  —  nic to jest.

Stodkfe ml to krzyżowanie ,  
m am  moc boleści tej.
W o le j  ginąć,  niż stę p lam ić  —» 
większa  moc miłości mej.

Zbyt neeąee boiu  m z y t  
Je d n a  śmierć  —  Jak k ró tk a  jest! 
Żądnym  krzyża  tysiąc razy,  
wszelka m ęk a  niczym jest.

Słodkie mi to k rzyżow anie ,  
m ała  moc boleści lej!
Wolej ginąć, niż się p lamić — 
W iększa  moc miłości mej.

Z ro z u m ie n ie  c z ło w ie k a  ś r e d n io w ie  
cza o b ec n ie ,  gdy  ś w ia d o m ie  s t a ra  my­
sie z a p r z e c z y ć  w s z y s tk ie m u ,  co m o ­
że b y ć  e t y k ie t ą  ś r e d n io w ie c z a  n a z n a ­
czone ,  g d y  c a ła  n a s z a  m e n ta ln o ś ć  
je s t  tak  o d r ę b n a  i w  ta k  in n y c h  k i e r u n  
k a c h  z w r ó c o n a ,  n ie  je s t  ła tw e .  M e 
m oże  w ła ś n ie  w  d n iu  d z is ie jszy m ,  
w ła ś n ie  w  d z ie ń  W ie lk i e g o  P i ą t k u  je ­
s te śm y  t a m t y m  lu d z io m  n a jb l iż s i ;  
w ła śn ie  dziś w y d a j ą  się n a m  n a j m n ie j  
n ie lu d zc y ,  w ła ś n ie  dziś  m o ż e m y  się 
w cz u ć  —  och! n ie  w d u s z e  c z ło w ie k a  
ó w c z e sn e g o  —  ale  p r z y n a j m n i e j  w  
n i e k tó r e  s t r z ę p y  j?go  m y ś l i ,  ucz u ć ,  
je g o  s p o s o b u  p a t r z e n i a  n a  rz e c z y  d o ­
cz esn e  i w iec zn e ,  n a  z iem ię  i n iebo ,  
na  B oga  i C z ło w ie k a ,  n a  d u sz ę  i c ia ­
ła. W ł a ś n i e  dziś. I  g d y  cz ło w ie k  re- 
d n io w ie r z a  p r z e m a w ia  do  n a s  te m  i 
s łow y  n a jw y ż s z e g o  w z n ie s ie n ia  sw ej 
g o rą c e j  duszy n a jw ię k s z e g o  n a p ię c ia  
u c z u ć  ł a tw ie j  n a m  go z ro z u m ie ć ,  niż 
c z y ta ją c  g r u b a ś n e  to m y  u c z o n y c h  
z n a w c ó w ,  k tó r z y  n ie  c z u ją c  tego, 
c z y m  tę tn i  ś r e d n io w ie c z n y  h y m n  roz  
p r a w ia j ą  u c z e n ie  o z w r o tk a c h  ł a c i ­
n ie .  p o r ó w n a n i a c h  i p r z e n o ś n ia c h ,  o 
w ie r z e n ia c h  i r e l ig ia c h ,  n ie  z d a ją c  so 
hće s p r a w y  z tego , że ow i la k  od leg li  
od  n a s  lu d z ie  h y m n a m i  tyirri p r z e d e  
w s z y s tk im  się m o d li l i  i g ło s :l, o P re w -  
dę

Wowa 
o «łuźb*e wojskowej
N r 25 Dziennika  Ustaw  zaw ie ra  m. In. no 

wn ustawę o służbie  w ojskow ej.  U s taw a  ła  
o be jm uje  całoksz ta ł t  powszechnego ob o w lą i  

ku  wojskow ego,  o k reś la  wszystkie szczegóły 

dotyczące  p oboru ,  re jes t rac j i ,  wcielania  pa 
boro w y ch  do rezerwy,  pospolitego ruszen ia ,  

z eb rań  ko n tro ln y ch ,  odroczeń, sk róconej  sin 
żby w w ojsku ,  służby z&stęnezej, służby uzu 
pc łn ia jące j  ita. Nowa u s taw a  wchodzi w ży­

cie z dn iem  1 września  rb., za  wyjątk iem  
przepisów, dotyczących w cielan ia  i przeg lą­

du t. zw m atu rzys tów ,  le  p rz -p isy  wchodzą  

w życie n a tychm ias t .

T ak  ste rany ,  tak  oplwany, 
tak ,  m nie  gwoli,  śmierci zdany, 
przedsię  grzesznikowi Twemu, 
znak miłości noszącemu.

jaw  się roz jaśniony.

RADIOODBIORNIKI
„TELEFUNKEN“

SIECIOWE 1 BATERYJNE  
Sprzedaż od 1 kwietoia do Świąt
na specjalnie d ogodn ych  waćunkach

W F I R M I E

11 RADIO-MOTOR
W ilno, W ielka 10, tel. 24-01

((



4 „KURJER" (4422).

6dy pierwszy poisKi lamobt 
wrócił z Kowna...

P Ł a m t i m o u j u  w .  m i n ,  C f o u r  i m r ł & m

H i i  W I D O W N I
A g . „K a b e l"  w  W arszaw ie  poda je : —  

W e środą w p o łu d n ie  zaw iaaom ił nas p 
Racięski z W yd z ia łu  P rasow ego Lotu, iz 
w ieczo rem  p rzybyw a  na O kę c ie  p ierw szy 
p o lsk i sam olot z Kowna. Sensacja n ie lada, 
to też w ieczo rem  liczne  g rono dz ienn ik? 
rzy p rzyb y to  na lo tn isko. Sam olot po lsk i 
(Lockheed) w yruszy ł rano d o  Kowna i na 
jego  pow ró t w łaśn ie  czekam y. .P ogoda  
jest dobra , a to |esr w łaśn ie d la  wa(un 
ków  lotu najważniejsze.

W  ostatniej chw ili, na parą m inut 
p rzed  lą d ow an iem ,'d o w iad u jem y  sią, ze 
samolotem  tym p rzybyw a rów n ież do  
W arszaw y p. min. Charwat, Doseł R zp li- 
tej w  Kownie, Za  chw ilą  jeden  z u rządn i 
ków  „L o tu "  p rzynosi nam w iadom ość, iż 
sam olot jest już nad Pragą. Jeszcze  m? 
men) i obserw ujem y czarny punkc ik  nad 
W arszaw ą S łychać gra jące motory M a 
łe  OKrązenie i że lazny  ptok zwolna, ostro 
z r ie , jakby  n ie  dow ie rza ł z ie lonej trawie 
—  os ada... Na z iem i czu je  sią n iesw ojo 
i p ow o li w pe łza  na peron  lotn iska. Zach 
ryp ły  g ło śn ik  dw o rcow y tyczy marsza lo  
n iczego , maszyna s 's je  —  dzienn ikarska 
brać obw arow u je  w yjście  sam olo iu . Pierw 
szy ukazuje sią roześm iany, p og o d ny  1 
w eso ły  —  p. min. Charwat. za nim mjr 
P iątkow ski, dyr. Ze ife rl, kurier dyp lom a 
tyczny p. M n iszek , p- se.<i. D z ia rczykow  
ski oraz w oźny p. m inistra p. K ru iy ck i 
Z kab l-iy  p ' 1 o f ó w w ychodzą  p. M itz , szet 
p .lo tów  „Lo tu  ‘ i ra d io !e !eyrafista p. Ry. 
żak.

R O Z M O W A  Z P. MIN- CHAKW ATEM .
„P iln u jem y" w ięc p. min. Charwata, 

Drosząc o kilka słów  rozm owy. P. M in i 
słei chąfn ie  d z ie li sią swymi p erwszym i 
w rażeniam i.

—  M o g ą  jedno  pow ied z ie ć ! —  c iąg ­
n ie p. min. Charwat —  że w Kow n:e by 
len i przyję ty  b. m ile, m óg łbym  pow ie ­
d z ie ć  —  se rdecz iro - M am  jak najlepsze 
nadzie je . W szy s 'ko  jednak id z ie  trybem 
pow o lnym , ew o lucyjnym , lecz normalnym

—  N o pew no —  uśm iecha się min, 
Charwat —  cuda sią tam nie dz ie ją , ale 
p rzec ie  dziś o nie w szędz 'e  trudno.. Trze 
ba pam ę iać: dw adz ieśc ia  lat..;

—  Sko ro  z prasą rozmawiam , to chcą 
jedną" rzecz podkreś lić : spokoju  w ięcej, 
p anow ie  spokoju- Spokó j i c ie rp liw ość 
rnuszą dać wyniki- Rączę z catą o d p o ­
w iedz ia lnośc ią  za to, co m ów ią, ze im 
w ięcej b ęd z ie  spokoju, ;m mniej n iepo t­

r z e b n e j  sensacji, tym raźniej sprawa pój
d z ie  naprzód. Trzeba dac —  doda je  p. 
m in ister żartem —  'emu b iednem u posło  
w i pracować...

Na p o d k re ś le n i zasiugu je  jeszcze 
stw ierdzen ie  p. ministra, iz „d z is ia j jest 
już (na L itw ie  —  p rzyp . red ) lep  ej, niż 
b y to  dwa tygodn ie  temu*.

—  Litwa —  kończy  z w łaściwym  só- 
b ie  humorem msn. Charwa) —  jest od  Pol 
ski b. btisko, pod ró ż  lak* krótka, że nie 
z d ą ży l;smy nawet zagrać je d n tq o  robra 
W br.dge'a...

W RAŻENIA Z LOTU.

Po pożegnan iu  sią z p- min. Charwa 
tern, sp ieszym y na „p ię te rk o "  lo tn iskow e 
gd z ie  m ieści się... b j fe l.  Tu mjr, P iątków  
ski i dyr Ze iferf d z ie lą  s!ą z nami swymi 
w rażeniam i z tej n ie codz ienne j pod ro ży

—  Ce lem  d z is ie jszego  lotu b y ło  —  
m ó w ip .  mir. P ią tkow ski —  zbadać m ożli 
wości u ruchom ienia  kom unikacji lo tn icze j 
m iędzy  W arszaw ą a Kownem . Był to je 
den  z  fragm entów  ca ło śc i prac, ro zpoczę  
tych w Augustów .e . Jeśli chod z i o  w raże­
nia z lotu, to muszą p od z .e lić  sią z pana 
mi jednym  momentem o charakterze wra 
żen iow ym , em ocjona lnym . G d y  m inę liś­
my gran icą  litewską, na horyzoncie , jak 
by na pow itan ie  p o jaw iło  się słońce. —  
Dla nas, uczeslniicó-w p ie rw szego  lotu poi 
sk iego  p ta tcw ca d o  Kowna, b y ł to mo­
ment em ocjona lny  dość d u żeg o  znacze­
nia.

—  „P ró b a "  nasza w ypad ła  dobrze- 
Sam olot p iz e b y f d to ga  w n iespe łna p ó ł­
tora god z in y . W arunk i d o  uruchom ienia 
norm alnej kom un ikacji lo tn icze j są d o b re  
P rzede wszystkim  na leży p odk re ś lić  dob ry  
stan urządzeń i lo tn iska w Kownie.

Jeś lib y  pertraktacje D yp lom atyczne i 
techn iczne sprawę u zgodn iły , kom untkac 
ją lo tn iczą  można by  zrealizow ać w ciągu

k ;lku nawet dn i —  kończy  mjr- P ią tków  
ski.

LITWA I KO W N O  Z LOTU PTAKA.

Sam olot po lsk i okrąży! kilica razy Ko 
wno, Po lacy  kow ieńscy już z Komunika 
tów  rad iow ych  w ed z ie li o p rzy lo c ie . —  
Kow no —  tw ierdzą  uczestn icy lotu —  
jest b. m iłym  i czystym  miastem. Lot by ł 
b a rd zo  p rzyjem ny, p og o d a  dobra, choć 
pochm urno. D op ie ro  po  p rze lecen iu  gra 
n icy po lsko -litew sk ie j bramą w lotow ą 
koto  TraKiszek (pod  Suwałkam i) zaśw ie 
c ilo  s iońce, jakby na pow itan ie  p o lsk ie ­
go  sam olotu Srebrny Lockhead  okrążył 
Kowno- po  czym  usiadł r.a lotn isku ko 
w ieńskim , po tożonym  op o d a l miasta, o b ­
szernym i równym.

Bardzo ctrwali litewską obsługą  rad'o- 
wą p. Ryżak, rad iote legrafista  po lsk iego  
samolotu. V7 15 minut p c  w ysta rtow ana 
z W arszaw y p. Ryżak po łą czy ł sią „o fic ja ł 
n ie " z radiem  kow ieńsk im . Następn ie już 
rad io  kow ieńsk ie  p row ad z iło  go  prosto, 
ba rd zo  siarann ie i pop raw n ie  aż d o  sa­
m ego celu. Rad iote legra fista  litewski oka­
zał b. w ie le  uwag; i nawet uprzejm ości, 
p o d o b n ie  zresztą po w y lądow an iu  obsłu ­
gi samolotu.

Lotn ikom  polskim  p o d cb a to  sią Kow ­
no z lo tu  ptaka. M iasto , liczące  obecm e

Z g o d n ie  z uchw ałą pow zię tą  przez I 
Zgrom adr.en:e L ig i N a rodów  na jej 18 po  j 

, s iedzen iu , sekretariat L ig  N a rodów  o rga­
n izu je konkurs na scenariusze film owa 
obrazu jące d z ia ła lno ść  L ig i Narodów .

Konkurs fen p rze w d u je  nag-ody 
i obe jm uje  następujące 2 kategorie  f il­
mów:

a) tilm o charakterze ogó lnym , uwy­
datniającym  podstaw ow e ce le  oaktu, oraz 
g łów ne  tonny d z ia ła lno śc i L ig i Narodów ,

b) (ilm, d o tyczący  poszczegó lnych  
form d; ia ta lności L ig i N a rodów  (np za­
ła tw ien ie  sporu po litycznego ), jedna 
z form d z ijfa ln o ś c i w zakresie  o rgan :zacji 
h ig ieny, jak np. zw a lczan ie  ep idem ii, 
febry zim n icy, standaryzacja surow ic, przy 
k ład  d z ia ła lno śc i w zakresie  organ.zacji 
kom unlkacyj i p rzew ozu , jak np. u jedno­
stajn ien ie sygna łów  ruchu d rogow ego , 
fortyfikacja i o św ie tlen ie  w ybrzeży , w le­
wan ie smarów d o  w ód  m orskich lub  o r­
gan izacja  kontroM nad lega lnym  hand'em

W  tych d n iach  odbyło się  posiedzenie 
ktmisj 'i  k o n k u rso w ej ,  w y łon ionej  przez Re­
gionalny  Społeczny Komitet Radiofonizac ji  
Kra ju  i Rozgłośnię  W ileńską  O d k ład a jąc  
przem ówienia  szczegółów K o n k u rsu  do okre  
su poświątecznego, p o d a je m y  Jedynie n a z ­
wiska osób, k tó re  zostały  nagrodzone :

I nag ro d a  — ro w er  — p rzy zn an o  p W in  
cen tcm u M alinowskiemu, z zaśc ianka  Ki m, 
poczta B ohdanów . Hasło  —  „Radio w dom u 
— św ia t  o tw ar ty" .  II nag rodę  —  odb io rn ik  
trzy larapowy ba te ry jny ,  o t rzym a p. Bolesław 
Jakubow icz z Krzywicz za dwuwiersz: 

„ lładio ,  bawiąc  nas,  nie nudź , 
da je  poznać  św ia t  i łudzi".
III  nag rodę  — k u p o n  na to w a ry  wg. w y ­

boru  w f irm ie  B-cia Jab łkow scy ,  o t rzy m a  p. 
S tan is ław  Zaklcwicz z  Krzywicz, za dwu- 
w'ersz

„P o d  słom iane, w iejskie  s trzechy 
Radio wnosi m oc uciechy".
IV n a g ro d ę  —  k u p o n  do f i rm y  Awlose-

116 tys. m ieszkańców , ro z ło ży ło  sią ma­
low n iczo  nad N iem nem  Lo n isko posiada 
aob re  u rządzen ia  techn iczne, obsługa sa­
m olotu staranna. N ł lo tn isko  dość d a le ­
k ie  od  miasta, p rzyby to  k ilka sam ocho­
dów  z Polakam i. \A samym Kow n ie  mun 
dury za łog i p o lsk iego  samolotu budz iły  
zac iekaw ien ie , choć na ogó ł ludność jesl 
pow śóęg i.w a , uprzejma, lecz popraw m e 
ch łodna. Żadnych  szykan z pow odu  ro z ­
m awiania po  polsku.

U lice  Kowna są asfaltowane, daje się 
zaobserw ow ać duża ilość sam ochodów  
i autobusów , brak natom iast tramwajów 
(szczęśliw e miasto!). N ow e  budynk i pu­
b lic zn e  budow ana są ze smakiem  i roz­
machem. Podkreś lić  rów n ież na le ży  p rzy ­
s łow iow y porządek  liiew sk i, panujący zre­
sztą we wszystkich krajach bałtyck ich .

W  kaw iarniach, na dworcu Md- można 
rozm ów ić sią p o  polsku, starsi lu d z ie  (pra 
w ie wszyscy) rozum ieją po lsk i język. U cze  
sin icy lotu skarżą sią je d yn ie  na,., ceny. 
Są znaczn ie  w yższe od  r.aszych. O b ia d  
kosztu je ok. 1 do lara. Po lon ia  litewska 
p rzeży ła  n iezm ierną radość. Po lsk ie  mundu 
ry na u licach Kowna w zbudza ły  duże  za­
interesow anie. Ludność po lska  wprost 
w ie rzyć n ie  chcia ła, że to „g o śc ie  z W ar­
szawy ' p rzyjecha li.

A  jednak... przyjechał, ,
Stosunki sią normalizują-

opium  i innym i narkotykam i itd.
F ilm y te pow inny  być dźw iękow e, w 

wersji ang ie lsk ie j i f iancusk ie j. F ilm  o ch 
rakterze ogo inym  n ie m oże p rzeba cza ć  
wym iaru ponad ok- 2000 rn, film specja lny 
zaś ponad ok. 500 m.

Scenariusze w inny b yć  ca łkow ite  i za­
w ierać techniczne w skazów ki s zczegó ło ­
we zarówno w  zakresie zd jęć, jako też 
dźw ięku.

W inn y  one być  zredagow ane w języ­
ku francuskim  lub ang .e lskrm, rękoj. sy 
p rzedstaw ione  w innych językach  będą 
ty lko  wówczas w zię te  p od  uwagę, jeśli 
sekretariat otrzyma ich p rzek łady  n t język 
francuski lub ang ie lsk i, w takim czasie, 
b y  oko liczność  ta n ie  opó źn iła  prac sądu 
konkursow ego.

Rękop isy  na leży k ie row ać p od  adre 
sem sekretarza genera lnego  L ig i N a ro ­
dów , G enew a  —  najpoźm ej do  31 lipca  
1936 r. —  nazw isko uczestnika konkursu 
zawarte w  zam kniętej kupe rc ie  na leży do  
łą czyć  do  rękop isu , n ie  pow inno  ono być

v  cz (wyroby ludowe) p rzyznano  p. tśthnis 
lawowi U chw al z m. Kozy.

V nag ro d ę  —  im bryk  e lek tryczny  otrzy 
ma p. Józef  Sm oter,  zam. w Wilnie.

VI nag rodę  —  odbiornik, de tek to row y  z 
głośnikiem wylosował p. W łodzim ierz  Czar­
niecki z Nowej Wilejki.

VII n ag rodę  —  k u p o n  na  to w ary  do f i r ­
my I. Malicka, o t rzy m ał  p  P io t r  K u rn a to w s  
ki z W ilna .

\  III nag rodę  —  żelazko e lektryczne  — p. 
Stefan Zabłocki  z Lid}

IX nagrodę  —  żelazko elektryczne —  p. 
Jan  W ielgus z W ilna ;

X nag ro d ę  — lam pę  na  b iurko,  p rz y z n a ­
ne p. Paw łow i S tuczyńsk iem u z Wilna.

XI i XII n ag rodę  —  p ó łroczną  p ren u m era  
te tygudn ika  „A ntena"  o trzy m a ją  p. Arnold 
Czyż z folw. Podlipki,  p ta R ukojn ie  i p. 
Ju l ia  Abrainowiczowa z Wilna.

XIII  nag rodę  —  4 książki, w tym 2 tomy 
powieści Ja n a  W ik to ra  „W ierzby  n ad  Sekwa 
na"  p rzyznano  p. P io trow i W asilew skiem u 
ze wsi Dcbiesle,  p-ta  Oszmiana.

XIV nag ro d ę  — 4 książk i  o t rzym a p. An­
toni Łoziczouek z Dunilowicz.

XV nagrodę,  k w a r ta ln ą  p re n u m e ra tę  ty ­
god n ik a  „A ntena"  o t rzy m ał  p. Paw eł  Rono 
wlcz ze Swięcian W ileńskich .

XVI n agrodę  pocieszenia  — kom ple t  kąlą 
żek, p rz y zn a n o  Szkolnej Kasie O szczędności 
Szkoły  Pow szechnej w Balajach, p ta P o ło ­
wo.

O te rm in ie  ro z d an ia  nagród  zain teresowa 
ni p ow iadom .en i  będą przez m ik ro fon  i li 
stowuie. Na p row inc ję  nag ro d y  wysłane bę- 
oą  poczią.

PIERWSZOMAJOWE PRZYGO­
TOWANIA.

19 bra. odbędzie się w W arszawie odpra 
w ii delegatów  w sprawie obchodu 1 m aja O- 
kręgow ego Komitetu Robotniczego W arsza­
wa-Podm iejska. Centralny Kom itet W yko­
naw czy Polskiej Partii Socjalistycznej wy- 
dai już odezwę pierw szom ajow ą, w której 
wzywa robotników  i chłopów  do liczebnego  
udziału w tej m anifestacji. Odezwa ta ostro 
występuje przeciw ko różnym  ugrupowaniom  
narodowym , w których socjaliści widzą a- 
wangardę polskiego faszyzm u.

P O L a C Y  o s o b n o ,
ŻYDZI OSOBNO.

Kom isariat Rządu w W arszawie nie wy 
rnził zgody na w spólny pochód pierwszom a  
jew y P olskiej Partii Socjalistycznej I żydów  
sklego Bunau. Wobe< pow yższego obydwie  
organizacje będą m anifestow ać w dniu 1 
maja oddzielnie.

z a w i e s z e n i e  z w i ą z k u
NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOC 
JALISTYCZNEJ W WARSZAWIE

Odbyta się rew izja w lokalu Związku 
M c/alcżnej Młodzieży Socjalistycznej w War 
s z u  wie. Po przeprowadzeniu rewizji oplcczę  
towano akta Związku. Przew odnlcząeem u  
wręczono zarząuzenia starostw a grodzkiego, 
zaw ieszające działalność Związku z um oty­
w ow aniem , które stw ierdza, że Związek dzia 
lał nielegalnie, nie będąc zarejestrowany. 
Przeprowadzono rewizję również u szeregu  
członków Związku.

uw iJo czn io r e na samym rękop is ie , który 
należy patrzyć ty lko  w god to .

Scenariusze będa  poodane  ocen ie  mię 
d zyna rodow ego  sadu konkursow ego, w 
siktad k tórego w chodzi p ię ć osób, a mia 
now ic ie : p. Carl A . Andersen , redaktor —  
Kopenhaga, p- N e v ille  Kearriey „The Bri 
tish Film  Inslitute" —  Londyn , p. Lebrun, 
dyr. M uzeum  Pedagog icznego , M in isrerst 
w o O św iaty —  Paryż, p. Ryszard G rd yń  
ski —  cz łonek  Rdoy Adm in istracy jne j K i­
nem atografii w ychow aw cze j w  Rzym ie —  
W arszaw a, p. D. Van  S ta/eren, prezes 
Tow. N id e r lan d zk iego  F ilm ów  Ksz ia icą  
cych —  Haga.

Prawa p rodu kc ji wszystkich odznaczę  
nych p ro jektów  bęaą  na leża ły  do  L'igi 
N arodów .

W ysoko ść  w yznaczonych  nagi ód  jest 
następująca*

a) za film  o charakterze ogó lnym  2000 
fr szwajc- —  z tym, iż 1 nagroda b ęd z ie  
wynosiła  co najmniej 1000 frs szw.r

b) za film  specja lny 700 frs szw, z tym 
że 1 nagroda w yn ies ie  conajm nie j 400 
frs szw,

W  spraw ie dodatkow ych  inform acji 
do tyczących  konkursu należy się zwracać 
pod  następującym  adresem: n irecfeur De 
La Section d 'In fo rm jtion , Secretariat De 
La Societe  des Nafions a G eneve .

Każda r o d ó t  n to r .e c ia  • '  
m i  już radio

L iczba  rad ioabonen tów  na teren ie 
Rzeszy N .em iecktoj (bez Austrii) w ynosiła  
w dn iu  1 bm. 9.574-791, _ w ię c  o  85.454 
w ięcej, n iż p rzed  m iesiącem  Jeże li liczyć, 
iż przec ię tna  rodzina  składa się p rzyna j­
mniej z cz te iech  osób, w 'ek .rn  razie  pra­
w ie każda rodz ina  n iem iecka pos iada  już 
radio.

D la Dorównania w ypada przypom nieć, 
ze m im o sta łego wzrostu Ic zb a  rad ioabo  
nentów w Po lsce  jest ja szcze  n iższe od 
m iliona, a więc rad io  ma za ledw ie  co 
osma rodz ina  polska.

Bloudyoka ma wfęcej s ło s ó T  
an5ż0‘i szatynka

Ile człowiek m a włosów na  głowie? na  
py tan ie  to odpow iada  się  zazwyczaj  —  p o ­
licz sam  Znaleźle się je d n a k  „uczeni",,  k tó ­
rzy policzyli.  Tw ierdzą  oni, że n a  cen ty ­
m etrze  k w ad r ,  rośnie przec ię tn ie  300 wło­
sów. Nie wszedzie jed n a k  na  głowie włosy 
są  j ed n a k o w o  gęste. Ilość włosów la leży  
zresztą od ich  ba rw y.  Mężczyźni m a ją  rz a d ­
sze owłosienie od kobiet.  Ruda kobie ta  ma 
na głowie ok. 88.000 włosów, b lo n d y n k a  
140.000, sz a ty n k a  109.000 b ru n e tk a  102.000. 
Na cen tym erze  b rody  dorosły  mężczyzna 
ma 23 do 30 włosów. Kto nie wierzy, niech 
sam  policzy.

ZAKAZ DZIAŁALNOŚCI FRONTU
PRZEŁOMU NARODOWEGO 

W POZNANIU
W ładze adm inistracyjne w Poznaniu wy 

ilały zakaz działalności Frontu Przełom u Na 
rodowego. Jak w iadom e organizacja la zg o 
silu sw oje przystąpienie t o  Kom iletu Poro­
zumienia O rganizacyj Narodowo Radykal­
nych, na którego czele s ło i p Piasecki. Do* 
ai nw  nam również z B iałegostoku, że w łam  
tejszym lokalu Narodow o-Radykainego O- 
bozu „Rncliu M łodych* (grupa Falangi) wlu 
dzc aum inistraeyjne przeprowadziły rewizję;

ROZBIÓRKA SOBORU 
W BIAŁYMSTOKU.

Zarząd M iejski w Białym stoku pustauowlł 
przystąpić w najbliższym  czasie do rozbiór 
ki niew ykończonego soboru prawosław nego, 
który byl wybudowany w sercu m iasta I u- 
ważany przez ludność za w idom y znan nio 
woli rosyjskiej.

LIKWIDACJA ZWIĄZKU
LEWICY PATRIOTYCZNEJ?

W  związku z pow ikłaniam i w spraw ie le­
galizacji Związkn Lew icy Patriotycznej ke  
iniłct organizacyjny tego Związau zniera się 
w dniu 27 kw ietnia rb. celem  pow zięcia ot 
lalccznej decyzji.

łfl O T E L

„ST, GEQR(jES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przyatęone 
Telefony w pokojach

Z dymkiem pepkerese..
Krajem, g d z ie  konsumc,a pap ierosóv 

osiągnę ła  maksymalną lic zb ę  1.039 sztuk 
roczn ie  na g łow ę , jest Kuba. za nią za 
kroczą zaraz S iany Z jednoczone  z liczbą
1.035 sztuk. O g ó ł e m  konsumują Am ery  
kan ie roczn ie  141.827.000.000 pap ie ro . 
sów, w ówczas gd y  konsumeja roczna Ku 
by wynos, 4 m ilia rdy  100 m ilionów  sztuk

Trzec ie  z ko le i m iejsce zajmuje repu 
b lika  W enezue la  z konsumeją roczną w 
lic zb ie  982 pap ie rosów  na jednego  rr ie  
szkańca, da le j id z ie  F in lanc ia , g a z ie  licz 
ba la w ynosi 949 pap ierosów , późn ie j 
A n g lia  z liczbą  945 sztuk, Irlandia z lic z ­
bą 761 sztuk. M eksyk  z liczbą  740 sztuk, 
C zechosłow acja  z liczbą  731 sztuk, Irak 
—  702, Palestyna —  648, Luksem burg —  
630 etc. ,

Konsumeja roczna pap ie rosów  w  Poi- 
sce w yn iosła  z gbrą 7 m ilia rdów  sztuk v 
1937 roku, cc da je  p rzec ię tn ie  230 sztul 
na jedną osobę

Po U S A  d rug ie  m iejsce w rzęaz ie  
g d z ie  konsumeja ogó lna  pap .erosów  się 
gs w ie lk ich  cyfr, zajmują Ch in y  z liczba 
700 m ilia rdów  sztuk, aczko lw iek  prze 
ciętna konsumeji indyw idua lne j m e prze  
k iacza  160 sztuk, da le j 7SRR z ' ic ib ą  
541/2 m ilia rda sz-tuk, N iem cy .—  371/’  mi­
liarda sztuk, Jaoon ia  35*/, m iliarda sztuk

Konsumeja ogó lna  roczna pap erosow 
we Francji w ynosi 17 m inaraow  (1937 r.) 
I 412 sztuk na g iow ę .

Najm niej p ap ie rosów  koesum jją  Indie 
brytyjskie , g d z ie  na każdego  m ieszkańca 
w ypada p rzec ię tn ie  ty lko  26 pap ie rosów

W łóżkn ep6!)z8 ck łonek  
23 ?au  iy c ‘a

Przec ię tny w iek lu d zk i wynosi 70 tut. 
C iekaw e jest, w iak i sposób rozk łada się 
fe 70 lat na po szczegó ln e  sprawy życ i. 
lu d zk iego

W  łó żku  spędza się p rzec ię tn ie  oko ­
ło  23 lat, 13 lat poch łan ia  m ów ien ie , 6 la l 
jedzen-e, 3 lata czytan ie . Na myt te „ t ia c i 
s ię1' p ć łto ia  roku, na odpo czynek  pe ł­
nych lat. 10. Z  rachunku tego w ynika, że 
na pracę cz fow iek  pośw ięca w c,ągu ży 
cia za ledw ie  13 lat-

Ślizgawka w I prir...
w kostiumach kąpieiowych

A m erykańska  Mrs, Bessie P a s to r  o t rzy ­
mała osta tn .o  p a te n t  n a  nieiopi.i--j-.cy lód 
lyn te tyczny ,  w y ra b .a n y  n ie  z wody, ale Z 
szeregu chem icznych  sk ładn ików , m ,n. 
i o ‘e ju  rośl innego. L ód  ten  nosi. , będzie n az ­
wę „iceolite". Został  on  już  w ypróbow any ,  
a p ew na  fa b ry k ,  w Toieao  (stan Ohio) w kró t  
ce rozpoczn ie  p ru d u k c ję  na wielk  skalę. 
Cena teco lo d u  w ynos ić  na. jed n a k  około
1)0 zł za 1 m e t r  Kwadratowy. W  k ażdym  
b adż  razie  A m ery k an k i  i A m erykanie  j u ł  się 
szyku ją  n a  ś l izgawkę W „p cu  i w kostiU- 

i m ach  kąp ie lowych .

W * a r e s z c ? * *  n u c i e s z l y  I !  i

CITROEN 1938
przeani napęd 

SALON-DEMONSTaACJE

R A D I O - M O T O R
W ie lk a  TOf tel> 3 4 -0 1

I 'opierajcie Dni Przeciwgruźlicze
od dn. 14— 3 0  kwietnia i od  dn. 16— 19 moja r b.

Kupujcie nalepki.

Negririzeni na konkursie radiowym
„Dbcrrgo zostałem raóiosłuchacąem?"
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O powstaniu nieśw icskim 
i jego uczestnikach

Z a m ie s z c z a m y  n iż e j  o p in ię  p . p ro f .  
M a s s o n iu s a  ( p r z e d r u k  ze  „S ło w a" )  
n a  t e m a t  p o w s ta n i a  n ie św ie sk ie g o  i 
jego u c z e s tn ik ó w ,

Bytem w, owym czasie d y rek to rem  PoJ- 
t,k'.ego G knn az ju m  Koedukacy jnego  im. W ła  
dy s ław a  Syrokom li  w  Nieświeżu i wcale 
z b l iska  w idzia łem  przeb ieg  sprawy.  Oprócz 
lepo, co w idzia łem  n iem ało  też słyszałem, i 
ta słyszałem, że tak powiem, „n a  gorąco",  
tj. w  ciągu t rw a jący ch  do połowy lutego 
czynności p rzygotow awczych,  podczas same 
g j  p o w s tan ia  i w ciągu na jb l iższych  k i lk u ­
nas tu  dni po jego trag icznym  zakońrzen iu .  
Oió# w c h arak te rze  takiego n ie jako  świadka, 
taam  do powiedzenia  cc. nas tępu je :

1) Nie wiem k to  i w jak i  sposób „s tw ier­
dził  s tanow czo" ,  że „w ówczesnej akcj i  b ra  
ta udz ia ł  n a jw yże j  30 osób" W  dniu 16 m ar  
na pcw stań cy  nieświesćy od godziny 9 rano  
do 2, czy może n aw et  ao  3 po po łudniu ,  pro  
taadzil między Nieświeżem, a R u d aw k ą  wal 
ką ty ra l ie rsk ą  z n a su w a jący m i  się od wscho 
d’i Dolszewikami,  k tó rzy  mieli k a ra b in y  m a ­
szynowe (powstańcy len nie mieli),  i kló- 
tych  było od  r a n a  ze 200 ludzi, a w ciągu 
walki wciąż p rzybyw ało  i k tó rzy  koło  godz. 
t  po p o łu d n iu  wkroczyli  do Nieświeża w licz 
b!a około 500 ludzi

Nie mogę sobie wyobrazić ,  jak im  sposo 
bem te „na jw y że j  30 osób", m a jących  tylko 
k a rab in y  ręczne, mogło przez 5, czy naw et 6 
godzin op ierać  się k i lkuse t  ludziom, m a ją ­
cym k a rab in y  n ie ty lko ręczne, ale i m aszy­
nowe.

Około goaz. 6 po p o łudn iu  dnia  16 m arca  
Costałem a resz to w an y  i na p ierw szym  prze ­
słuchan iu  w „ rew k o m ie"  (komitecie rew olu ­
cyjnym) spo tka łem  ,ię ze  ś p. Mieczysławem 
W ołn isiym , k tóry ,  z a ró w n o  przesłuchujące  
hiu go kom isarzow i Prokopczukow i,  ja k  1 
nm ie mówił,  i e  w naszej  ty ra l ierze  Dyło sto, 
jeżeli n 'e  więcej,  osób. Około godz. 7 zos ta ­
łem odpro w ad zo n y  do w ięz :enia, gdzie zn a ­
lazłem już  innych  aresz towanych .  Oczywiś­
cie nie liczyłem Ich, aie „na o k o "  bvło ze 
150 ludzi. Byli i uczestnicy tyral iery ,  i różni 
Inni, ale  p rz y n a jm n ie j  połowa aresz tow anych  
t y ł a  ty ra l ieram i.  A przecie  ze 20 (jeżel nie 
więcej), ty ra l ie ró w  uszło z Nieświeża, albo 
ukry ło  się po różnych  dz iurach  w  mieście 
(Z tych, k ió rzy  kry l i  się  w Nieświeżu, p ra  
tale wszvscy zostali wyłapan i  w ciągli dwóch 
bu! następnych) .

Z powyższego zdaje  się wynikać,  że w *a- 
Oiej tylko walce z b ro jn e j  b ra ło  udzia ł  nie 
Biiiiej ja k  100 ludzi.

2) Od połowy lutego t rw ały  czynności 
przygotow awcze  do powstania  a m ia n jw .c ie :

a) g rom adzen ie  i p rzechow yw an ie  b roni  
I am un ic j i ;

b) u t rzy m y w an ie  łączności z posuw ający
się ku  wschodow i oddzia łam i W ojsk  Pol

skich,
c) u t rzym yw anie  łączności z m ieszkańca  

m’ bliższych i dalszych okolic  Nieświeża; pro 
paganda wśród n ich  oraz  p o w iadam ian ie  !ch 
<• zdarzen iacn  na  froncie.

Ze ta  a k c ja  przygotow awcza  by ła  nieźle 
zo rgan izow ana ,  —  o tym  świadczą wyni- 
k-- Zgrom adzono  i p rz  chow ano  do dn ia  16 
•narca sto k i lkadz ies ią t  k a rab in ó w  ręcznych 
I tyle amunicji ,  i e  ty ra l ierzy  strzelali  przez 
Ś czy 6 godzin. Nie m ie liśm y w Nieświeżu i 
okolicach innych  gazet oprócz bolszewickich, 
śle  miel iśmy stałe (i prawdziwe) w iad o m o i  
C> z fro n tu .  In fo rm o w an ie  i p ro p ag an d a  f d  
bywały  sie  z dob ry m  sku tk iem  w prom ieniu  
1 Ikn mil od Nieświeża.

W  tych  czynnościach  b ra ła  udz ia ł  i część 
tych, k tó rzy  po tem  należeli do tyral iery ,  i 
b  r mafo innyeh  osób obojga  płci. J a k  po ­
tem w ie lokro tn ie  i od wielu osób słyszałem, 
ba rdzo  czynną  była tan .  p a n n a  H anna  B ier ­
nacka  (dziś pani Kuroczycka).  a wiem bez 
pośrednio,  że na leża ł  do niej  i uczeń gimnaz 
jum, W in cen ty  T aurogińsk i ,  k tó ry  nie by ł  
aresz towany ,  ale w  jed n y m  z na jbliższych 
dni po p o w s ta n iu  został  przez bolszewików 
s traszliwie  zbity. (O żadnym  Bronisław .e  T f u  
rng ińsk im  w ogóle n ie  słyszałem).

P racu  w tych czynnościach  przygo tow aw  
M ych była  ba rdzo  niebezpieczna,  w y m ag a ­
ła odwagi osobistej,  p rzy tom nośc i  um ysłu  i 
bezgran icznej  ofiarności.

Od wielu uczes tn ików  ty ra ' ie ry  słyszałem 
że p a n n a  B iernacka  w praw dz ie  nie strzelała,  
hle przez jej  czas była w ogniu i z c ąglom 
na rażen iem  życia p rzynosi ła  ty ra l ie rom  wo­
dę. żywność, p ry m ity w n e  o p a tru n k i ,  a  pod 
kaniec  w a lk i  i naboje .

3) Co do wieku uczestn ików  walki zbró j  
nej i czynności p rzygotow awczych,  to w ty 
ralierze  walczyło około 40 uczudów g im naz ­
jum, k tó re  wówczas miało jeszcze ty lko  5 
k as. Niewielu z n ich  m iało wiecej, j ak  lat 
16. n iem ało  było 15-letnich, a byli i 14 letni.  
Tc w iem  dobrze,  bo  przecie  wszystk ich  zna­
łem osobiście.

W  czynnościach  p rzygotow aw czych  b r a ­
li udzia ł  i 15, 14 i nawet 13 letni.

Oczy wiście ze wszech m ia r  spó łczu ję  zde

m askowaniu  oburza jących  nadużyć  i pociąg 
nięciu do odpowiedzialności „ fab ry k an tó w  
weteranów".  Ale chodzi mi o stwierdzenie  
takich  tak tów :

1) W  pow stan iu  i p rzygo tow an iach  dc 
niego bruło udz ia ł  nie m n ie j  jak 120 osób, 
a w sam ej  walce n iem nie j  ja k  10C

2) T ak  w czynnościach, bezpośrednio  z 
pi wstaniem  związanych, jak i w  sam ej  wal 
ce zbro jne j,  brali  czynny i niebezpieczny 
udział ludzie  15- i 14-Ietni, a może nawet 
i 13-letni.

3) W  liczbie osób, k tó re  w akcji  po w ­
stańczej b ra ły  taki  udzia ł  czynny i niebez 
pieczny, byli H a n n a  B iernacka  (dziś Kuro - 
czycka) i W incenty Taurogiński (aie B ron i­
sław). Oboje  mieli wówczas po lat  14

Prof. Marian Massonius.

O so b a  p ro f .  M a sso n iu sa  d a je  gw a 
r a n c ję  z u p e łn e j  śc is łośc i  co do  tych  
f a k tó w ,  k t ó r e  p. p r o f e s o r  s tw ie rd z a  
w sp o só n  k a te g o r y c z n y .  D o ty cz y  to 
d w ó c h  osób, p. H a n n y  B ie rn a c k ie j  
(o b ec n e j  s t a ro ś c in y  K u ro c z y c k ie i i  i 
p W in c e n te g o  T a u r o g iń s k t e g o  P ro f  
M a sso n iu s  p a m ię t a  te  o so b y  d o k ła d  
n ie  j a k o  u c z n ió w  g im n a z j u m  i s tw ie r  
d r a ,  że m im o  m ło d e g o  w ie k u  b ra ły  
c z y n n y  u d z ia ł  w  p o w s ta n iu

T y m  w ię t tsza  ich  zas ługa ,  że  w  
la k  n ie p r a w d o p o d o b n ie  m łi rd y m  w ie­
k u  ju ż  życ ie  sw e  n ieś l i  o jc zy ź n ie  w  o- 
frerze. '

P r z y k r e  n ie p o ro z u m ie n ie ,  jakie 
ich d o tk n ę ło  n a  t le  a f e r y  n ie św ie sk ie j

po  jSgo w y ja ś n i e n i u  s ta je  się jeszcze 
j e d n y m  ty tu ł e m  d o  s ławy, jeszcze je d  
n y m  d o w o d e m  w y ją tk o w e g o ,  n ie  w a 
h a m y  się  u ż y ć  te g o  w y ra z u  —  boha­
terstw a.

N iech  to  s tw ie rd z e n ie  będzie  d la  
n ic h  z a d o ś ć u c z y n ie n ie m  za te p r z y ­
k ro śc i ,  n a  j a k i e  ic h  na ra z i l i śm y ,  p o ­
d a j ą c  w  w ą tp l iw o ś ć  ic h  p ra w o  u d z i a ­
łu  w  Z w ią z k u  W e te r a n ó w  P o w s ta ń  
N a ro d o w y c h .

D a ją c  z a d o ść u c z y n ie n ie  p r a w d z i ­
w y m  w e t e r a n o m  i k o m b a ta n t o m  l.tó  
ry c h  w łą c z y l i ś m y  n ie s łuszn ie  do  licz 
b y  in t r u z ó w  d o  te g o  zas łużonego  gro  
na ,  ty m  b a r d z i e j  j e d n a k  i my p o sz ­
k o d o w a n i  m a j ą  p r a w o  żąd ać  j a k  n a j  
o s t rz e js z e g o  p o t r a k t o w a n i a  w sze lk ich  
n a d u ż y ć ,  j a k i e  się  d o p u sz c z a n o  przez  
d y s k o n to w a n ie  „ n ie z a s łu ż o n y c h  z a ­
s ług" .

N ie w ą tp l iw ie  rze czy  te m ia ły  m ie j  
sec w N ieśw ież u .  L iczba  p o w s ta ń c ó w  
k tó r y c h  m y  o c e n ia m y  n a  30 o só b  
p r o f  M a s s o n iu s  n a  100 —  130 (na 
p o d s ta w ie  o p o w ia d a ń )  m u s ia ła  u- 
ler. z m n ie j s z e n iu  n a  sk u te k  śm ie rć ,  z 
r ą k  b o l s z e w ik ó w  i p óźn ie j  w sp o só b  
n a t u r a ln y .  S k ą d  dz iś  Koło N ieśw ies-  
k ie  m o g ło  r a p t e m  liczyć 180 cz łon  
k ó w ?  D lac ze g o  c a ły  szereg osób, k tó  
rc w  p o w s ta n iu  b r a ł y  u d z ia ł  do  k o ła  
n ie  n a le ż a ło ?  T e  rzeczy  m u s z ą  b y ć  
n ie zw ło c zn ie  w y ja ś n io n e  i p o d a n e  dc 
p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i

Orędzie ks. biskup* Bu kr oby
m  sprawie kanonizacji bi. A. Bobnli  . . . .

Budowa dróa kołowych w kierunku Liłwv
Najw iększy nacisk p o ło żon o  na b u d o .  

wę szosy b ite j na odc inku  fraki warszaw­
ski (skrzyżow an ie  w  p ob liżu  Ludw inow a 
o 9 km na po tudn io -zachód  od  W ilna ) —  
Rykonty— Zaw iasy (granica), k ióra jest naj 
krótszą d rogą  z W iln a  d a  Kowna (oko ło  
110 km). D roga ta, to traKt g rum ow y (z wy 
jątkiem 5 km), dotychczas byta w  stanie 
k iepskim  O b ecn ie  na całym  Irakcie, któ 
ry w ym aga w  n iektórych punktach odw od  
nień, u łożona  b ęd z ie  naw ierzchn ia  twar­
da, a m ianow ic.e  na odpow iedn im  p o d ­
k ład z ie  z kam ienia tłu czonego, u ło żone  
będą czworokąme płyty betonowe. P o ­
praw ione i w zm ocn ione będą  lakże  most­
ki na tej d rod ze  Po stronie htewskiej o d ­
cinek V ievis- — Rumsiskis- -K ow no , jo  tak­
że d roga gruntowa, jednakże  w zm ocn io ­
na żw irem .

Usprawnienie 
straży pożarnych

Strażackie  władze Okręgu w W ilnie  za­
rządziły  os ta tn io  by  wszystkie s t raże  p o ż a r ­
ne z te renu  wojew. wileńskiego przystąp i ły  
do in tensyw nego szkolenia  się w k ie ru n k u  
be jow ym . Rok ur>. był rok iem  niejako  koń- 
c zą iy m  wyszkolenie p rzygotow aw cze-form al 
ne, a ro k  bież. ma zwiększyć sp ia w n o ść  b o ­
jow ą  straży  W  tym celu odbywać się będą  
wyjazdy s t raży  do wszystkich mii jscowości,  
objętych prom ien iem  dzia łan ia  poszczegól­
nych straży. W  czasie tych w yjazdów  straże  
m a ją  przepx‘ow adzać  ćwiczenia Domwe za 
poznając  s t rażak ó w  z miejscowymi w arun  
kami zabezpieczenia przec iw pożarowego,  za- 
rp a tr z e n ie m  wodnym , s tanem  sygnalizacji  
a la rm ow ej,  drogami itp., o rgan izow anym i 
przez Związek Str.  Poz. Nocnym! j d z im n y -  
uv m an ew ram i w inna  in te resow ać  się lu d ­
ność i p rzychodzić  z pomocą, s ta ra jąc  się 
h a rm o n izo w ać  czynności ze s trażam. w zro 
zumia łym  w łasnym  interesie.

Telefony
Szczycil iśmy się zawsze z tego, że mamy 

dobre  koleje, k tó re  n igdy  się nie późnią ,  aż 
się wszystko popsu ło  i teraz  jeśli  się nie pi­
sze o kole jach  to przede w szys tk im  przez  
uprzejmość,  Ale widocznie obowiązu je  u  nas 
p raw o serii  —  przyszła  k ry sk a  na pocztę Pc 
wiedzmy nie na  wszystkie działy, ale całkiem 
wyraźnie  na telefony. Co się dzieje u  nas z 
telefonami od pewnego czasu przechodzi  ludz 
kie pojęcie.  Na odezwanie  się m aszynistk i  
t rzeba często czekać, jak  na  u m orzen ie  p o ­
da tku ,  coś w s łuch aw k ach  piszczy, trzeszczy, 
gwiżdże. Skargi n ap ły w a ją  ze wszystkich 
s tron  i końca  nie widać.  Zwłaszcza to czeka 
n !e p rzy  słuchaw ce  jest  iry tu jące .  Nie plsze- 
nl,  tego przec iw  te lefonistkom, bo przyczy­
na zapewne jest inna  — telefonów p rzy b y ­
wa, a telefonistki zapew ne  jeśli i p rzybyw a­
ją  to nie w tym  tempie, jak ie  by  być powin 

no.
T ak  czy inaczej z telefonam i trzeba  wre 

szcie z rob ić  w W ilnie  jak iś  porządek.
St. M-skl.

Nie thti) jechać na roboty do Łotwy
. W  Oszm ian ie octóyła się w dn iach I zg ło s iło  się ty lko  150 osob, co stadow i 

i 13 bm- rekrułacja robo tn 'ków  ro lnych zaledw ie 50%  przyznanego  na pow ia i 
r o b o t y  s e z o n o w e  na Łofwe. Z pow .ału  I oszm ianski kon łyngen łu .

Prace p o  s iron ie  po lskie j p row adzone  
będą w fen sposób, aby um ożliw ić już 
obecn ie  p rze ja zdy  sam ochodów  osobo ­
wych (ze w zg lędu  na dostateczną sze io - 
kość trak*u ob jazdy  n ie bądą trudne) Na­
leży się spodz iew ać, że odc inek ter, po 
strome litew skie j lakże  b ę d z ie , w zm oc­
niony.

Ruchu au iobusow  'i sam ochodów  cię  
ża,ow ych na l/m  odc inku  na razie  n.e 
p rzew idu je  się

Poza wyżej w ym ien ionym  odc ink iem , 
na trakcie W :lno — M e jszag o la— Jawmuny 
— grur.ica— W iłko m ie rz  (dalej ł ą c z y  się z 
a r t e r i ą  kom unikacyjną K ró lew iec— Kow no 
— Len ingrad) u ł o ż o n e  b ę d z ie  w  roku b ie ­
żącym  oko to  6 km D ru k j ,  „Ibo  z kostki 
kam iennej, lub też  ró w n ie ż  z prostokątów 
b e to n o w y c h .

O d c in e k  Ejszyszki —  O rany —  Varena 
(granica), kfory jest' p u 'ę czen iem  arterii 
W arszaw ę— Białystok— G ro d n o  z siecią 
d róg  litewskich, jest w stanie dość dobrym  
(droga bita —  szutrówka). D rogę  tę trze­
ba jed yn ie  doc igynąć na przestrzen i oko 
ło  500 metrów (obecn ie  .gruntów ka lub 
szosa zupe łn ie  zrujnowana; i z ią czyć  z 
szosą szutrową b iegnąca p rze z  tsrytor'um  
Litwy, Nadto, aby zapew n ić  kom unikację 
na tym trakcie trzeba w yrepe row ać czę­
śc iow o zbutw ia ły  most ns rzece M erezan - 
ka- Po łow a mostu należące d o  Litwy zo ­
stała już w yreperow ana. P rzy p ize b u d o  
w ie mostu zostanie ot, w zm ocn iony, tak, 
aby można b y ło  p rzew ieźć p o  nim c ięża i 
6-ciu ton (dotychczas b y t (o most 4-to- 
nowy).

Poza tym we wsiach w p ob liżu  Oran 
będą  w yporzędkow ana uhce (bruk z kost­
ki be tonow ej i  krawężnikami,), tak jak rów 
n ież pom aga się lu dno jC 1 m ie jscow ej w 
porządkow an iu  dornow  m ieszkalnych. W y 
datne i pom ocy w  tej pracy udzie la ją  od ­
d z ia ły  KO P-u .

Na szlaku W arszaw a— Łom ża— A u g u ­
stów —  Suwałk, —  S z y p lis z k i —  Kalwaria 
(lit.) —  Mariam-pol (lit.) —  Kow no będą. 
cym najb liższym  pO ią cze r.em  d rogow ym  
obu  s lo lic  (o ko ło  4)4 km gruntowne] na- 
prawy wym aga o ko ło  40 km szosy (szu- 
trówk?) m iędzy granicą —  Suw ałkam i 
i Augustow em . Spec ja ln ie  źte przedsta­
w iają się wyloty u m.ast.

I na tym oac.nku pod ję te  będą  prace 
jeszcze  w  rb.

Deklaracja na lawie 
f e s k a r ż ^ y c f r

Sąd Apelacyjny w W iln ie  rozpoznawał 
wczoraj sprawę 6 m ieszkańców Baranowicz 
osLarionych o działalność kom unistyczną. W 
pierwszej instancji zostali oni skazani na 
kary w lezienia od 3 do 0 la l. W śród skaza­
nych znalazł się  również niejaki beret Cy­
rulik, któremu Sąd Okręgowy w ym ierzył ka 
rę pięcioletn iego w ięzienia. '

Podczas rozprawy Cyrulik złożył z ławy 
oskarżonych sw ego rosizz jn deklarację za­
pewniając Sąd, że wyrzeka się  idei kom uni­
stycznych 1 prosi o uniew innienie. Sąd Ape­
lacyjny nie wziąi jednak pod uwagę spóźnio­
nej skruchy Cyrulika i wyrok pierw szej in­
stancji zatw ierdził, zm niejszając jedynie jed 
nemu z oskarżonych wymLar kary o jeden  
rok

Skazani zapow iedzieli kasację. (c).

Z b liża  się radosna i z daw nj oczek i­
wane chw ila  k iedy  to orzeczen iem  Na­
miestnika Chrystusa ‘w yniesionym  zos ian ie  
na offarze w charakterze św ię tego Bł. A, 
Bobo la  kap łan  Towarzystwa Jezusow ego 
i m ęczenn ik za świętą sprawę z jedno cze ­
nia z Kośc io łem  Powszechnym  oderw a­
nych odeń  w spó łb rac i i w spó łobyw ate li 
naszych.

Spe łn ia ,ąc wolę Pana N aszego  Jezusa 
Chrysłusa wyrażoną w  pragnier.iu  „aby  
wszyscy b y l jedne ' d ob rze  rozum iejąc 
jak n ezbęana  jest d la wartósci i po tęg i 
R zp life j jedność re lig ijna  oraz kładąc d la  
rea lizow an ia fe jze swój trud aposto lsk i 
i krew  ofiarną św. A- Bobo la  po  śm ierci 
s iał się p .o .o k iem  Zm artwychwstania Po l­
ski w o lpej i n iep od le g łe j, e w dob .ę  obec

W S Z E L K I E  N A S I O N A
warzywne I kwiatowe gwarantowane 

p o l e c a

b t. I T e f e r
WILNO: Sadowa b, tai. 10-57 

Zawalna 18, tel. 19-5X

nej słanie się n iechybn ie  p rzem ożnym  
w Boga Jr; Pałronem  i O rędow n ik iem  
* Je : w ie lkość  i prorm enność. Stanie sie 
Ie? szczegó ln ie jszym  Paironem  naszej 
P ińskiej D ie ce z ji i Z iem i Po lesk ie j na farę- 
n ie  które j w  osia łm ch latach życ ia  apo 
sto łow a ł i którą krw ig swą m ęczeńską 
zros ił

b fam , że. d z ień  17 kw ietn ia  b r noża  
radością  w yn ikającą z uroczystość' Zmart­
wychwstania Pańsk iego b e d z ie  d la  nas 
wszystkich Najm ils i w  Fanu dniem  szcze­
gó ln ie jsze j radośc i i włelki-ch nadzie i.

I k ie d y  M y  wraz z gronem  kap łanów  
i n ie lic znych  n iestety d e 'eg a łó w  D iecezji 
P ińskiej p rzeżyw ać będ z iem y  n iezapom ­
n iane chw iie  u roczystośc i kanon izacy j­
nych u boku  C jce Chrześcijańsrw a z łą c z ­
cie  się z Nam i i W y  wszyscy, którzy zo ­
staw cie  w  kraju w c  w spó lne j radości 
i drtękczyn-nei m od litw ie  u ssóp ołtarzy 
Pańskich m od litw ie  za p rryczyną  św 
And rze ja  Bobo)', za Kośc ió ł, Polską 
i N aród

X Kainderi Bp,
b sKup piński

Wielkanocna subskrypcja 
na grafikę wileńską

„ k a z i u k "  W a l e n t y  r o m a n o w i c z

M ied z io ry t, 1 4 X 1 9  Cena 7 zł.

0 O  t

n e ^ a l r c / i  „ N u r / e r r j  H 7 / e r > s l f / e q o a<
Wilno, ul. b iskupa Bandurskitgu 4

Proszę o zurezerzuowanie
Tytu* d z ie ła ___________________________ ____ ___________ ___________________

Należność w  kwocie z ł --------------  g '  ...._______ zobowiązuję się uiścić

przy odbiorze

mię i n a z w i s k o _____________________ _________________ ________ ___________________

D okładny adres  . . ._____   ...

Grafika pozwała każdemu ozdo­
bić, swe mieszkanie oryginalnymi 
dziełami sztuki, gdyż koszt nabycia 
drzeworytu, akwaforty itp. ze wzglę­
du na możność odbicia większej iloś 
eł egzemplarzy ł  jednej kliszy jest 
stosunkowo mały. Z tego powodu jed 
nak nabywanie dzieł sztuki graficz­
nej nic może się odbywać pojedynczo 
I wymaga subskrypcji.

Aby umożliwić naszym czytelnf 
kom zaopatrzenie się na święta w 
prawdziwie artystyczną ozdobę młe 
siekania, urządziliśmy wielkanocną 
subskrypcję na obrazy grafików wi­
leńskich.

Obrazy można zamawiać w ad­
ministracji „Kurjera Wileńskiego” 
(Wilno, ul. Biskupa Bandurskłego 4). 
Subskrypcja trwa du 15 b. ni.

O ryginały grafik w ystaw ione sa w
■knie „Orbis” w Wilnie przy ul. Mir 

kicwicza 16 a.
Co kilka dni ogłaszamy wykazy 

osób. które subskrybowały obrazy.
Zamówione obrazy będą do ode 

brania w administracji pisma od dn. 
19 hm. za opłaceniem należności. Na 
koszty ewentualnej przesyłki poczto 
wej należy dodatkowo przesłać 50 gr.

ZAMÓWIENIA.
—  Kowalski Julia —  „C e rk iew  r.a Ko- 

ło ży " , ekw afona —  cena 7 zł. P łk. Leoir 
Kó źm a-M irza  Su lk iew icz, Inowrocław- 

Z  poD rzecłnim i zam. P 
Milewska Hanna —  „Sp rzedaw cy  kró­

lików ' , d rzew oryt —  cena 6 zł i „Dom k! 
na A n ło k o lu " , akwaforta —  c in a  7 zł. 
Dr Jakow ick i, W iln o .

Z  pop rzech rm l zam ',4,

Romanowkz Walenty —  „K a z iu k "  
nvedz-o-yf —  cen: 7 zł.

Zam  5.
Siedlecka Pl*cyda —  „Osiairti srra 

gap", d rzew ory f —  cena 6 z ł 
Zam  5
Michał Slewruk —  „La ło " , drzbworył

—  cena 5 z ł i „A lm a  Ma*er", m ed ilory*
—  cena 9 zł. P ie tk iew icz Konstanty, Wrf- 
no. P łk Leon Kózm a-M irza  Sul ew :z 
Inowrocław . D r Jakow :ck i W ilno .

Z  pop rzedn im i zam. 15,
Żukowska Olgi —  „U lica  Konarskie­

go " , drzewory* barwny —  cena 7 zł 
„C e rk iew ka  na H ucu lszczyźm e", d rzew o  
ryt —  cena 6 zł.

Zam. 10.
Razem  w p łyn ę ło  zam. 57.

Dziś osfałni d z ień  subrkrypc il.
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KRONIKA
D tiś Anastazego M. 
Jutro Marce.lana

Wschód słońca —  g. 4 m. 22 
Zachód słońca —  g. 6 m. 20

Spostrzeżenia Zakładu Meteoro log ii OISB 
w W iln ie  z dn. 14IV. 1938r.

Ciśnienie 758
T e m p e ra tu ra  ś redn ia  + 3
T e m p e ra tu ra  na jw yższa  +  4
T e m p e ra tu ra  n a jn iższa  + ‘2.
Opady  0,3
W ia t ry  — północne.
T en d en c ja  —  wzrost.
Uwagi —  p o ch m u rn o .

NOWObRÓDZKA
—  Dla kogo są koleje państwow e? —  P. 

Maria P rzostow ska ,  k tó re j  m ąż  o trzym ał  sta 
tą p osadę  in s t ru k to ra  rolnego w Wałówce, 
wysła ła  do N ow ogródka  lo  stycznia  br. ze 
s acji kol. w P io trk o w ie  (gdzie przed  tym 
mieszkali) na jn iezbędn ie jsze  rzeczy codzien ­
nego użytku, j a k  bieliznę, u b ran ie  i naczynie  
kui henne, op łacając  z góry  ż ąd a n ą  należność 
w sum ie  15 zł i 51 gr. Była oczywiście p rze ­
konana ,  że rzeczy te o trzym a w Now ogród­
ku n a jd a le j  za jak ie  4— 5 dni. Tym czasem  
minął tydzień, drugi,  trzeci— a przesy łka  nie 
nadchodziła .  O trzym ała  ją  dopiero  14 lu te ­
go. J a k  się  okazało  rzeczy te za t rzym ane  zo­
stały w W arszaw ie ,  jak k o lw iek  w liście prze 
wozowym Nr 272 w yraźn ie  jes t  p o d an y  adres 
odbiorcy  Mało tego, w y d a jąc  p rzesy łkę  s ta ­
cje kol.  w N ow ogródku  zażąda ła  d o p ła ty  za 
„ sk ładow e11 w W arszaw ie  i za przewóz, łącz 
nie w sum ie  IG zł 31 gr.

P. B rzostowska  w y kup i ła  sw oje  rzeczy, 
b ra k  k tó ry ch  na raz i ł  ją  na  duże niewygody i 
straty,  bo k i lka  razy  p rzy jeżdża ła  po nie do 
Now ogródka,  i wystosowała  do Dyrekcji  Ko 
Di w W iln ie  os try  protes t,  ż ąd a jąc  zwro tu  
nadp łaconych  pieniędzy i u k a ra n ia  winnych 
prze trzy m an ia  bagażu. W  odpowiedzi  D; rek 
cjn Kolei w W iln ie  p rzysła ła  p ismo, że „ re ­
k lam a c ja  nie może być uw zględn iona  do na 
dpsłania zaświadczenia  władz m ia ro d a jn y ch  
o p rzes ied len iu 11

W  taki oto sposób p o t rak to w a ła  Dyrek- 
ei.i m ocne  zarzu ty  p. Brzostowskiej.  O bez­
podstaw nym  p rze t rzy m an iu  rzeczy w W a r ­
szawie ani s łówka, jak  gdyby na leża ło  to do 
p o izą d k u  dziennego. S tanowisko  swoje  u z a ­
leżnia widać od „zaświadczenia  władz m ia ­
roda jnych  o przesied len iu  u rz ę d n ik a 11. Nie- 
»'c!y- pe len tka  nie jest  u rzędn ik iem  p aństw o  
wym, nie m n ie j  m a chyba  p ra w o  wym agać 
należytego re sp ek to w an ia  je j  in te resów przez 
władze kolejowe, ho jest  oby w atelką  P aństw a  
t uczyniła  ża łość żądan iu  kolei w- P io trko-•l ( (
nie. Osta tecznie  nie chodzi już jej  o zwrol 
iĆKlptaty za przewóz i op ła ty  za sk ładowe 
w W arszawie,  rhodz i  o bezpods taw ne  p rz e ­
t rzym an ie  rzeczy i o charak te rys tyczne  po ­
t rak to w an ie  lej sp raw y  przez D yrekcję  W i ­
leńską. Nasuw a się bow iem  słuszne py tan ie  
Ćla kogo są koleje pańs tw ow e  w  Polsce?

Kaz.

—  Podziękowanie- Zarząd M ie jsk  ego 
Kom itetu Z im ow ej Pom ocy B e z ro bo h ym  
w N o w og ró dku  składa fą d rogą  serdecz­
ne pod z ię kow an ie  wszystkim  Paniom  i Pa 
nom, co kwestowali 3 kw ietn ia  b r na da. 
vV le lkanocny d la b iednych  d z ie o ,

Najkorzystniej 1 najtaniej kupujemy 
w firm ie chrześcijańskie'

„Bławat Poznański11
L i d a  —  R y n e k

Ceny stale Staranna obsługa

L I C Z K A
—  Spółdzielnia „Jedność“ rośnie w siły.

W  niedzielę odbyło  się doroczne  zebran ie  
Spółdzielni „ Je d n o ść 11. Is tn ie jąca  od 18 lat 
sj tółdzielma w la iach  o s ta tn ich  rozwija  się 
b pomyślnie.  Obecuie pos iada  gęstą sieć 
sk lepów spożyw czych  w mieście oraz  sklep z 
obuwiem  i m a n u fa k tu rą ,  p o n ad to  posiada  
własną  p iek a rn ię  m echan iczną  i c ia s tkarn ię .  
Jak w ynu ta  ze sp raw o zd ań  obro ty  za ostatni 
re k  sp raw ozdaw czy  wzrosły  w  s to su n k u  do 
roku  poprzedn iego  p raw ie  o 50 proc.

N adw yżka  b ru t to  wyniosła  82 tys. zł. co 
w s to su n k u  do ca łkow ite j  sum y o b ro tu  wy 
niosło 8,62 proc.  Koszta hand low e  spółdziel 
ni poch łonę ły  63 tys. zł. całego dochodu, czy 
li w s to su n k u  do całości ob ro tu  6,65 proc. 
Czysta więc n a d w y żk a  za ro k  ub. wyniosła 
13,127 zł.

Nadw yżka  ta  u chw ałą  walnego z g ro m a­
dzenia została  podzie lona  w nas tępu jący  
sposób:

około 9,5 tys zł p rzeznaczono  na  fundusz  
społeczny, po n ad  7 tys. zł na  podział  p o ­
między cz łonkam i w postaci dyw idendy  od 
zakupów, k tó ra  wyniosła  1 proc., resztę oko 
to 2 tys. zł na  różne cele o c h arak te rze  spo­
łecznym.

Kok osta tn i  doda tn io  zaznaczył  się ró w ­
nież dla spółdzie lni jeśli chodzi o ilość człon 
kćw, k tó ry ch  liczba podniosła  się znacznie. 
kTckt w tej dziedzinie należy zawdzięczać 
* znaczne j  m ierze  m ie jscowem u Kołu „U!gi 
K ucpera tysfek11.

Po  z łożeniu sp ra w o z d ań  z a rząd u  i Kom. 
Rew. rozw inęła  się  b. żywa dyskus ja ,  w któ 
rej członkowie wskazywali  na  n iedom agan ia  
Sp ni i dom agali  się rozbudow y  jej  agend.

Ja k  w ynika ło  z dyskusji  jed n ą  z na jw ięk 
szych bolączek sp ni jest b ra k  własnego mły 
na, k tó ry  by dos ta rcza ł  m ąa i  na wypiek etile- 
ba i ciast  p iek a rn i  spółdzielczej.  D rugą  nie 
mniej p o w ażn ą  bolączką  -jest b ra k  odp o ­
wiedniej ilości kap ita łów , s tąd  w yn ika  n ie ­
odzowna konieczność uzupełn ien ia  udzia łów 
członkowskich. W edług  sp raw o zd an ia  p 
dyr. Michałowskiego, przewodniczącego Kom. 
Rew. na ogólną ilość 1200 cz łonków  tylko 
75 ma w płacone  pełne udzia ły  reszta  zaś wy­
maga uzupełnień.

Mimo tych  t rudnośc i  spółdzie ln ia  rozw ija  
się dobrze,  k ro k  za k ro k iem  zdobyw ając  te ­
reny do n ied a w n a  objęte  p rzedsięb iors tw am i 
handlu  p rywatnego.

Zebranie ,  k tó rem u  przew odn iczy ł  p io f ,  
Brylski jak u  prezes Rady Nadzorczej  trwało  
ck. 6 godzin. Na miejsce u s tępu jących  człon 
ków Rady zostali w ybran i :  p. Brylski (po- 
rac wnie), p, Grabowski,  p. Kaczanowski,  p, 
W itkowski  i p. Ranbo.

BAFANOWICKA
—  „Tydzień czystości przed świętami

Jeśli zajrzym y d o  naszych miast i p row in  
cjonalnych m iasteczek, w szędz ie  sposlrze 
żerny brud. niechlujstwo I opuszczenie
Niestety, ten najstarszy „reg ion a ln y  za ­
b y te k " u nas m ocno się zakonserw ow ał.

Zu pe łn ie  w ę c  trafnie i Da m iejscu Za­
rząd M ie jsk i w  Baranow iczach w  ostatnim 
tygodn iu  p rzed  św iętam i o g ło s ił „Tydz ień  
C zystośc i" , który p rzew idu je  u po rząd ko ­
wanie p odw órzy , loka li, studzien, parka­
nów, dom ów  'tp. Specja lna kom isja h ig ie  
niczna b ęd z ie  kon tro low ać w ys iłe k  i d o ­
brą w o lę  w ła śc ic ie li dom ow . Z e  swej stro 
ny rów n ież Zarząd  M ie jsk i pow in ien  dać 
dob ry  p rzyk ład  i za in teresow ać się bru­
dam i na rynku i p la ca c 'i m agistrackich 
które niestety rzucają s:ę najbardz ie j 
w oczy.

Cd maja sól bydlęca będzie zielona 
a nie czerwona

Zielony kolor soli bydlęce), wprowa 
dzany od maja br., pochodzi z domieszki 
zieleni malachitowej. Nowy ten środek 
skażający wypróbowany został w Państw 
Zakładach Doświadczalnych i uznany za 
odpowiedni dla soli, przeznaczonej dr 
celów rolniczo-hodowlanych.

Zieleń malachitowa nie przechodzi do 
mleka, jest bez zapachu i nie zmienia ko­
loru paszy konserwowanej, a więc może 
być używana zamiast soli bydlęcej czer­
wonej dc solenia karmy w korycie, do 
konserwowania siana z trawy i koniczyny, 
do przygotowywania parzonek I kiszonek

oraz do solenia poidła. Sól skażoną zie­
lenią malachitową, tzw. sól zielo ą, sprze­
dawać będą wszystkie hurtownie spll po 
cenie nie zmienionej, ustalonej dla so!: 
bydlęcej mielonej, a mianowicie: 50 kg 
bez opakowania 2  zł 54 gr, 1 kg bez opa 
kowania 5 i pół gr.

Tę samą barwę zieloną mieć będą 
brykiety solne, kióre od jesieni br- zasfą 
pią sól kuchenną na llzanki dla bydła, 
koni, owiec i kóz. Dla wygody rolników 
do kupna brykietów solnych nie będzie 
wymagane zaświadczenie zarządu gminy 
o ilości posiadanego inwentarza.

" m s s f "
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N1EŚWIESKA
—  Polski Biały Krzyż prow adz i w zo 

rem lał ub. początkow ą szko lę  żołn ierska, 
św ietlicę  i kurs p rzodow ,tików  sp o łe c i 
nych. Praca n ieśw iesK iegc PBK  spo*yk' 
się z życzliw ym  ustosunkowaniem  miej 
scowych w ładz w ojskow ych oraz ich po- 
oarciem  Początkow ą szKołę żo łn ierską 
p row adzi n ieśw iesk ie  nauczycie lstw o Za 
znaczyć należy, że truana i odpow ied z ią ' 
na praca nauczycie lstw a p row adzona jes 
zupe łn ie  bezin teresow n ie . O fia rność ze 
strony nauczycie lstw a zasługu je  na p o d ­
kreślen ie  tyrr, w ięcej, że p rócz szKoty żo ł­
nierskiej p row adzony  jest kurs p rzodow ­
n ików  spo łecznych  d la  żo łn ie rzy  starsze 
go roczn ika. PBK rokroczn ie  .yypuszcza 
zastępy p rzygo tow anych  p rzodow n ików  
społecznych.

Ża łow ać jedyn ie  należy, że zan iedba ­
na została jedna forma pracy ośw ia ‘ owej, 
jaką jesł fea fr N ieśw iesk i, teatr żo łn ie rsk i 
pos.adając nową p iękną scenę, w iełką 
w idow n ię  i wszelką m ożiiw ą pom oc ze 
słrony wojska, pow in ien  stanąć na o d p o ­
w iedn im  p o z :om ie.

—  W Kłecku . dbyla się narada przodow­
ników przysposobien ia  rolniczego, w k t i re j ’ 
wzięło udział ponad  50 osób, r e p re z en tu ją ­
cych 37 zespołów. P rzodow nicy  postanowili  
m. in. zo rgan izow ać  k i lka  wycieczek row e­
row ych  o c h arak te rze  ro ln iczo-gospodarczym  
pi, wsiach i zaśc iankach  pow. nieświeskiego,

—  OJCOBÓJSTWO?. M aeewiło Adam, lat 
76. m ieszkaniec wsi K opciow szczyzna, gm. 
H orodzicj, nagle zmarł. Zachodzi podejrze­
nie, że został on otruty przez syna Józefa  
oraz jego zonę.

Zwłoki zabezpieczono do dyspozycji 
władz śledczych.

—  Zniszczone zasiew y. Rolnicy, k tórzy  
pośpieszyli z zas ian iem  owsa oraz  posadzę 
iiiem kar lo f l i  w okresie k i lku  c iepłych dni 
m arcow ych  ponieśli  dotk liwe stra ty ,  gdyż 
fala p rz y m ro z k ó w  zniszczyła zasiewy.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA R O LN I­
CZO HANDLOWA, z odpowiedzia lnośc ią  u- 
uzialami, w Nieśw ieżu, poda je  Roln ikom  do 
wiadomości, że p rzystąp i ła  do sk u p u  bydła. 
P( siada na składach: n aw ozy  sztuczne, m a ­
szyny i narzędzia  rolnicze. Skupuje: zbnża 
i nasiona.

Kom unalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
świeskiego w Nieświeżu, p rzy jm u je  wkłady 
cd 1 złotego,

Jan G ledroyć-Juraha —  „ W a rsz a w ia n ­
k a 11 Nieśwież, ul. W ileńska  34. Sprzedaż o- 
woców po łudn iow ych  i delikatesów.

BRA*i-AWSKA
—  KOP biednym dzieciom W  Leon- 

po lu  nad  Dźw iną w obecnośc i nauczy- 
cielsfwa, p rzedstaw ic ie li w ładz i ludności
—  zastępca m iejscowej kom p K O P  wrę­
czył n iezam ożnej d z ia tw ie  z terenu gm i 
ny Leonpo l 20 par nowych bu c ików

W  iym też dn iu  staraniem m iejscowe 
go KO P -u  zosta io  odeg -ene  przedstaw ię  
nie, z k tórego czysty zysk został przeka 
zany m iejscowej szko le  pow szechnej im 
M arsza łka Józefa P iłsudsk iego

Obecny

DZISNIFŃSKA
—  KKO buduje własny gmach. Komu 

nalna Kasa O szczędnośc i w G łę b o k ie rr  
ro zpoczę ła  budow ę  w łasnego  domu. Zo 
stanie w rb. w zn ies iony je anop ię irow y  
m urowany dom  o 3 kondygnacjach  ze 
specja ln ie  zbudow anym  skarbcem- Piętro 
b ęd z ie  użytkow ane przez K K O , na parte­
rze zaś p rzew id z iane  są pom ieszczen ia  
dla sk leoów . Podkreś lić  należy, że  obro ty 
K K O  w G fęb ok iem  w r. 1937 osiągnęły 
p rzeszło  10 m ilionow  ztofych.

—  W  związku ze zbliżającą się rekru­
tacją robotników sezonowych do prac rol­
nych na Łotwie, zarządy gm in pow, dziś- 
n ieńsk iego  p rzystąp iły  d o  sporządzen ia  
w ykazów  robo rn ikow  (n iew iast i męż­
czyzn!, kw a lifiku jących  się do  rekrutacji 
W  rb. z pow iatu  ciz iśn ieńsk iegc w y jedz ie  
na Łotw ę 1200 robo tn ików  W arunk i p ła ­
cy robo tn ików  na Ło tw ie  w rb. są n ieco 
lepsze  n iż w  roku ub ieg łym , m ianow icie 
m ężczyzna otrzym ywać ioędzie m iesięcz. 
n ie zł 36,72 (w r- ub. z ł 34), kob ie ta  zaś
—  zł 32.62 (w r. ub. z ł 30) Przedstaw ić,e 
lem pe łnom ocn ika  ło tew sk ie j izo y  ro ln i 
czej na pow ia t cłziśnieński jesł Edward 
K im eklis, który na m iejscu w  G łę b o k iem  
udzie la  w sze lk ich  in form acji w zw iązku 
z w yznaczoną na d z ień  20 bm. rekrutacją 
tych roD o in ików

—  NAPAD. 30 ub. m. Ignacy Pialonek 
ze Szczetkun, gm. pilskiej, spotkał n? 
drodze Mor.ikę Farynównę ze Starzyna 
gm. piisklej, złapał Ją za g-ardło l zaczął 
dusić, żądając, by mu dała pieniądze za­
robione przez nią na Łotwie. Farynówna 
zdołała się uwolnić z rąk napastnika 
I zbiegła

—  SAM OBÓJSTW O MŁODEJ WlEŚ 
NIACZKI- 9 bm. 28-letnla Anastazja War 
ganówna z Wargan, gm porpliskiej, po 
włeslta się. Powodem samobójstwa była 
:horoba nerwowa I ciężki stan materialny

OSZMiAhSKA
—  Czołówka chirurgiczna dla armlt

Personel lekarski i p om ocn iczy  ośrodków  
zdrow ia i re jonów  lekarskich  w pow iec ie  
o rm iań sk im  opoda tkow a ł się na ufundo­
wanie potow ej sam ochodow ej czo łów k i 
ch irurg icznej d la  arm ii, za in ic jow anej 
p rzez pow sta ły kom itet zb ió rk i pańsfwo 
wej s łu żby  zd row ia  w W arszaw ie  Koszt 
czo łów k i w yn ies ie  o k o ło  z ł 60000.

—  K ółko Rolnicze w Krakunaeh. W e wsi 
Kra kuny ,  gm. dziewieniskie j,  światlejsi  rolni 
cy już od dłuższego czasu  przem yśliwali  o 
z o rgan izow aniu  Kołka Rolniczego. Życzeniu 
ich obecnie  za sp ra w ą  miejscowego naućzy 
c it la s ia to  się zadość. W  dniu  6 kw ie tn ia  rb. 
p izybył  do wsi now o zaan g ażo w an y  a g ronom  
p Wl. Hejbowicz i Kółko zostaio zorgan izo­
wane. Zapisało się 20 gospodarzy  Na m a r ­
ginesie nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
pan ag ronom  p rzyby ł  do wsi (5 km) i po 
wrócił (o pó lnocj j . . .  p iechotą.  Zaszczytu to 
czynnikom  k o m p eten tn y m ,  chyba  nie p rz y ­
nosi. P- j.

SŁONIMSKA
—  TRAÓICZMY W YPADEK PRZY B J  

DOWIE HUŚTAWKI. W  dniu 12 bm, w os. 
Mlechońsk, gm. kuryłowicklej, podczas 
budowy huśtawki spadła belka, uderzając 
w głowę 19 letniego Jana Łanię, który pc 
przewiezieniu do lekarza w Dereczynfe 
zmarł.

POLFSKA
—  Budżet m, Pińska. Rada M ie jska 

zakończyła  ob rady  nad budżetem  miasta 
na r. 1938-39. Budżet p -zew idu je  nastę- 
pujące inwestycje: u rządzen ie  am bulato­
rium D rzec iw gruźlicznegc i, budow ę  dom u 
noc legow ego , p race porr..arowe w zw iąz­
ku z w łączen iem  do  obszaru miasta no 
wych terenów , zab rukow an ie  k ilku  ulic, 
budow ę w odoc.ągów  i rzeźn i eicsporto 
wej oraz u rządzen ie  Jarmarku Po lesk iego

Budże ł zam yka sę sumą 1 150-633 zł, 
w tym d o cho d y  zw yczajne  —  657.229, 
nadzw ycza jne —  184.705, dochody  z 
p rzeds ięb io rstw  m iejskich ap leka  —  
60.001, rzeźn ia  —  8C.615, targow ica —  
10.491, Jarmark Po lesk i —  24.503, w odo ­
c iąg i —  132.989 zł.

—  „Strajk" leK°rzy żydowsKkn. Z po ­
w odu opodatkow an ia  na rzecz W yzna ­
n iow ej G m .oy Żydow sk ie;, leka rze  ży­
dow scy w P ińsku zaprzesta li obslugrw ać 
am bulatoria d la  b iednych , utrzymywane 
przez t-wa „Lrnas H acedek " i „ T o i . Ten 
swoisty „s łra jk " żyw o kom entow any |est 
w mieście-

—  Żarząc Wyzn. Gminy Żydowskiej 
przeciwnikiem sportu. O negua i c z łon ko ­
w ie Ż yd  K lubu  Sport. „M a k a b i"  w P iń­
sku stw:e rd r il i,  że  w  nocy  ktoś zaorał 
bo isko  sportow e klubu. Jak się okaza ło  
dokona ł le g o  .Z a rząd  G m in y  W yznan io ­
wej, uważając, że  2 ha karlo fli dadzą 
w iększą korzyść n iż w ą tp liw e  sukcesy spor 
•owe „m akab is tów ". P lac len  stanowi 
w łasność G m in y  i p rze z  szereg lał by ł 
w pos iadan iu  klubu-

—  Pośw ięcenie now ej piaców ai chrześci­
jańskiej. Odbyła  się sk ro m n a  uroczystość  po  
święcenia now ej p lacówki chrześc ijańsk ie j  w 
P ińsku  p rzy  ul*cy Brzeskie j,  Nr. 16-a. Jest  
nią sk lep  Nr 2, spożywczy i naczyń, Spół­
dzielni Spożywców „Ogniwo11. Poświęcenie, 
nowej p laców ki  i o b razu  M. Boskiej O s tro ­
bra m sk ie j  d o k o n a ł  ksiądz p ro feso r  Webe-. 
z Pińska .

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
|  Telefony w pokojach. W inda osobowa

LEON MOENKE 66)

Stawka o życie
P o  c h w il i  d r z e w a  się n ag le  u r w a ły  i s ta n ę l iśm y  

n a d  sz e ro k ą ,  j a k  sz n u r  p r o s tą  d r o g ą  le śną ,  v . io d ącą  
ze w s c h o d u  na z a c h ó d  J) .

—  S tó j!  —  z w ró c i łem  się do  żony  —  T a  d ro g a  
p rz e z  la s  je s t  z r o b io n a  z r o z m y s łe m  W ty m  celu, b y  
m ó c  d o j r z e ć  k aż d eg o ,  k to  się tu  sk r a d a .  T u  m usi  być  
s traż .  N a jp i e r w  r u s z ę  ja ,  ty  zaś  za  m n ą  i c h y łk ie m  
p rz e b ie g łe m  d rogę ,  p a d a j ą c  do  r o w u  p o  p rzec iw leg łe j  
s tron ie .

P o  chw il i  p r z y łą c z y ła  się do  m n ie  zo n a .  P a r ę  se ­
k u n d  leże liśm y w  row ie ,  p i ln ie  p r z y s łu c h u ją c  się wszel 
k im  s z m e r o m  i s z u m o n .  Ty lko k o ń  z a d z w o n i ł  za  nam i 
s w y m  d z w o n k ie m .  W ś l iz g n ę l iś m y  z n ó w  do łaśu .

J o d ły  u s tą p i ły  m ie js c a  b r z o z o m  i k r z a k o m .  T e re n  
s ta w a ł  się co ra z  b a r d z ie j  b ło tn is ty .  Co ch w ilę  p ra w ie  
z a p a d a l i ś m y  do  b io ta  po  k o la n a .  P o s u w a n ie  się w  te 
re n ie  s ta w a ło  się c o ra z  b a r d z ie j  m a r u d n e ,  gdyż  k r o ­
czyć  w  ty m  c ie m n y m ,  b ło tn i s ty m  lesie m u s ie l i śm y  b e z ­
dźw ięczn ie .  B e z c e n n y  zaś czas  u p ły w a ł  t y m  szybcie j.  
Z p r a w d z i w ą  r a d o ś c ią  z a u w a ż y łe m  r a p le m ,  iż k roczy-

rj B eg po c iągó w  z B ie toostrow a d o  Len ing -adu  wska­
zywał nam co pew ien  czas k ierunek w Iym c.emnym i n a- 
znanym  lesie.

m y  w łaśc iw ie  w p o b l iż u  drog i.
—  W  lewo! — - s k o m e n d e r o w a le m  szep tem .
I po  chw il i  s ta l i śm y  ju ż  n a  n ie j.  R y ła  to  n iezb y t  

sze roka  gać  z c io sa n y c h  b ie rw ion ,  r z u c o n a  p rz e z  b io ­
ta  w  k i e r u n k u  g ran ic y ,  z a p e w n e  n a  wyTp a d o k  d z ia ła ń  
w o je n n y c h ,  gdy ż n ie b y ła  o z n a c z o n a  n a  m ap ie .

—  N a p rz ó d !  —  rz e k łe m  zn o w u ż  po  c ichu
—  T y ś  osza la ł!  —  w y sze p ta ła  z p r z e ra ż e n i e m  żo­

na. —  A re sz tu ją !  —  R ozs trze la ją !

—  B y n a jm n ie j .  Iść tędy  b o d a jż e  b ezp ieczn ie j  niż 
lasem , B io tem , z a ro ś la m i  m o ż n a  się sk r a d a ć ,  w ięc je  
p o w in n i  p i ln o w a ć .  T u  zaś s k r a d a ć  się n ie  sposób , więc 
m o ż e  ich  n ie  być.  Je s t  ju ż  po  pó łn o c y ,  a  k o ń c a  la su  
n ie  w id ać .  D o ś w i tu  m u s i m y  p rz e k ro c z y ć  g ran icę .  —  
Ś p iesz m y  się, śp ie szm y!  W  szy b k o śc i  te ra z  n asz  r a t u ­
n e k  —  i co sił r u s z y łe m  d ro g ą ,  om a l ,  że n ie  b ie g n ąc

Ż o n a  le d w ie  m o g ła  n a d ą ż y ć  za  m n ą ,  co pew ien  
czas  b ła g a ją c  o p rzy s ta n ię c ie ,  b y  cho c ia ż  z a c z e rp n ą ć  
t r o c h ę  p o w ie t rz a  —  i z n o w u ż  p ę d z i l i śm y  d a le j

—  P roszę!  B ła g a m  cię! Z ejdź z te j  d ro g i  p iz e k lę -  
tej! —  p o w ta r z a ła  n a  k a ż d y m  p r z y s ta n k u .

—  T u  jest  c ie m n o  t a k  s a m o  j a k  i w  z a ro ś lac h .  
Na n a sz e  szczęście  n ie  m a ks iężyca,  Id z ie m y  ła tw ie j ,  
•— p r ę d z e j  i bez ż a d n e g o  szelestu.

I  z n o w u ż  g n a łe m  co t c h u  d a le j ,  a ż  d ro g a  sk ręc i ła  
p o d  k ą t e m  p r o s ty m  n a  z a ch ó d .  T e r a z  z n ó w  k ro c z y l i ­
ś m y  p rze z  las, z a p a d a ją c  się w  b ło to ,  jak  i p o p rze d n io ,  
po  k o la n a .

P o  p ó łg o d z in n y m  m a r s z u  p rz e z  b ło ta  s ta n ę l iśm y  
w reszc ie  n a  s k r a ju  lasu .  B yło  to  w łaśn ie  m ie jsce  u p a ­
t rz o n e  p rze z  n a s  z p a g ó r k a .  500 m e t r ó w  p o k r y te j  k r z a ­
k a m i  łą k i  i to r  k o le jo w y  dzie li ły  n a s  te raz  od  g ran icy .  
S ta n ę l i śm y  p r a w ie  u m e ty .  W id z ie l iśm y  ją  tu ż  p rz e d  
sobą. Lecz  c ie m n o  by ło  ju ż  ty lk o  w lesie . N a  p ó łn o c  
n y m  w sch o d z ie  p u r p u r o w y  s m u g ą  r o z p a la ła  się zorza. 
Na łące  b y ł  ju ż  s z a ry  św it

—  Za późno !  O pó ł g o d z in y  za  p ó źn o !  —  w y rw a ło  
m i  się z ust.  —  Z a n im  p rz e b ie g n ie m y  tę  łą k ę ,  p o s t rz e lą  
n a s  z dziesięć  r a z y  i za s trze lą .  Z o s ta je m y  tai do  
n a s tę p n e j  n o cy  —  d o d a łe m  p o  chw il i  n a m y s łu ,  s to jąc  
p o  k o la n a  w  w odzie .

—  Chcesz zos tać  t u ta j? !  Ależ zo bacz  j a k i  tu  jest 
r z a d k i  las! W  dz ień  n a s  k a ż d y  tu  d o j r z y  K a ż d y  p a t ro l  
n a s  w y k r y j e  —  o p o n o w a ła  żona .

—  W ię c  w lez ie m y  n a  d rz e w a .  Głów z a d z ie ra ć  do 
g ó ry  n ie  b ę d ą  —  b r o n i łe m  ro z p a c z l iw ie  sw ego  z a ­
m ia r u .

—  W p ie rw  sp ó jrz ,  a  p o te m  m ó w  —  o d e z w a ła  się 
surowm żona."

Z d e s p e r a c ą ą  ro z e j rz a łe m  się d o k o ła ,  s z u k a ją c  
c h o c ia ż b y  je d n e g o  d rz e w a ,  n a  k tó re  m o ż n a  b y  w leźć 
i u k r y ć  się o d  gep is tów . L ecz  a a r e m n ie .  N a ok ó ł  j a k  
o k ie m  s ię g n ąć  n ie  s p o s t rz e g łe m  n ic  o p ró cz  c ien k ic h  
n ie w y s o k ic h ,  c h e r l a w y c h  b rzóz .  B y łe m  zgn ę b io n y ,  
zd ru z g o ta n y .

(D. c. n.).
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„LADY CHIC“
OPERETKA W  3 AKTACH  W . KOLLO.

REŻYSERIA K. DEMBOW SKIEGO.

Po barwnym  n ieporozum ien iu  p od  ty­
tułem  j.K ró l w łó częgów ' —  na deskach 
„Lu tn i" znów  stara znajom a: w yp róbow a ­
na, n iezaw odna, w ed iug  w sze lk;ch p rze ­
p isów , konw enansów  i wym agań „p rze d ­
w o jennych " skom ponow ana operetka! 
Łańcuch n ieporozum ień  —  tak n iep raw do 
poaobnycn , że aż p rzys łow iow ych  („jak 
w  opere tce !"); szereg syłuacyj tak n iew ia- 
rj/yodn ie  bezsensow nych, że nie uśmiać

z n'ch n ie  sposób, choc ia żby  d la tego  
ze zacnow ać s;ę w tej sy uacji znaczy —  
n ie p o d co n a l D ow c ipn ie  (szczegó ln ie , na 
m iarę !. I 190/— 12!) »p ećiona p ó ł fa r­
sowa akcja, n ie zbędne  jej personaze ’ek 
ka (o, nawe! ba razo !) m uzyczka, trochę 
baletu, dw a-trzy gó rne  „so !" (ach, prze 
praszam, je s z c ze  łó żk o l)  —  i kurtyna!.. 
O to  m oie jw ięce j i cała ,-jLady C h ic " , k tó ­
rą zresztą W iln o  zna dob rze . S łyszałem  
wśród (b. n ie liczne j) puD licznosc i rem. 
n iscenc e: „Pam ię iam  w  tym N iew ła row  
ską' Ow szem  —  i ja pam iętam , ale uwa­
żam w sze lk ie  po rów nan ie  za zupe łn ie  nie 
w łaśc iw e N ie  jest te iaz ani tak jak b y ło , 
ani lep ,aj, ani go rze j —  jest po prostu 
Inaczej.

Że  Halm .rskd dob rze  gra —  daw no 
W.emy o tym, a!e z prz> jem nościę nofu- 
jemy, że i co raz to lep ie j śp iewa. Dosko­
nale w ypad ła  je i p iosenka (z gw izdem ) 
o „ im itac jach " —  chyoa ze jedyny  wo­
kalny numei w całej b. zdaw kow ej party­
turze Ko lia , od  k tórego n ie n a leża ło  
by wym agać, by b y ł Abraham em .

A  jednak... po ->pere;kach na praw dę 
wartościow ych pod  w zg lędem  m uzycz­
nym, sty lowym  ba naw et sym fonicznym  
—  kup le tow e „kaw a łk i i „s ty low y " 
„W sch ó d  1 Ko iła  sę m ało ciekawe. S zcze ­
gó ln ie , fen ,.w schód"! Htn.eje straszny 
'O dza j m uzyki tzw- „ le k k ie j"  —  sę to 
„in term ezza pod  różnym i egzo tycznym i 
tytułam i: „Pa tro l ch iń sk i" „Pa rada  syjam­
ska" etc. W ię c  —  to p raw ie  to samo!

OperetKa n ie zaw iera w ca le  o o p :so. 
wej ro li tzw. p iim adonny, w ięc m uzyczka 
jest p rzew ażn ie  b. leciuchna i w pam ięci 
n ie p o zo ita je . N ie  stanow ił wyjętku poa  
tym w zg lędem  rów nież bc ie t, który i cho 
reogra f.czn ie  w ypad ł fa k ia  b. b lado

Halm irska grata ze zwykłę lekkośc ią  
^■yerwą. i sw obodę. O lo  p rzyk ład , tem pera­

mentu, zrów now ażonego  rutyna!
Szczaw ińsk i, któremu kazano śpiewać 

bzdurę , potrafił mnno wszystko stworzyć 
typ na p o z io m ie  p raw dz iw ie  artystycz­
nym, w słuszność k tó rego chw ilam i nawet 
sią w .u.zyfo. Dem oow sk', niesiemy, wcale 
rne miat po la  do  pop isu , e!e nawet z ep i­
zodu  potrafi! coś w yc iągnąć  W  ana log icz 
nej sytuacji okazała  się jego  partneika 
p P iasecka, która sw obodn e czuje S'ę 
na scenie, jest zgrabna i ca łk iem  doo rze  
(szczegó ln ie , na m iarę wym agań iak lek 
k ie go  genre 'u!) mów i prozę.

P. Dowmunt w yw o ływ a ł salwy śm ie­
chu na w idow n i i po  p  ostu "p rześc iga ł 
sam ego s ieb ie  w sytuacjach specy ficz­
nych, Ale czy ak io r tej m isry i tego d o ­
św iadczen ia , co p D. n e m óg łby  po­
zw o lić  sob ie  na w yw o łan ie  e fektów  ko­
m icznych za cenę mniej jaskraw ego szar­
żowania?

P. Dowm untowa —  popraw na „he rod  
b ab a "  (dz iw n ie  jakoś to brzm il).

P. Detkow ski w idoczn  e ba rd zo  się 
sam baw ił na scenie, a le w idow n i to się 
j’akoś nie pa rozo  udzie la ło-

Chorew sk i —  n ieste ‘ y w  btahym  tylk< 
e p izod z ie .

D ob-y  efekt św ietlny w 1 akcie. Przy­
puszczam , że operetka L ę d i.e  s ic p o ­
doba ła .

S. W, K

Nabożeństwa w rocznicę wyzwalen a Wilna

Kradzieże przed świętami
W  W iln ie wczoraj zanotow ano kllLanaś- 

t k  „radzieży.
C. Łuka&zewlezowej (Zarzecze 16) złodzlc  

Jt ukradli pianzcz w artości 60 zł.
P iotrow i Jaszczaninow i ze w si W asiukl 

gni. trockiej, z wozu skradziono worek rnąTi 
wariości 35 złotych. W orek z m ęką znalezlu  
*o w sk ieplc M, Szandryna (Rudnicka 8)

T. Rynkiew tezowej (Lwow ska 67) ze skla  
dzika skradziono szynkę w artości 16 zł.

U stalono, że kradzieży dokonali Z. W ołk  
CWiłkomiersku 60).

P . Jeremi net (M ickiewicza 46) nlrznany  
spraw ca skradł farnltur, w p-toścl 100 zL

W ołkow  H elena (W  Pohulanka 25) po 
ft.adnr.illi, policję, że mąż jej B olesław  
skradł na jej szkodę kołnierz z lisa rade»o. 
ft a il. 10u z*.

A re sz to w a n e  bśgaoi sty 
i  Cfechosfawacji

Na skutek listów gończych policja uresz- 
•■•wa a 38 letn iego Bolesław a KousS I. puchu

‘Mego z C zechosłow acji, oskarżeni -g > n 
Stcśi iokrotną bigam ię 1 oszustw a na szkodę 
s" .'ch  żon.

Kouss zostanie wydany w ręce jmlicji
< ,l'« óosiow i.ck icj, (c).

W  d n iu  19 k w ie tn ia  1938 r. j a k o  
d n i u  19 r o c z n ic y  p ie rw sz e g o  w yzw o lę  
tiia W i ln a  p rz e z  w o js k a  p o lsk ie  z r ą k  
b o ls z e w ik ó w ,  z o s ta n ie  o d p r a w io n e  o 
godz.  10, u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w 
k o śc ie le  g a r n i z o n o w y m  p r z y  ul.  św. 
Ig n ac eg o .

M ie jsca  w kośc ie le  p rz e z n a c z o n e  
są  —  le w a  s t r o n a  d la  o só b  c y w iln y c h .  
—  p r a w a  d la  w o js k a .

O te j  s a m e j  g o d z in ie  d n ia  19 k w i e t ­

n ia  rb .  o d p r a w io n e  z o s ta n ą  n ab o ż eń  
s tw a  w ś w i ą ty n i a c h  in n y c h  w y zn a n ,  
w  k tó r y c h  u d z i a ł  w e z m ą  de lega  je 
w o js k o w e  o d d z ia łó w  g a rn iz o n u  w k e ń  
sk iego ,  a  m ia n o w ic i e :  n ab o ż eń s tw o  
p r a w o s ła w n e  w  c e r k w i  św. K ons tan to  
go i M ic h a ła  p r z y  ul.  W . P o h u la n k a ,  
n a b o ż e ń s tw o  e w a n g e l i c k ie  w kośc ie le  
p r z y  u l.  N ie m ie c k ie j  n r .  9 i n ab o ż eń s t  
w o  w  s y n a g o d z e  g łó w n e j  p rzy  ul. Nie 
miec.kiej n r .  10

Czy można przenieść pogotowie 
na krańce urasta ?

Jak wiadom o po wygraniu procesu prici. 
Zakon OO. Franciszkanów  wszystkie lnstytu  
cje m iejskie, znajdujące się w murach przy 
zaułku Franciszkańskim , będą przeniesione  
gdzie Indziej. W edług projektu Zarządu 
M iejskiego, Pogotow ie Ratunkowe ma być 
przeniesione do domu robotniczego przy ul. 
Iłerew i.icklej.

P lan ten w ydaje się dość niefortunny. In 
siy lucja , n iosąca pterwozą pom oc w nagłych  
w /p . dkach, nie m oże znajdow ać się na kran 
cu m iasta, szczególnie że mostu w pobliżu  
elektrowni jeszcze nie ma 1 połączenie z ul. 
Dert-wnlcką m ożliwe jest tylko przez Most 
Zielony.

W edług i lab słykl w iększość wypadków  
zachodzi w śródm ieściu. W  razie przeniesie 
nia pogotow ia na przedm ieście, ofiary przez 
pół godziny będą m usiały czekać na opatru-

;ttQNIKA
W I L E Ń S K A

Przew idyw anie pogody wg. 1’lM‘a do 
wieczora dn. 15 bm. — P ogoaa  o zachm urzę  
n iu  dość dużym. W  Małopnlsce miejscami 
p rzelo tne  opady.

Nieco cieplej.
Słabe w ia try  z k ie ru n k ó w  północnych.

DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
apteki:

Sapożn ikow a (Zawalna 41); Rodow icza  
(O sirobram ska 4); S-ów Augustow sk i ago 
(M ick iew icza  10); Narbuba (Św Jańska 2) 
i Zastaw skiego (N ow og ródzka  89).

Ponad to  sta le  dyżuru ję następujące 
aptoki: Paka (An toko lska  42); Sranfyra 
(Leg ionów  tO) i Za jęczkow sk.ego (W ilo l- 
dow a 22).

KOŚCIELNA
— Oratorium W ielkotygodniow e w koście 

1<* po~Bernardyńsklm. Zwyczajem  lat ubieg­
a c h  zn an y  W ilnu ze swej działalności a r ty ­
stycznej c h ó r  „Hasło  " pod b a tu tą  prof. J an a  
Zebrowskiego, dzis ia j  (Wielki Piątek) o godz. 
l i  w kościele po -B ernardyńsk im  w y k o n a  C- 
ra te r iu m  W ielkotygodniowe. Szczegółowe 
p rogram y za złożoną ofiarę  na  „O chronkę"  
przy ul. D ar  6, będą ro zd aw an e  przy wejściu  
do kościoła.

M IEJSK A. 
URZĘDOWANIA UBEZPiECZALNI SPOŁE­
CZNEJ w okresie przedświątecznym  i św ią- 
t< rznym  przedstawia się następująco:

Dziś, w W ielki Piątek, urzędowanie do 
godz. 1. W W. Sobotę do godz. 12. Apteka 
F bezpieczalni w W ielki Piątek czynna bę­
dzie norm alnie, w W ielką Sobotę —  do g. 16.

Lekarze rejonow i w W. Sobotę będą przyj 
m ować u siebie chorych tylko do godz. 12 
Obłożnie chorych w domu lekarze będą od 
w ledzać norm alnie.

W niedzielę w pierwszy dzień św iąt Ub. 
Społeczna będzie nieczynna. W  poniedziałek  
— 2 dzień św iąt w kancelarii naczelnego le ­
karza będzie dyżurować lekarz, który przyj 
m ow ać będzie zapisy do ciężko chorych (jat 
w każaą niedzielę).

W e wtorek Uhezpleezalnia będzie czynna  
nrrm ainle.

Pogotow ie nornc Ubezpleczalnl czynne be 
d ik  podczas św iąt bez przerwy, jak zwykle, 
od godz. 16 do 8 rano.

—  Autobusy podczas świąt. Kom uni­
kacja autobusowa zamtojska i m injska w 
p ierw szym  dn iu  świąt w ie lkanocnych  bę 
d z ie  n ieczynna. W  drug im  dn iu  świąt ko ­
m unikacja b ęd z ie  czynn, normair.ie.

Z POCZTY
— URZĘDOWANIE POCZTY W  OKRE­

SIE ŚWIĄTECZNYM. 16 kw ietnia br. urzędy 
i a encje pocztow o telekom unikacyjne bedą 
czynne do godz. 16.

t7 kw ietnia br. zewnętrzna służba poczto  
wa ustaje z wyjątkiem  doręczania: pośpiesz  
nych przesyłek listow ych bez pobrania, po­
śpiesznych przekazów pocztowych 1 telegrafi 
eznych oraz zawiadom ień o nadejściu paczek 
żyw nościow ych i z żyw ym i zwierzętami.

18 kw ietnia br. urzędy 1 agencje pełnią  
służbę we w szystkich działach od godz 9 
do 11, a ponadto odbędzie się jednorazowe  
deręezenic w szystkich przesyłek pocztowych.

Godziny urzędowe telefonu 1 telegrafu w 
urzędach pocztowo - telekom unikacyjnych, 
c y nych normalnie w godz. od 8 do 21 lub

nek. Poza tym  szereg lżej poszkodowanych 
udaje się  o pom oc j o  pogotowia bezpośred  
nio 1 w tych w ypadkach sprawa się przedsta­
w ia jeszcze gorzej.

W jzędzie instytucje niosące pierwszą po 
m oc lekarską w nieszczęściu ołaczane są 
szczególną opieką i względami. W W ilnie 
200 tysięcy m ieszkańców  oosługuje jedna ka 
retka pogotow ia, co w żadnym wypadku nic 
m oże w ystarczyć. Teraz zaś istnieje plan 
przeniesienia pogotow ia na krańce miasta 
Opóźni to tym sam ym  i tak w wielu wypad 
kuch spóźnioną (przez brak karetek) pom oc 
lekarską w nagłyeh wypadkach.

Ew entualnie m ożna by byle um ieścić 
przecie pogotow ie w lokalu straży pożarnej, 
gdzie znajdow ało się przed czterema laty.

Sprawę tę Zarząd M ieiski musi wziąć ko 
niceznie pod rozwagę.

dlnżej —  pozostają w okresie św iątecznym  
bez zm ian.

GOSPODARCZA
—  Konferencja kupców  I przem ysłowców  

drzewnych. W Wileńskirj" Izbie P rzem ys ło ­
wo-H andlowej odbyła  się konfe renc ja  k u p  
ców i przem ysłowców drzewnycn w połączę 
n iu z K o r  sją  D rzew ną  Izby. Ceiem tej kon 
ferencji  było om ówienie  szeregu sp raw  eks 
p o r tu  bezpośredniego.

— Zarząd Izby Rzem ieślniczej radzk bę­
dzie nad m ożliw ościam i pozyskania rynku li­
tewskiego. Rzemiosło Wileńszczyzny roku je  
duże nadzie je  na  e k sp o r t  różnego rodzę ju  
w yrobów rzem ieśln iczych do Kowna i in 
nych m ias t  l itewskich. Sprawie h o roskopów  
o tw iera jących  się przed  rzemiosłem na pozy 
sk.,nie ry n k u  litewskiego poświęcone będzie 
następne spec ja ln ie  zwołane zebranie  Zarżą 
du Izby Rzemieślniczej.  Posiedzenie  to w y­
znaczone  zostało na  dzień 21 bm.

•

ZE ZW . I STO W A R ZY SZEŃ .
—  Kom unikat Z. M. P. Okręgu W ileńskie

ge W  związku  ze świętami W ie lk ie j  Nocy 
U ka t  Kierownictwa Okręgu Wileńskiego 
przy ulicy Mostowej 19—8, w dniach 17, 18. 
19 i 20 bm. będzie zam knięty .  Po  świętach, 
począwszy już od 21 kw ie tn ia  godziny p rzy ­
jęć od 12— 13 oraz  17—18 codziennie.

ROŻNE.
KOMUNALNA KA.sA OSZCZĘDNOŚCI 

M. WILNA oraz ZAKŁAD ZASTAWNICZY 
(LOMBARD) p o d a ją  do w iadom ości  źe go l i  
ny u rzęd o w an ia  w d nm  15 k w ie tn ia  (W .elki 
P a t e k )  t rw a ć  będą tylko do godziny 12-ej, 
w dn iu  16 kwie tn ia  Kasa i L o m b a rd  nieczyn 
im.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

Dziś tea t r  nieczynny.
W  niedzielę,  dnia  17 bm. o godz 8,15 w. 

odegrana  zostanie komeai« współczesna  Bus 
Feketego „Jan-4. Ceny p ro p ag an d o w e .

W  poniedzia łek ,  d m a  18 kw ie tn ia ,  w dru 
gi dzień świąt,  dwa przedstaw ien ia :  o godz
4,15 — po p o łudn iu  zn ak o m ita  komedia  
współczesna Fr,  Moinara „W ie lk a  m iłość4* z 
C Niedźwiecką i Al. Dzw nnkow sk im . Ceny 
p ropagandow e .

W ieczorem , o godzinie 8,15 kom ed ia  Ta 
deusza R ittnera  „W ilki w noęy44.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTNIA".
Z p o w o d u  Wielkiego T y godn ia  T e a t r  n ie ­

czynny.
W  niedzielę i poniedz .a łek  o godz. 8.15 

grana  będzie operetka  W. Kolio „L ady  Chic44
„Krót „dńczegów4 w idow 'sko  rom an tycz  

np grane  będz>e w poniedz ia łek  o godz. 4,15. 
Cenv zniżone.

Teair dla dzieci. Ostatn ie  widowisko  dla 
dzieci w sezonie bieżącym w ystaw  one bę­
dzie w poniedziałek 18 bm. c godz. 12 w jto 
ludnie. Grana bedzie baśń  F  Szelburg-Za- 
rem biny  „Za siedm iom a górami*4,

m o n e t  ? 1 6 ? 5 * ‘ .

Jan Lasota we wsi A kacze , pow . sto  
ń im skiego, uoraw ia iac dz ałke z iem i swe­
go  bra*a A n ton iego , w  od leg ło śc i o ko ło  
250 m od  wsi W o in iew ic ze  w yora ł garnek 
g lin iany  ko lo ru  szarego, zav».erającv mo­
nety srebrne i m iedz iane  i  r. 1625. O g ó ­
łem b y ło  ich oko ło  200 sztuk. Sprawą tę 
za in teresow ało  się Po lsk  e T. wo Kra jo ­
znaw cza w Stom m ie.

Dni Przecie:gruźlicze
W  dn iach od  14 J o  20 kw ietn ia  i U  

do  19 maja rb- odbyw ają  się w cate i Pol 
sce „D ń i P rzec iw g ru ź licze  M aję  one na 
ce lu  szerzen ie  uśw iadom ien ia  w śród spo 
łeczeństwa o n ie b e zp :eczeństw ie  g ruźlicy 
I wa ice z nią, oraz zb ió rkę  funduszu na 
ten cel- Znane sę na lepk i > znaczk i sprze 
daw ane co  roku z krzyżem  czerwonym
0 podw ójne j pop -zeczne j be lce . I dziś 
Po lsk i Zw iązek  P rzec iw g ru ź liczy  ro zsyp ie  
je  po  całym  kraju. O d b ęd ę  się zb ió rk i 
kwesty u liczne, im prezy i ooczyfy .

Spo łeczeństw o ma w e le  wydatków  
charytatywnych, w ie le  ce lów  kon iecznych , 
na które grosz swój sk łaaa, a le ten cel 
ta p o irzeo a  na leży  d o  najp iln ie jszych

Jesteśmy krajem  najbardz ie j zagruźli- 
czonym  w  całyrr. św ieć ic . G a rść  lekarzy 
nic n ie z rob i bez pom ocy społeczeństw a 
bez łur.duszu na broń, na am unicję —- na 
walkę, Ifióra c ięg le  to czyć się musi z prze 
dz wnym  najgroźn ie jszym  n iep rzy ja c ie ­
lem.

G ru ź lica  w  Po lsce  zab iera  w ięce j 
ofiar n iż wszystkie choroby zakaźne ra 
zerr, w zię ła . C o  „ iedem  minut ktoś w kra­
ju um iera, co  30 obyw ate l jest g ruźlicę  
dotkn ięty, i te choc iażby  dane p cw inny  
być wystarczającym  argumentem  trafiają­
cym d o  sum ień lu Jzk ich  N ech każdy przy 
ło ży  grosz na akcję o tak don io słym  zna ­
czeniu. To n ie ty iko oD ow iązek obyw ate l 
ski, a le  to sam oobrona.

W  dn iu  wczorajszym  w  W ileńsk im  
T-wie P rzec iw g ruzlic rym  o d b y ło  się orga­
n izacyjne po s iedzen ie  „D n i P rzec iw g ruź li­
czych". P rzew odn iczy ł prot. d , A . Janusz­
kiew icz Do p rezyd 'um  w eszli: nacze ln ik 
w ydz. d r med. H. Rudzińsk i i sędzia  Siaw- 
c ilło  W y ło n io n o  4 seikcje: p ropagandow a 
—  "przew odn icząca d r Kotoczyńska, im ore 
zow a —  Drzew odn. p. M ozo łow ska , finan­
sowa —  przew odn . p. Ladow sk i oraz 
szKotoa z insp. Starościaktom  na cze le

O p .ó c z  tego wesz!! wszyscy lekarze
1 cz łon kow ie  zarządu T-wa, oraz lu d z ie  
aob re j w o li, w srod któ-ych ks. d r S!e- 
dz iew sk i, d r M on ikow ska , prof. H ryn ie ­
w icz, d i W . Leśn iew ski Orcz znany literat 
p- Sergiusz Piasecki.

dopiera jc ie  p ierw szą  w  ZKraju S p ó ł­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko - trockim

Tylko 1.5 tys. zł
dala zbiórka pod hasłem „ 

.D ar wielkanocny dla dzieci
Miejski Kom itet  Obywatelski Zimowej 

Pom ocy B ezrobotnym  w W ilnie  poda je  do 
publicznej wiadomości, że zb iórka  pien ężna 
przep row adzona  na terenie  W iln a  w dn iu  3 
kw ie tn ia  1938 r. pod  hasłem  „D ar  W ie lk a ­
nocny dla Dzieci B ezrobo tnych"  — d a ła  su ­
mę 1.597 zł. 96 gr.

W  p o ró w n a ń  u  z w ynikam i zbiórki w in 
nych m ias tach  jest to wynik staby, lecz us- 
p iaw ied liw ia  go zły s tan  pogody w dn iu  3 
kwietnia  br. w Wilnie.  Z p o w o d u  padającp  
fcc bez p rzerw y  deszczu ulice były puste ,  a 
i kwestarze  mieli u t ru d n io n e  zadan ie ,  tym 
bardzie j  więc. należy wyrazić  uznanie  i p o ­
dziękowanie wszystkim o rg an izac jo m  i s to ­
warzyszeniom społecznym, k tó ry ch  członko 
arie tak  ofiarn ie  pełnili  kwestę.

Miejski Komitet w yraża  też podziękowa 
nie ta J ro g ą  " teatrom wileńskim, w k tó ry ch  
ir lyści  łaskaw ie  wzięli  udzia ł  w kweście.

Nie m ożna  om inąć  ł a sk aw ej  w spółpracy  
y  n iesieniu p om ocy  b ezrobo tnym  w postaci 
rezsprzedaży  znaczków  n a  pom oc  zim ową 
szeregowi kin, reskauraeyj’ i hoteli wfleńs 
k:ch

Podkreślić należy fakt, że przedsiębiorą 
wa m niejsze wykazują w iększą ofiarność 1 
więcej pracy pośw ięcają ub teu cel n lł wfęk
sze i tak  s tosunkow o nieduże k ino  „L u x ‘‘ 
pizy ul. Mickiewicza 11 rozsprzedało  zn acz ­
ków p ośród  swej k l ienteli  na  zł 15P— , kino  

Ognisko" na  zł. 390, gdv inne duże k ina  
nie dośięgły tej  sum y. Świadczy to dobit .ve  
o w y rob ien iu  obywatelskim  dyrekcj i  tvch 
orreds iębiorstw .

m ie jm y  nadzieję ,  że dobry  p rzy k ład  da 
'e zu l ta ty  n a  przyszłość.

R A D I O
PIĄTEK, dn ia  15 kw ie tn ia  1938 r,

6.15 — Pieśń ;  6,20 — Gim nastyka;  0,40 — 
Muzyka; 7,00 — Dziennik  por.;  7,15 —  Mu­
zyka; 8,00 — Przerw a.

11,57 — Sygnał czasu  i he jna ł ;  12,03 —  
Audycja  p o łudn iow a;  13,00 —  W iadom ości  
z miasta  i p row inc ji ;  13,05 — „O p ra cy  wio 
senne.i i p rzysposob ien iu  ro ln iczym " — p o ­
gad an k a  Antoniego Swiackiewicza; 13,15 — 
Muzyka in s t ru m e n ta ln a  i ch ó ra ln a ;  J4.25 —■ 
F rag m en ty  z powieści Quo vndis — H e n ry k a  
Sienkiewicza; 14,35 — M uzyka k a m e ra ln a ;  
14,45 — Przerw a.

15.30 — „Ziemia, po k tó r e j  s tąp a ł  Zbawi 
ciel" — a u d y c ja  dla dzieci; 16,00 — Rozmc 
w r  z ch o ry m i;  16,15 — „ W  drodze  na  Gol­
gotę" —  pieśni w ielkopostne,  w  wyk. k w a r ­
tetu wokalnego  „ P ro  Aria"  pod dyr.  Adam a 
L udw iga '  16 50 —  P o g a a a n k a ;  17,00 — „U 
stóp K rzyża"  —  a u d y c ja  l i te rack a ;  17,25 — 
Luigi B occher .n i :  S tab a t  Mater —  o ra to ­
r ium ; 18,00 — Przeg ląd  w ydaw nic tw ;  18.10
— W ileńsk i  por,  sp o r t  ; 18,15 — Ja k  spędzić 
święto? —  E ugeniusz  P io trow icz ;  18,20 —• 
S M ach m an in o w  „ W y sp a  U m a r ły c h " ;  18 50
— P ro g ra m  na sobotę;  18,55 — Wit. wiad. 
sport . ;  19,00 — „O dpust  Je rozo l im sk i"  —1 
t ran sm is ja  z Rychta la ;  19 50 — Józe f  H ay d n  
Siedem s łów  Jezusa  C hrystusa ;  20,45 — ■ 
Dziennik w ieczorny;  20.53 —  K o m u n ik a t  
Śnieg.; 20,55 —  P o g a d a n k a ;  2] ,00 — „Histo^ 
r ia  o Męce Miłego P a n a  Jezu  K ry s te "  —  
słuchowisko;  21,30 —  R o o cer t  aymf.;  22.35
— Motety (szesnasty Wiek) w wył". Lwowa- 
kiego C hóru  Solistów; 22,55 —  Osta tn ie  witf 
dom ości; 23,00 —  Zakończenie.

SOBOTA, dn ia  16 kw ie tn ia  1938 r.
6.15 —  Pieśń ;  G,20 —  Gim nas tyka ;  6,40

—  Muzyka; 7,00 —  Dz;-eniiiL por .;  7,15 — 
Muzyka , 8,1)0 —  P rze rw a

11,b7 —  Sygnał czasu  i h e jn a ł ;  12,03 — 
Audycja po łudn iow a;  13,00 —  W iadom ości  
i  m ias ta  i p row inc ji ;  18,05 —  Mała sk rzy n e ­
czka —  prow adz i  Ciocia H a la ,  13,2G —  Kon 
cert o rk ies try  w ileńskie j pod  dyr  W ładysła  
wa Szczepańskiego; 14,25 —  F ra g m en ty  po ­
wieść* Quo vadis —  H e n ry k a  Sienkiewicza:
14,35 —  Muzyita  k a m e ra ln a ;  14,45— Prze rw a

15.30 —  „Opowieść  o ó u m n / m  rycerzu  
Gotfrydzie" — słuchow isko  di s  dzieci 16,00
— Stan is ław  M oniuszko; Oto drzewo Krzyża
16,l5 —  U tw ory  n a  skrzypce  i o rgany  16,50
— P o g ad an k a ;  17,00 — Droga Krzyżowa i 
Z m ar tw ychw stan ie "  — relig ijne  s łuchowsko- 
m is terium; 17.45 —  Nasz p io g ra m ;  18,00 — 
T ran sm is ja  n abożeńs tw a  rezurekcy jnego  z 
K a tedry  na  W aw e lu ;  i9,00 — Audycja dla 
P c t a t ó w  za g ran icą ;  20,00 — W ieczór  wspo 
m n ień ;  21,30 —  P ię tro  Mascagni: „Rycers­
kość wieśn acza"  —  opera  w jed n y m  akcie, 
p i  operze  osta tn ie  wiadomości;  23,00 Muzy- 
Ka; 23 30 — Zakończenie.

mria^onroin radiowe
„STABAT MATER* BOCCHF.RfNIEGO 

Audycje  w ie lkopią tkow e  w radio .

Audycje  rad iow e  w Wielki P ią te k  zgod­
nie z na s t ro je m  dnia noszą  c h a ra k te r  głębo-i 
ki, p ow ażny  i  re ligijny. O godz. 15.20 n ad a je  
P o zn ań  dla dzieci s ta rszych  reportaż  w opra  
ccw a n iu  Szym ona Pigwy „Ziemia po k tó ­
rej s t ą p a ł  Zbawicie l"  i lu s trow any  o ry g in a l­
nym . n ag ran iam i .  K oncert  o godz. 16.15 ob­
jęły  tu tu łem  „W  drodze  na Golgotę" z aw ie ­
ra  p ieśni w ie lkopos tne  w w y k o n an iu  podw ój  
n rg e  k w a r te tu  wokalnego  „ P ro  Arte"  ped  
dyr. A. Ludwiga. O godz. 17.00 czekr s łu ­
chaczy audyc ja  l i te racka  w o p raco w an iu  Ja­
na M iernowskiego „U stop k rzv ża“. O godz. 
17.25 w yk o n an e  będz e wielkie o ra to r iu m  
Luigi Boccherin iegc „S taba t  M ater"  na  dwa 
sop rany ,  tenor ,  c h ó r  i o rk ies trę  smyczkową. 
Dz.eło to należące do pe re ł  l i te ra tu ry  m u zy ­
cznej n a d a je  K rak ó w  na fali ogólnopolskie j  
z udz ia łem  m. in. H eleny  Zboińskie j-Ruszkow 
skiei.

O godz 19.00 t ran s m i tu ją  rozgłośnie  P. R. 
z Rychta la  pod  P o zn an iem  . .Odpust Je ro zo ­
limski".  W  czasie uroczystegc n ab o żeń s tw a  
wyki/nane będą  n a js ta r sze  pieśni w ie lkopos t  
ne, a r ep o rtaż  rad io w y  pozna  rad ios łuchaczy  
z c iekaw ym i obrzędam i reg iona lnym . O 
g.-dz. 19.50 p ro g ram  zawiera  dzieło Józefa  
Haydna  rzad k o  w ykonyw ane  pt.  „Siedem 
słów C hrystusa" ,  zaś o godz. 21.00 .Historię  
n Męce miłego P a n a  Jezu  K rys ie"  —  słucho 
wisko złożone według średniow .ecznycb 
p ‘eśni polskich i u ryw ków  d aw nych  m is te ­
riów,

Prokurator zapowiedział apelację
w sprawi* red. ńskiego

Jak się dowiadujemy, prokurator Że­
leński zapowiedział apeiację przec.wko 
wyrokowi Sądu Okręgowego uniewlnlają- 
cemu red Aleksandra. Zwierzyńskiego 

Obrona Stanisława Cywińskiego zło­
żyła skargę Incydentalna do Sądu Apela­
cyjnego. domagając się zmiany środka

zapobiegawczego w stosunku do Stani­
sława Cywińskiego, mc*vwujac prośbę 
złym stanem zdrowia oskarżonego.

Decyzja Sądu Apel; cy nego w lej sps 
wie ma podobno zapaść w dniach naj­
bliższych- (c)„

Kwasem siarczanym w twarz męża
Ub. wieczoru w jednym z mieszkań 

przy ul. Gościnnej t ,  zajmowanym przez 
Weronikę Slenkic wieżową rozegrał się pc 
nury dramat.

S enk.ewkzc wa przed kilku miesiąca 
ml rozstała się z mężem Onegdaj wie 
czorem spotkała go na ulicy Kijowskiej 

[mąż jej Zygmunt Sienkiewicz, mieszka

p-zy ul Żwirki I Wigury 55) I podstępem 
zwabiła do swego mieszkania, gdzie mia 
ła przyszykowany „na wszelki wypadek* 
kwas siarczany. Podczas rozmowy zalała 
mężowi całą twarz żrącym płynem.

Sienkiewicza przewiezione w stanie 
ciężkim do szpHala Sw. Jakuba, zac Sień 
ktewiczową osadzono w areszcie. (cj.
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Rekordowa obsada. Kwiat aktorstwa.

Procram świąteczny od 17 b. m.

H u s r j & r

Q y  młodzież *zkt Ina
W il. O kr. Zw. P iłk i N ożne j zam ierza 

wejść w po ro zum ien ie  z w ła d ia m 1 mło 
d z ie ży  szko lne j 1 zo rgan izow ać turniej 
p iłka rsk i d rużyn  szko lnych  pod  fachowym  
k ie row n ictw em  w ychow a vców  fizycznych .

Na Śląsku, w  K rakow ie  i Ł o d z i m ło ­
d z ie ż  szko lna  upraw ia sport p iłka rsk i. O r­
gan izow ane  fam są liczne  m ecze p iłka r­
skie, które ce szą  się z rozum ia łym  p o w o ­
dzen iem . W iln o  chce pójść za p rzyk ła ­
dem  innych ośrodków  sportow ych  Po lsk i

gt&ć bedzie w piłką?
i ro zpo cząć  starania w  tym kierunku.

W ła d ze  p iłkd rsk ia  W :lna zaznaczają, 
że je że li d o jd z ie  się do poro zum ien ia  to 
zaw ody szko lne  rozg ryw cne  będą  p łką
0 w ie le  lżejszą, n iż norm alna p iłka  nożna,
1 że skrócony b ęd z ie  czas łrwania za­
w odów .

U d z ia ł w  zaw odacn  brać oędą  m og li 
o czyw iśc ie  ty lko  ci uczn iow ie , k tó .zy  zba­
dani zostaną p rzez lekarza sportow ego  
i którzy p rze jdą  odpo w iedn i trening.

siwa mecie bokserskie
Bokserzy  w ileńscy „a  zakończen ie  te­

go ro cznego  sezonu sportow ego  zam ierza­
ją zo rgan izow ać jeszcze  dw a cieicawe 
spotkan ia. Robofn. K lub  Sportow y p row a ­
dz i od  d łu ższego  czasu pertraktacje z F lo  
tą z G d y n i i z Ruchem ze  Śląska. D rużyny 
te d o  W iln a  p .zy jecnać mają w końcu 
kw ietn ia  w zg lędn ie  w p ierw szych  dn iach

maja.
P rzy,azd  silnej drużyny F lo ty  gdyń ­

skiej o o u dz i n iew ą tp liw ie  w ie lk ie  zac ie  
kaw ien ie . Będ z ie  to ja kg d yb y  rewanż za. 
w odów  rozegranych  w G d y n i o d iu żyno - 
we m istrzostwo Polski. W in ia n ie ,  jak w iś ­
my, m ecz ten p rzeg ra li w w ysokim  sto­
sunku punktów .

bKwidacja hokerstów A. Z. S.
n ie je  nadzie ja , że gracze rozw iązanej 
sekcji A Z S  przy łączą  się do  k tóregoś z 
k lubów  w ileńsk icn , dotychczas n ie  posia ­
d a ją cego  sekcji hoke jow ej. B y ło b y  to je ­
d yne  rozw iązan ie  sytuacji

A kadem . Zw. Sport, postanow ił z likw i­
dow ać sekcję hoke jow ą. L ikw idac ja  sekcji 
h oke jow e j A Z S  od b ije  się u jem nie na ca- 
ło ksz ia łc .e  życ ia  spo rtow ego  W ilna , Ro­
d z i się obaw a, czy b ę d z 'e  m óg ł istn ieć 
w W iln ie  zw iązek  okręgow y. W  chw ili 
obecne j zw iązek  licu, 4 k luby. Z łe g o  
żyw otne  b y ły  ty lko  dwa A Z S  i O gn isko  
KPW - Dwa pozosta łe  M akab i i Z A K S  nie 
w ykazyw a ły  w .ększej in icjatyw y. Z chw i­
lą, g d y  u będz ie  A Z S , przestan ie  istn ieć 
zw iązek ok ręgow y, a los hoke istów  O gn is  
ka b ę d z ie  g od n y  poża łow an ia . Stracą on i 
je d yneg o  rywala. T rudno oczyw iśc ie  teraz 
m ów ić coś ba rd z ie j konkre tnego , lecz isf-

Sekcja H oke jow a  A Z S  ma p rzep iękne  
frad /c ,e  sportowe. A kad em icy  b y li p io - 
neram i hokeja w ileńsk iego . Przez d łu g ie  
lata prezesem  sekcji b y ł prof. Jan W eys­
senhoff. N iem al wszyscy cz łon kow ie  obec 
nej drużyny O gn iska  na leże li d o  AZS. 
S zkoda  w ie lka, że akadem icy  zmuszeni 
zosta li z likw ido w ać  jedną z najstarszych 
sekcyj

Kibice A. K. S. przylali) do Wilna
W  „Polsce  Z ach o d n ie j"  ukaza ła  się 

w zm ianka  t rzyszpa ltow a  pt „ Jed z iem y  do 
W iln a  z d rużyną  AKS‘u na  mecz ze „Śmig­
łym".

Z no ta tk i  tej  d o w iad u jem y  się, że kibice 
AKS w y b ie ra ją  się g rem ia ln ie  do W ilna  p o ­
ciągiem p o p u la rn y m  na mecz ligowy W KS

Śmigły —  AKS, k tó ry  odbędzie  się 1 maja .  
S lazacy w W iln ie  zabaw ią  t rzy  dni

W  „Po lon ii"  k a tow ick ie j  zamieszczone 
zostało  zdjęcie  W KS Śmigły.

W idzim y,  że p rasa  ś ląska  żywo in te resu  
ja się p i łk a rzam i  W ilna.

Longin Pawłowski chory
Mecz z Pogon ią  w j  znaczony  został  na 

godz. 16,30, odbędzie  się  on na S tad ione  He 
p rezen tacy jn y m  przy  ul. W erkow sk ie j .  Przed  
meczem, a nie w czasie p rzerwy,  jak  to p o ­
daw aliśm y,  odbędzie  się bieg n a  p rzeła j  pań  
o m is trzos tw o Polski na  t ras ie  1200 m etrów. 
T erm in  zgłoszeń up ływa 21 kwietn ia .

D o w iad u jem y  się, że na jlepszy  p i łkarz  
i'KS Śmigły Paw łow sk i  Longin,  po os ta tn im  

m eczu z R uchem  ro zch o ro w a ł  się. W ątpli  
t y m  jest  ba rdzo ,  czy będzie  mógł wys tąp ić  
on na  meczu z Pogon ią  L w o w sk ą  24 k w ie t ­
n i .  Z as ląp ić  go Lędzie m us ia ł  nowopozyska  
vy T atu ś  z Unii lubelskiej.

0 mistrzostwo Ligi PZPN.
Po p rzerw ie  św ią tecznej  wznow ione  zos 

t an a  w dn iu  24 bm rozgryw ki p i łk a rsk ie  o 
m is trzostw o  Ligi PZPN. P ro g ra m  n a jb l iż ­
szych sp o tk a ń  przedstaw ia  się n a s tęp u jąco :  

24 bm. o godz. 16,30 walczyć będ ą :  w 
K rakow ie :  Cracovia  —  W ar ta ,  w W arszaw ie :  
P o lo n ia  — Ruch, w Łodzi .  ŁKS — WTisla, w 
C horzowie  AKS — W arsz a w ian k a ,  w Wil- 
r.ie Śmigły —  Pogoń.

1 m aja ,  o godz. 17. Wisła —  Cracovia  w 
K rakow ie,  W arsz a w ia n k a  —  Pulon ia  w W a r  
łzawię ,  Pogoń  — ŁKS we Lwowie,  Ruch — Ł

W a r la  w  W ielk ich  H a jd u k ach ,  oraz  Śmigły 
—  AKS w Wilnie.

8 m a ja  o goaz. 17,15:-Cracovia —  śm ig ły  
w K rak o w ie  Po lon ia  —  Pogoń  we Lwowie,  
W a r t a  — W is ła  w P oznan iu ,  ŁKS —  AKS w 
Łodzi, oraz  Ruch —  W a rsz a w ian k a  w W. 
H a jd u k a c h

15 m aja ,  o godz. 17,15: W is ła  —  R uch w 
K iak o w ie ,  W arsz a w ian k a  —  Śmigły w W a r  
szawfe, ŁKS — Polon ia  w Lodzi, Pogoń  —  
W a r t a  we Lwowie, oraz  AKS — C ra to v ia  w 
Chorzowie.

Posiedzenie Komitetu WF i PW
W  dniu  13 bm. w sali k o n fe re n c y jn e j  U- 

rzędu W ojew ódzk iego  w  W iln ie  odbyło  się 
p len a rn e  posiedzenie  W ojew ódzk iego  Komi- 
)elu P. W. i W. F. pud p rzeo w d n ic tw em  w i­
cew ojew ody J Rakowskiego.

T em a te m  ob rad  było  ro zp a trzen ie  i z a ­
tw ierdzen ie  p re l im in a rza  budże tow ego  na

r jL  1938—39 W ojew ódzkiego  Kom itetu ,  p o ­
w ia tow ych  k o m ite tó w  i miejskiego w  Wilnie, 
ro zp a t rzen ie  i za tw ierdzen ie  sk ład ó w  osobo 
wych  k o m ite tó w  wojewódzkiego, p o w ia to ­
wych i Miejskiego w W iln ie  na  k ad en c ję  do 
r e k u  1940 włącznie  oraz  sp raw y  bieżące.

t  Świąteczny p ro q ta m .  K ap i ta lna  POLSKA k o m e d ia  m uzyczna

o§ąi*iLd (p 3Ę T R n  W Y Ż E J "
W rolach głównych Eug< nlusz BODO, H r'sn a  Grossowna, Józet Orwid I inn i 

—  Hum or —  P iosenk i —  M iłość —

iT inn M flP f i Św iąteczny program . Prem iera w niedz.elę
, I Potężny dram at, rozgryw. się na Saharze i w M arokko

„Legion śmiałych"

Rozrywki umysłowe
REBUS PIJACKI (3 punkty). 

<£> ' •

KALAMBUR (2 punkty)

Powiedz że lis zna to 
b j r z y s z  d rzew  zieloną szatę.

ZAMIJNA ZAJĘCY NA KURY (5 punktów).

W ieśn iak  z am ien ia ł  za jące  na  kury ,  przy  
czym za 3 k u ry  d aw ał  2 zające.  Każda k u ra  
zn .esła  m u tyle  j’a jek ,  ile wynosiła  trzecia 
część wszystk ich  o trzy m an y ch  kur .  W ieśn iak  
sp rzeda jąc  j a j a  b ra ł  za każde  j a jo  po tyle 
g reszy, ile każd a  k u ra  zniosła  ja j ,  a za 
wszystkie ja.ia o t rzym a! 72 grosze.

Ile było ku r ,  a ile zajęcy.

ZAPLAMIONY RACHUNEK. (5 punktów)

„Ze sp rzedaży  ... resztek  su k n a  po  49 zł 
36 groszy za kazaą  o trzy m an o  ...7 zl 28 gr.“ 
Kropk. oznacza ją  cyfry, za lane  a t ram en tem .  
Czy mo ;na  będzie obliczyć drogą  m atematy­
czną ilość sp rzed an y ch  sz tu k  su k n a  oraz cal  
kow itą  sumę, u zyskaną  z tej  sp rzed aży  

*  *  *

Listę n a g rodzonych  za p oprzedn ie  z a d a ­
nie oraz  rozw iązan ie  um ieśc im y w najbliż  
czy czwartek .

WESOŁY NAM DZIŚ DZIEŃ NASTALI

Choć jeszcze czwarte-trzecie są pola, a z a n  
Di ugą-trzeclą (z haczykiem) i San w  pę tach

t rzym a,
zas włoskie wspak plęć'czw arte krę  na  sobie

dźwiga,—
n u d z :eja  Zmartwychwstania przed  okiem

Z m ar tw y ch w s tan ia  p rzy ro d y  i Boga-Czlowie
ka

n a  przełomie lej p o ry  ro k u  k ażdy  e /c „a .  
Czeka go niec ierp l iw ie  ro ln ik ,  pełen t ro sk ' ,  
bo m u  się zeszłoroczny d a r  w yczerpa ł  Boski,  
czeka  m ieszczuch zziębnięty, czeka w polu

łan ia
zali się jeszcze z ziemi t raw k a  nie wylania .

I n as ta ło  dia rodu  ludzkiego zoawienie! 
Znikł  na  ziemi n iepokój ,  us tąp iły  cienie, 
b i oto P a n  Z m artwychw stał .  Chrystus,  Król

nad  króle,
co p o k o n a ł  śmierć,  czarta ,  co uśm ierzy ł  bólel 
Jednocześn ie  się  w iosna  kwieciem  w polu

złoci
a las się  p rzyozdab ia  w w ach la rze  paproci .  
T am  jak pięć wspak 1 szosie s t ro jn e  i zalo tne  
kw ia tk i  do słońca wdzięczą się, a ich w il­

gotne

od nocnej  rosy p ła tk i  sk rz ą  się  b ry lan tam i,  
co ludzi w zachwyt w pro w ad za ,  u p a ja  i ma

mi
ówdzie  druga 1 ósm a, to znów koniczyna  
żyw ot sw ój  k ró tk o trw a ły  z o cho tą  zaczyna. 
Ósmy słyszę, że zd radza  i wspak siódm y ży

cie:
te  „m ieszkańcy"  do p ra cy  szy k u ją  się s k r y ­

cie.
Nawet s ta ry  „Dziad z Baksz ty",  k tó rem u  raz

we znaki
daw ało  się  szcść-p ierwszt  ram ię  chore,  taki 
uszczęśliw iony jest,  że p rzyszła  reszcie

- wiosna
i m is te rn e j  robo ty  swej rozpię ła  k iosnat. . .

nam  miga. Dziadek z B akszty, czl. KI. Szar.

Teatr Muzyczny „LUTNIA"
R e p e r t u a r  ś w i ą t e c z n y

N iedziela 17.IV godz. 8.15 w, L a d y  C  h  i  c

Poniedziałek
godz. 12 w poł.

W idowisko dla dzieci
Z a  s i e d m i u  g ó r a m i

18.IV godz. d 15 pp k t w l  w t ó c z ę g ó w

godz. 8.15 w. L a d y  C h i c

W torek 19 IV godz. 8.15 w. K r ó l  w ł ó c z ę g ó w

Środa 20.1V godz 8.15 w. L a d y  C h i c

Czwartek 21 .IV godz. 8.15 w. K r ó l  w ł ó c z ę g ó w

Na ś w i ą t a
polecamy nasze znane gatunki

piwa i wód gazowych
Spadkobiercy

I. PAPIRMEJSTRA w Lidzie, tel. U

K s i ą ż k i  zer w e z r e n
D R U G I  k“ taiog książek po cenach zniżonych „W iosna 1938“  
wysyła darm o Dom Książki Polskie], W arszaw a, Plac 3-ch Krzyży 8 

(drugie podwórze). Sprzedaż na m ie isc j i w księgarniach.

Sklep M. ZYTKIEWIC? Mickiewicza 22, 
telefon 15-14wędlin

Poleca  Szan o w n ej  Klienteli
wielki wybór W Ę D L I N  i S Z Y N E K  świątecznych

po cenach  dostępnych

Chrześcijańskie k ino W ie lki świąteczny program. Wzrusz, dramat najgłębszych uczuć

ŚWIATOWID] „  S K Ł A M A Ł A
w ro lach czołowych Jadwiga Sm osarska i Eugeniusz Bodo. .Skłam ałam * to dramat 

kobiety ktAra, ś lepo  zaufa,a rr llo śc i, to fi fn o zwycięstwie prawdy. '
Początki seansów: 5, 7 i 9. W niedzie lę i św.ęta od 1

Giełda zbozow o-tow arow a 
i ltiiarsfca w W ń tP t

z dn ia  14 kwietnia 1938 r.
Ceny za towar średniej handlowe] Ja­

kości, za 100 kg parytet W ilno, przy nor­
m alnej ta iyfie przewozowe] (len ze 1030 kg 
■co wag,, sL zal.) Z iem iopłody —  w ładun­

kach wagonowych mąka I otręby— w mniej­
szych Ilościach. W z otych i 
Ż y ł o  I stand. 696. g/l 18.25 18.75 

.  II . 670 .  17.05 18.—
Pszenica I .  748 „  25.75 26.75

II „  726 „  24 /5 25.75
Jęczmień I , 678/673. (kaszA —  —

11 .  649 . „ 16.50 17 —
- III ,  620,5, (past) 15 50 16 —

Owies I „ 468 „  18.—  18.50
II .  445 .  17.—  17 50

Gr y «  .  637 . 16.50 17—
. 610 , 16.—  16.50

Mąka żytnia gat. 1 0— 50% 31.— 32.—
.  I 0— 65% 2 8 .-  29.—
„ II 50— 65% 18.50 19.50

• .  razowa do 95% 70 50 21.25
Mąka pszen.gaL I 0— 50% 42.— 42 —

.  .  I-R 0— 65% 41.—  42 —
. II 30- 65% 32.5G 33.—
. I l- f l 50 -65%  23.50 2Ś.50
, III ć.6— 70% 21.—  22.—

» -  pastewna 16.25 17.—
.  ziem niaczana .Superior* 32.—  32.50 

.P rim a* 31.—  31 50
Otrępy żytnie przem stand. 12.— 12.50 
Otręby pszen. śrtd . przem.stand. 13 25 13.75 
w ik a  19.—  19.50
Lub in  n iebieski 12.—  13.—
S iem ię  ln iane b. 90% f-co w. s. z. 43.—  44.— 
Len trzepany Wolożyn 1490.— 1530.—

. .  Horodziej 1940.—  1980.—
.  , Traby 1490.—  1530.—

M lory 1430.—  1470.—
Len czesany Horodziej 2120.—  2i60.—
Kądziel horodzlejska 153^—  1570.—
Targantec moczony 770.— 810.—

» W olożyn 940.—  980.—

Warszawsko 
Spółka Myśliwska
Odazilał w Wilnie

ul. Wileńska 10, tel. 22-02
przyjm uje roboty preparowania 
plaków , wyprawę skór, robienie  
dywanów i kołnierzy z lisów  

oraz opraw ę rogów

Najodpow iedniejszy lokal

RE5TAURACJA
„WARSZAWIANKA*

LIDR, Suwbiskz 21 , tel. 1615 
wydaje: śniadaniar obiady, kolacje.
Pierwszorzędna kucnpia "iw n ice za­

opatrzone we wszelkie trunki 
W porze ODiaaowej oraz wieczorem 

przygrywa orkiestra jazzowa.
Ceny um iarkowane.

W łaściciel J, R osłkoA

N F R U lO B Ó L R tK i  '

P R O S Z Ą

L E K A R Z E
fTm TTłTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTI

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurczenkowa

Ordynator Szpita la  Sawicz. Choroby skórne, 
w eneryczne j kobiec. ul. W ileńska Nr. 34,- 
t e l  18-66 Przyjm uje od 5— 7 wiecz.

'̂ a^ u s z e r k I^
A K U S Z E R K A

Ntaria Laknerowa
p rzy jm u je  od godz. 9 r a i i j  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg u l 

3-go Maja obok Sądu.
lAAŁŁllAłAAAAAAAAAAAAAAAAAAAlAAAAAAAAAAAAł

NauKa i Wychowante
„ALGEBRA” FLORCZYKA d a je  k a żd e in ^  

bez pom ocy  nauczycie la  n a ty c h m ia s to w ą  
um ie ję tność  ro zw .ązy w an ia  n a j t ru d n ie jszy ch  
zadeń. —  P raw d z iw y  r a tu n e k  dia ucznia.  —i 
Jasna ,  z ro zu m ia ła  m etoda  w y k ła d u , —  Ty­
p ow e przyk łady ,  zadan ia ,  wzorowo rozw ią ­
zane. —  Szczegółowe p ro sp ek ty  bezpłatnie 
v, ysyła  W y d aw n ic tw o  H en ry k a  Florczyka, 
W arszaw a ,  M arszałkow ska  69.

R E D A K C JA  I A D M IN ISTR AC JA  
Konto P.K.O . 700.312, Konto rozrach. I, W ilno t 
C e n t r a ! * :  Wilno, nL B iskup i Bandursklego 4 
Redakcja: lel.,79. G odz iny  przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: teł 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia, tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y ;  N ow ogródek, uL Bazyllańska 35, tel. 169; 
L ida  ul. Górntańska 8, tel. 166, B a ranow lcze , 
Ułańska 11,
P ińsk, Dominikańska 40.

P rzed staw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśw ież, Słontm, Siotpce, 
Szczuczyn, Mołożyn, W ilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
S -w a łk i —  Em. Plater 44. Równe —  3-go Maja 13, 
Wołkowysk —  Brzeska 9/1.

CEN A  P R E N U M E R A T Y  miesięcznie; 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., I odbiorem w 
administracji zł. 2 50, na wsi, w miej­
scowościach, gazie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

Wydawnictwo .K uriei Wdeński* So. 2 o . o.

C EN Y  O G ŁO SZEŃ : Za wiersz m ilimetr, przed tekstem 75 g r., w tenście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika reóakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyhow : tabelarycz­
ne 50%- Układ ogłoszeń w tekście 5-iamowy. za tekstem 10-tamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odDowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30*— 16.30 I 17— 19

Diuk. «Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Baudursktegu 4, lei. 3-40. Kedaktoi odp. “Józef Onusajtis


